
M I M I K  WARSZAWSKI
Nr. 281. Czwartek, 7 (19) Grudnia. 1867 T.

uroczystych ł Nie- 
487 i Kantorach-

yy<*od2j codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach
”?jelach— Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 
p ie s z c z e n ia  przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczę 
0,e kop. g, za 2-krotne kop. 9, za3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłanedozairne 
82c*ema w Dzienniku nie zwracają się. -  We wszystkich co d°tyc«e D en n ik a , 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji ohu Dzienników Warszawskich.

Eok 4. “>dje
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. -  Kwarto^,- 
—Miesięcznie kop. 67 -  Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerat! n r ’ 2

me się -N u m er  pojedynczy kop. 5— Za odnoszenie de domu, opłaci 
:nie kop. 5. — Na prowincji na stacjach nocztowTch w k . ai. oL,-„ .• “ les»S-
„ nup. oanoszeme Cło domu, onłaca

czme kop. 5 — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i c lo^ l 
rocznie rsr. 9 kop. 20—  Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rtr. 2 Łon sn ” *

Miesięcznie kop. 80. p. ow.—

D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I (j  ̂  ̂ y  ecUuię teiiro!̂ ,
programu, w  tymże formaeie i po tejże samej ceme, a mianowicie:

   .  „ c n a n l o m *  r<U>7.łllP rSL  O  K f t ł l .  ill f * --- IWlłl-iu.m,!,, A 1 -----------0/1

samego jak dotądprogramu, w  tymże formaeie i po tejże samej cenie, a mianowicie:
W  W arszaw ie, z roznoszeniem: rocznie rs. 8 kop. 60; -  półrocznie rs. 4 kop. 30; -  kwartalnie

kop. 15; — miesięcznie kop. 72. *Jbb
 siJL*. „loniaoii n«f*>7,tovi'vch w K rólestw ie a w Gesarstwif* — *__ i , .

kop. 15; — miesięcznie kop. 72. - A,
Na wszystkich stacjach pocztowych w K rólestw ie a w  Cesarstwie wpocztamtach petersbur 

skiewskim , oraz w urzędach pocztowych w Odessie, U ilm e  i Grodnie z j?rzesyłką: rocznie rs. ! 
półroczn:" A 1 ~r‘ — kwartalnie rs. 2 kop. oU; — miesieczme koD. 80.

Pragnący IZ tego w  K rólestw ie: rocznie rsr d 
op. 80, półrocznie kop. 40, kw or.aT ie kop. ^Półrocznie

Miesięcznie kop. 7. . . .  , ,  ,
, Prenumerata w W arszawie przyjmuje się w głównym kantorze D yrekcji obu Dzienników W arszaw  

"kich, przy ulicy Miodowej Nro 4 8 1, również jak i w innych upoważnionyph do tego mieiscacli 
Pragnący prenumerować w  c e s a r s l^ ^ ^ ^ ^ ^ f j^ ^ ^ J P 116111̂ ^  wprost do Dyrekcji.

S P I S  R Z E C Z Y .

D ZIA Ł  U R ZĘD O W Y . — Najwyższy ukaz.— Nadzor­
ca akcyzn. dochodów. —  Zarząd zach. okręgu poczt.—  
Magistrat ni. W arszaw y.— K asa oszczędności.— Szkoła  
głów na warsz. — Nominacja. — Zatwierdzenie na urzę­
dach.— Rozkaz ministra wojny.— Ministerstwo oświece­
nia publ.

D Z IA Ł  N IE U R ZĘ D O W Y .— W arszaw a. — Prze­
gląd polityczny.—Telegramy. v -  Wiadomości telegrafi­
cznie.— Cerkiew św. Trójcy na Podwalu.—  Homeopatja 
w różnych państwach.— Nowości z dziedziny horaeopa.—  
Opieki; ochrona.— Przedstawienie amatorskie. — W alka 
teatrów kaliskich. — Dochody i wydatki miast, r- Utrzy­
manie trotuarów. —  Teatr mechaniczny. —  Kursa mo­
net.— Przepowiednia zgonu metr. Filareta. — D ziałania  
instytucji polubownych. —  Kompanja nabywców kolei 
żel.—. Kolej żel. mikoląjewska. — Kolej żel. rygsko-mi- 
t&wska.— Egzekwowanie należn. wekslowych. —Narady 
^  kwestjach gosp. wiejsk.— Z Odesy. —  Z Madrytu, 
^ ■ łn e r y k a . Odezwa prezydenta. —  Wojna paragw. 
f - D g l ja .  W yprawa abisyóska. —  Francja. Zielona 

s>ęga. — P ru s y .  Izba deputowanych. —  Kwestja szle- 
Zw'cka.— Um owa z kr. hanowerskim. — W łO C łiy . Roz- 
Pra\vy w  parlam encie.— Proklamacja. —  K orespon-

a ° j e  z Paryża.
^EJLETON — N ied ou czek  (c. d.) 

P r z e w o d n i k  w a r s z a w s k i .  —  N owości kolę-
We w magazynie p. Bednawskiego, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W ars*aw a, 

dnia 6  (1 8 ) G rudnia
Najwyższy ukaz z 3 listopada, nadający jenerał- 

adjutantowi Suchozanetowi, posiadaczowi majoratu 
Konsodze, w takież posiadanie folwarki Udria i Olita 
w powiecie kalwaryjskim i Sereje, Strojczyszki, Dzer- 
metiszki i Krygitany w pow. sejneńskim, oraz część 
i3.su z leśnictwa Sereje, zamieszczony był w wczoraj- 
szym (266-ym ) numerze Warsz. D niew .

Nadzorcy dochodu z akcyzy 1 i 2  ucząstku Ouber- 
nji 11 arszawskiej podają do wiadomości, że patenta na 
prawo sprzedaży trunków, cd 1 (13) Stycznia do I (13) 
Lipca 1868 r., powinny być wykupione nieodmiennie w 
ciągu bielącego Grudnia, i że ten kto nie wykupi paten­
tu w Grudniu, a od 1 (13) Stycznia będzie prowadził 
handel trunkam i akcyznemi, nieodzownie ulegnie odpo­
wiedzialności, na zasadzie 1 9 -g o §  ustawy karnej za 
przekroczenia względem przepisów akcyznych. Porządek 
podawania deklaracji taki sam jaki egzystował do tych 
czas. Godziny przeznaczone do przyjmowania deklaracji: 
w 1-m ucząstku, rano od 9-ej do 1 1 -ej i po południu od 
3 ej do 5-ej; a w 2-m ucząstku, rano od 7-ej do 10-ej, 
a po południu od a-ej do 7 -ej.

Zarząd  Zachodniego Okręgu Pocztowego, podaje 
do powszechnej wiadomości, że z dniem 20 Lutego ( 4

e e j l e x o n  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEDOUCZEK
(Ciąg dalszy *)

p r ®ZB**j°_ffiy w szedł za Stanisławem do pokoju. 
Padał C,, .£ milczeli obadwa, Buczyckiemu nie wy-
katnuó' wia(tywać się o nazwisko gościa przez deli- 
tek m k a zaProszony był nieśmiałym, na widok resz- 
^>enii Ł y, wydających mu się bardzo wykwin-

nisr  diodajto być panem ! zawołał nakoniec gość Sta- 
kaikovd’ a westc înier]ie towarzyszyło temu wykrzy-

n*e mieniałbym szczęścia za bogactwo, od- 
! i  dAla ł Stanisław. 

atli U " S *  że pan nie był  nigdy biednym, głodnym, 
szcześc- °rzonym Posiadając dostatki, nazywamy 
i  t J5 : m iłość, zaszczyty, powodzenie w salonach 
bym nr r m°j.em połeniu, byłbym szczęśliwym gdy- 
dzy *a Pmuiądze, bo moja matka nie znosiłaby nę- 
— ’ ° ia siostra nie byłaby zmuszoną pracować od

2 3 6 ^ 0 * ^  N ° 228» 229, 230, 231, 232, 234, 235, 
255* ‘I * 1’ 245, 246, 247, 248, 251, 252, 253,
27o’ 258’ 259. 261, 263, 264, 2 6 6 ,2 6 8 ,  269,

’ 2?2, 274, 275  276, 277 i 280.

rana do nocy w magazynie, ja sam nakoniec, miałbym  
przynajmniej odzież przyzwoitą. Dzisiaj, matka p ła­
cze na Pradze, moja siostra nocuje u koleżanki swo­
jej, nie zbyt dobrą cieszącej się opinją, a ja  nie mo­
głem  jej wynająć nawet numeru w hotelu, zmuszony  
sam nocować pod gołem  niebem.

—  Ażeby być szczęśliw ym , odpowiedział Stani- > 
sław, — utrzymywali starożytni, że potrzeba zacho-j  
wać dwie rzeczy: nie żałować tego co nie wróci — i . 
nie pragnąć tego, co zdaje się niepodobnem; a każdy ’ 
prawie, podlega tym dwóm słabościom, każdy też po­
wtarza : jestem  nieszczęśliwy.

— Tak, to prawda 1 ale ja nie dbam o siebie; cho­
dzi mi o s iostrę , którą kocham nad życie — która 
przecież nie m ogła wraz ze mną nocować na dworze!

— Czuję przykrość położenia pańskiego, ale na 
każdą ranę są i lekarstwa odpowiednie. Chcesz pan 
dopomódz swej siostrze ?

—  A to mi pytanie! ?
—  Nie jestem  bogatym, ale nie jestem  i biednym  

Most zapewne, będzie przywrócony za dni kilka do­
piero, siostra pańska, nie powinnaby znajdować się 
w towarzystwie osoby niemoralnej, przyjmij pan ode- 
mnie pożyczkę....

—  Pan mnie nie zna.... .
—  Nazwiska tylko pańskiego nie znam i nie chcę 

ażeby je  pan wymieniał, ale serce już poznałem. 0 -
1 blicz pan, ileby mu potrzeba, a później, z  czasem, jak

M arca) 1868 r. wakować będzie stacja pocztowa w S r  
na trBkcift Brzesko-Litewskim między R K  

V  * yrzecem’ w Gubernji Siedleckiej. Życząc* 
80 utrzymywa<f takową w Sycynie lub w m n e rT m l?  
scu na połowie drogi od Bieły do Międzyrzeca J  
wziąsc mogą wiadomość o w arunkach w tej m ierz! at  
w Zarządzie Zachodniego ’Okręgu Pocztowego, albo w 
Urzęazie Pocztowym w Bieły. , w

M agistrat M iasta W arszawy  podaie do nnw a^m , • 
wiadomości, iż dla zam knięcia^ 
t oku, rachunków 1 ksiąg Kasowych Warszawskiej k Z  
t  szczędności, czynności tejże Kasy oraz K antoru pomo­
cniczego, W gmachu s z k o l n y m  za kościnjlm  « P f ,  

p „ y  A lei Belwederskioj p

K asa  Oszczędności M iasta  W arszaw y  z- Kanim 
Pomocniczym w  gmachu szkolnym za  kościołem !  
Aleksandra przy Alei B elw ed e rsk ie j pom ieszczo n y m  
tygodniu upłynionym do dnia 3 -go (15-K0) W
r. bież. Włącznie, wydała książeczek nowych 29 r» b 
tudziez  na d aw n ie jsze  w 193 wnioskach ■
2,628  kop. N a iądanie z a 7  o f u t :  tu T  r&b-
procentu rs. 67 kop. 48 należnego n-W VPrÓC*
całkowitych odbiorów), wypłaciła rsr. 4,318 
umorzyła książeczek 42. Przeto u o esV n k o w lV  7 86’ 
posiada kapitał rub. sr. 6 12,203 kop. 4 3 ‘/2. ’

chrfby “  ’“- “ b

SI§; nazwisko moje Stefan Wabicki y
y « i I t M° Że j e l c z e  chcesz zobaczyć si,
z siostrą, rzekł Stanisław otwierając pugilares
Stefan D ia n a s  ^fj.r^chlej 1 odparł zwestchnienietr

3um» “i
Stanisław wyjął papierek 5 -o  rubiow ^T w sunał m 

w r t i c t u S ”
hie 1 p e®z S1s  pail! a jeżelibyś znalazł sie  ies 7 r7( 
kiedy w położeniu podobnem, proszę pamiętać o c 
im przyjacielu. v l^m iętac 0  swo

wyna) t ó 7 lsWwZn 7 ^ p o d z ię ^ o ^ n i7 C1̂ ^ en]e

s ? sie 2 0C20W’ ^
dzącym.ie0Uatt7śkliwS7vW0łfł Stanisław odcho 
daNapomniiy^baimoI368-^  ?d nieg°!-  Szko
tek cją— możeby inożoa v, f  0swiadczała się z pro- 
Będę m iał zaraz nic zrobić coś dla niego?!.,
cjj... Pierwszy m aterjał de koresponden-

za ietvU3 l 7  ® i-Up od tei chwili, — Buczyc 
mite Pracami literackiem i, poznawszy kilku znal 

- Ca autorów, uczuł całą nicość swoich wiad
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Szleoła G łówna W arszaw ska  pod dniem  3 (1 5 )  L i ­
stop ad a  r. b ., ud zieliła  dyplom  na stop ień  dentysty  p. 
F elik sow i A rendt.

N om inacja. -  Przez N a jw y ż izy  ukaz im ienny do r z ą ­
dzącego  senatu z d. 3 0  listopada, prezes sądu okręgu  
w ladim irskiego, rzeczyw isty  radca stanu P ercow — pow o­
ła n y  został do sp raw ow ania  ob ow iązków  tow arzysza  
m inistra spraw iedliw ości.

Zatwierdzenie n a  urzędach.— Przez rozkaz m inistra  
ośw iecen ia publicznego, z d. 11 listopada, zatw ierdzeni 
zostali: cz łon ek  ra d y  państw a, rzeczyw isty  tajny radca  
TitoW  Członkiem kom isji archeogralicznej, od 27  w rze­
śn ia  1 8 6 7  r.; profesor zw yczajny C esarsko-petersburg- 
sk iego uniw ersytetu , radca dw oru Beketow  dziekanem  
w yd zia łu  fizyczno-m atem atycznego tegoż uniw ersytetu, 
n a  la t  trzy, od 9 października 18,67 r.; profesor z w y ­
czajny C esarsko-ch ark ow sk iego  un iw ersytetu , radca d w o ­
ru Szczełkow —dziekanem  faku ltetu  m edycznego tegoż  
uniw ersytetu , na la t trzy. (Siew . Pocz.)

R ozkaz m in istra  w ojny , z d. 18 listopada. — Rada
p aństw a, w  w ydziale ekonom icznym , rozpatrzyw szy  
przedstaw ien ie m oje w zględem  pow iększen ia  p iacy  kape­
lanom  w ojsk, konsystującycb w  królestw ie  polskiem , u- 
chw aliła : aby kapelanom  odd zia łów  w ojsk , konsystują- 
cyeh w  królestw ie  polsk iem , w ciągu pobytu  tych oddzia­
łó w  w  królestw ie, a także kapelanom  przy szpitalach  
w ojskow ych w  królestw ie polsk iem , w y p ła ca n a  b y ła , p o ­
cząwszy' od 1 styczn ia  1 8 6 8  r., dodatkow a p ła ca , w s to ­
sunku do pobieranej etatow ej p łacy  i s to ło w y ch  p ien ię­
dzy, przy w n iesien iu  potrzebnych na to. funduszów , od­
p ow iedn io  ilo ści konsystujących  w  kró lestw ie  polskiem  
w ojsk i liczb ie  kap elan ów  przy tych w ojskach i przy szp i­
ta lach  w ojskow ych — do w ła śc iw ych  rubryk budżetu in- 
tendentury. U c h w a ła  ta  rady pań stw a, na dniu 13 l is to ­
pada u zysk ała  najw yższą  sankcję. (R u s. Inw .)

M inisterstw o oświecenia publicznego  o g ło s iło , że 
w szelk ie  książki i rękopism a, nad sy łane  do przejrzenia  
naukow ego kom itetu, na zasadzie art. 17 N ajw yżej z a ­
tw ierdzonej 18 czerw ca 1 8 6 3  r. organizacji tegoż m in i­
sterstw a, m ają być nadsyłane do m inistra ośw iecen ia  
publicznego przy podaniach, z w ym ienieniem  stan u , im ie­
n ia  i nazw iska autorów  lub w yd aw ców , oraz m iejsca ich 
zam ieszkania; bez dopełn ien ia  czego , rezolucje kom itetu  
pozostaną nie og ło szo n e  interesantom , nadsyłającym
książki i rękopism a. (Siew . Pocz.)

D ZIA Ł METJFJ2Ę3) OWY

W a r s z a w a ,  

dnia 6  <19* G rudnia.
Kiedy dla załatwienia kwestji rzymskiej, t e ­

raz niezbędnem jest bezpośrednie porozumienie 
się pomiędzy W łochami a Francją, które też, 
jak  donosi Debatte, zalecające doradza gabinet 
londyński gabitetowi paryzkiemu, stosunki po­
między dworami tujleryjskim a florenckim przy­
bierają coraz bardziej jątrzący charakter. W od­
powiedzi na oskarżenie uczynione przez p. de ,     . .

M oustier z mównicy^ciała prawodawczego, ja­
koby Włochy namawiały rząd francuzki do 
zdrady, proponując wspólne zajęcie państwa ko­
ścielnego, gabinet florencki w dokumentach dy­
plomatycznych ogłosił sprawozdauie swego po­
sła, p. Nigra, z jego rozmowy z p. Rouherem, z 
którego okazuje się, że minister stanu pierwszy 
podał myśl wspólnego tego zajęcia, i że zatem 
oskarżenie p. de M oustier zupełnie było fałszy­
we. Dla tego to półurzędowe dzienniki fran- 
cuzbie z taką goryczą wyrzucały rządowi wło­
skiemu naruszenie tradycij i przyzwoitości dy­
plomatycznej, a panu Nigra przekręcanie w swych 
sprawozdaniach rozmów z ministrem stanu, 
oznajmiając, że ten ostatni skorzysta z jakiej 
sposobności, aby wyświetlić prawdę przed izba­
mi. Wszelako teraz Patrie utrzymuje, iż by ło ­
by także przeciwnem zwyczsjom dyplomaty­
cznym, poddawanie rozmów poufnych pod roz 
trząsanie izb, i dla tego nie należy się spodzie­
wać, aby p. Rouher podjął tę  kwestję. W szy­
stko to nie przyczynia się wcale do polepszenia 
stosunków pomiędzy W łochami i Francją, które 
ciągle są jątrzone przez rozprawy toczące się obe 
cnie w parlamencie włoskim, które to rozprawy, 
prawdopodobnie zakończą się wymotywowanem 
przejściem do porządku dziennego, potwierdza- 
jącem znaną uchwałę parlam entu włoskiego z 
1861 r., uznającą Rzym za stolicę W łoch, u- 
chwałę tak sprzeczną z oświadczeniem p. Rou- 
hera w dniu 5 grudnia. Następstwem takiej po­
stawy parlam entu włoskiego, będzie zapewnie 
odwołanie p. Nigra z Paryża, który, jak  u trzy ­
mują, przeniesiony zostanie do Londynu, jego 
miejsce zaś ma zająć p. Visconti-Yenosta.

W  Austrji dzieło wprowadzenia nowej kon­
stytucji coraz bardziej zbliża się do końca, a 
kanclerz państwa, baron Beust, wniósł projekt, 
aby nowe prawa konstytucyjne, z dniem ogło­
szenia ich w dzienniku praw, otrzym ały moc 
obowiązującą.

Wczorajszy telegraf doniósł nam, że rada ga­
binetowa w Konstantynopolu postanowiła udzie­
lić ustępstwa, żądane przez delegatów kandjoc- 
kich. Należy przypomnieć tu, że w zgrom a­
dzeniu delegatów, odbytem w Kanci, uczestni­
czyli delegaci tylko jednego okręgu i to po wię­
kszej części kreatury  tureckie, a uchwały tego 
zgromadzenia, zupełnie były sprzeczne z uchwa­
łam i zgromadzenia narodowego, zwołanego przez 
rząd tymczasowy kandjoeki, które jednogłośnie 
domagało się przyłączenia Kandji do Grecji, 
wiedząc, że wszelkie inne ustępstwa i reformy, 
będą tylko złudzeniami.

W iedeńska Die Presse za powód niespodri*' 
nego podania się do dymisji prezesa gabinetu 
serbskiego, Garaszanina i jeszcze naglejszego 
cofnięcia się jego następcy Risticza, podaje to, 
że obaj ci ministrowie nie chcieli pomagać księ­
ciu serbskiemu do zniesienia systemu konstytn- 
cyjuego i zaprowadzenia rządu osobistego- 
Zbyt stronne jes t doniesienie dziennika wiedeń­
skiego, abyśmy mu mogli dać wiarę, bez dobi­
tniejszych dowodów.

Za przykładem Danji, poszła teraz Hiszpanj® 
i zaproponowała Stanom Zjeonoczonym nabyci® 
od niej wysp Kuby i Portorico za 150 miljonó# 
dolarów. Doniesienia z pola wojny paragwaj' 
skiej, są bardzo różne, stosownie do tego, ci^ 
pochodzą ze źródła paragwajskiego, czy te^ 
brazylijskiego. W edług wiadomości z tego 
statniego źródła, paragwaici atakowali obóz p0<* 
Tuyuti, lecz zostali odparci ze zuacznemi stra­
tami; tymczasem ze źródła paragwajskiego do­
noszą, że paragwaici wyparli brazylijezykó'* 
z tegoż obozu pod Tuyuti, obóz zniszczyli i ż*' 
brali znaczną ilość jeńców i dział.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za' 
mieszczone poniżej korespondencje z Paryża-

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

F l o r e n c j a ,  17 grudnia. Na — * 
siejszem  posiedzeniu izby, jeuei** 
Menabrea oświadczył, że  konW^11' 
cja wrześniowa została, nie rozwiń' 
zana, lecz tylko zawieszona z P?' 
wodu interwencji franeuzkiej. fy T  
w nież zawieszona jest wypłata po1̂  
rocznych procentów od długu Pa' 
piezkiego. FrzedewszystkiemFt*al1' 
cja musi opuścić państwo kościelny 
następnie przy układach w przed 
miocie wznowienia konwencji wi &e' 
śniowej, będziemy usiłowali uzysku 
lepsze w arun J.

( Correspondenz Bureau.)

W ia d o m o ś c i
* P a r y ż , 15 gru dnia .

t e le g r a f ic z n e .  wJl. 
Tem ps zapewnia,

ler Nigra, dotychczasowy poseł w łoski w e 
ma być wkrótce przeniesiony w takimże o h a r a y
do Londynu; następcą jego w Paryżu ma być \ 1 ,   o - o -   -----------------  j r\XW
ti V enosta.— Telegram  z Brukseli, ogłoszony V p . 
dzienuik E ten dard , potwierdza, że ministrowi® 
gier i Frere Orban cofną według wszelkiego P. f. 
dopodobieństwa swe prośby o dymisję. ( W'ov‘ 
B .)

IW W W telS iB W fcO T i,>  39U9MBKI

m Nakoniec, jeden z żydów, trochę kupiec,T w / r i - i o i n ś r i  i r h  w ied zv— i postanowił, że | prawie pocieszycielka w cierpieniach, żądza nabycia , i,™.,
xnosci obok rozc ą a , j wiil(Jomości coraz obszerniejszych, stały się najsku- j  szacher vel przedsiębierca, zbliżył się do Stanis* ^ ,
dorównać im musi. „ „ , ,  . . . .  „

Korespondencje znużyły go prędko. Pamięć B ro­
nisławy, obawa, ażeby nie spotkał jej kiedy, m iłość 
tłumiona, zły  wpływ wywarły na jego zdrowie. P o­
stanowił zatem wyjechać z W arszawy, osiąść na pro­
wincji, poznać kraj, zaopatrzyć się w dzieła history- 

■ czne i celniejszych autorów francuzldch. a następnie 
powrócić z pewnym zapasem wiadomości — i śmielej 
spojrzeć w oczy ludziom, że nie jest intruzem , ale 
człowiekiem z zamiłowaniem, dbającym o rozszesza- 
nie poczciwych myśli i ciepłego słowa.

W kilka dni, pożegnał wszystkich znajomych, prze­
szedł się kilka razy około mieszkania majorowej, 
westchnął, zapłakał, a nazajutrz, spokojniejszy już 
cokolwiek, wyruszył w głąb kraju.

Od Warszawy do Chełma, od Chełma do Kielc, 
Zawichosta, Opoczna, Radomia, to kawał ziem i roz-
ltKftv* llnA l   t ' J  . • •  • I IK gły, fleż tam zalega miast, miasteczek, wsi i wiosek! 
ile pomników historycznych, czeka na człowieka  
Z gł$wą i serceml ii»   u i>„czasu! serceml iie legend przysypanych kurzawą 

ten cały obszar ziemi, zebrał
mnóstwo materjalów, a zapełniwszy już'tekępodróż-  
• " 1  osiadł na jesień, w małem miasteczku powiato­wą
wem

Domek jego poiozony na przedmieściu, otoczony 
b y ł drzewami do koła, a mała rzeczka wiła się o kil­
kadziesiąt kroków, śród łąk  zielonych. Tam marzył, 
tam ueżył się i tęsknił nasz bohater. Praca, jedyna

teczniejszem dla niego lekarstwem; a marzenia prze- j —  Z przeproszeniem pana, rzekł kłaniając 
szłości i dwie mary, dwie Bronisław y, wydawały mu | śmiechem, tu już całe miasto gada o panu.
_* . * I * -------* L  ,1 .. .  > OA „ U L ln r i n i  Ai'Vtrtln rvii 1111(1710/ isię jakiemiś dwoma białemi aniołami, których widział 
w śnie zachwycenia, a zbudziwszy s ię— stracił .

I  wzdychał ilekroć razy serce zadrgało wspomnie­
niem, zam yślał się, ale zwracał zaraz wzrok na k się­
gi, kto remi ptoćzył się —  i skupiał całą uwagę, całą  
moc ducha, śledząc postęp wiedzy, idąc coraz dalej 
w dziedzinę nauki.

W małych szczególniej m iasteczkach, najciekaw- 
szem stworzeniem jest żyd . W jego ręku spoczywają 
i handel i pieniądze, dziwi się więc, jeżeli ktoś znaj­
dzie się taki, co może obejść się bez jego pomocy.

Żydzi oddawna zaobserwowali Stan isław a—dow ie­
dzieli się, że za wszystko płaci gotówką, targować 
się nie umie, u nikogo nie bywa, czasami tylko wyj­
dzie na przechadzkę za m iasto lub usiądzie na sta­
rych zwaliskach odwiecznego zamku i marzy Bóg wie
o czem> •

Pytali się o niego prezydenta: co to za jeden? od ­
powiedział im: „Buczycki”. . Pytali się burm istrzo- 
wej, rzekła: „poeta!” Z nazwiska nie byli m ądrzy, 
poeta  wydał im się czem bardzo znakomitem, jak np. 
jeom etra  z W arszaw y. Inne damy, które zasłyszały  
o jego pobycie w mieście powiatowem, widziały go 
na przechadzce lub w kościele, opowiadały o nim naj­
dziwaczniejsze historje, własnego pomysłu.

ar
się p*" 

uiój P*
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Wolno każdemu...
— Czy pan nie potrzebuje czego?

Nic!
— Ja bym się przydał może. Niech 

m yśli...
— Zbieram same osobliwości po świecie, 

nie starozakonny, a tu brak ich podobno?
— Bardzo przepraszam!... U  nas są osobU'v°

Oj!! i jakie osobliwości!!!...
—  Cóż takiego? c0#
—  Czy pan widział komin wymurowany

bez kamieni i bez wapna?... ,
—  To żarty! ek
— Niech się pan pofatyguję, ja pana P1 . .(jeSJ-
Stanisław zdjęty ciekawością, poszedł z® i pjt
Gdy nadeszli nad jakiś odrapany ®°

rzekł: 
W —  1W idzi pan komin?

—  Widzę, ależ to zwyczajny!
—  A drugi?
— N ie widzę!
—  Zobaczeray z drugiej strony.
—  Kiedy i tu nie ma drugiego Komina- 
W tedy żyd uśm iechnął się, i pokazał k _

z opłaty uiszczonej za dwa kominy, mówią

,
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* Paryż, 15 grudnia. Etendard zaprzecza pogło- 
o odstąpieniu od zamiaru zebrania ściślejszej

konferencji; dodaje on, że wkrótce zbiorą się na sci- 
^lejszą konferencję u margr. de Moustier reprezen­
tanci Rosji, Anglji, Prus i Austrji, dla wynalezienia 
Podstaw do przyszłej ogólnej konferencji. (Corr. 
B u r.)

* Rzym , 14 grudnia. Kongregacja lnde.ru potę­
piła dekretem trzy dzieła włoskie, jedno peruwj 
?kie i trzy francuzkie. Te trzy ostatnie są następu­
jące: Jesuite, Lamentations p. Melay, i Bappor s avec

monde mrnaturel, opata Thorey. (Gor. ,!V-
Bul.)

* R zym , 15 grudnia. Kardynał Andrea powi ci 
do Rzymu. (Tamże.)

* M adryt, 14 grudnia. Dekret krolowej mianu­
je margrabiego Miraflores prezesem senatu, inny e- 
kr®t mianuje 27 nowych senatorów. (Tamże.)
J * Wiedeń, 15 grudnia. Dzisiejsza D ie Pressa
donosi o ostatnich zmianach w ministerstwie sern 
skiem, że ministrowie Garaszanm i Risticz me clicie 
Przyczynić się do tego, ażeby s y s t e i n  rządu parla; 
oientarnego w Serbji przeobrażony został na system 
osobisty księcia. (W clffs T. B )  donosi- Po-

* Wiedeń, 16 grudnia. roku 
jeł pruski baron Werther, przybierzeodnowegoro^ 
tytuł posła związku północno-memieckiego przy dwo

W B j a  I j f - S ;  
« a  propozycję rjądu Wprzedmiocte f t t o g g  poboru 
Podatków w przeciągu trzech dV
Reichsrathscorresp. pisze: Zamkmęcie p Delegacje 
Państwa nastąpi w końcu tego tygodnia D degaqe
zgromadzą się na początku stycznia, Poc v,edzie w 
zostaną sejmy, rada zaś państwa zwołaną będzie
ttarcu. (Tamże.) *p

* Wiedeń, 16 grudnia. D ie Debatte donosi, z 
prawdopodobnie nie księciu Karolowi Auersperg, lecz 
hr. Taaffe powierzone zostanie utworzenie nowego 
gabinetu. (Tamie.)

* Berlin 16 grudnia. Delegowani od wszystkich 
frakcii sejmu naradzać się będą u p. Forckenbecka 
nad kwestją, czy w obec niemożności ukończenia do 
nowego roku rozpraw nad budżetem, me byłoby sto- 
sownem udzielić ministerstwu, przed odroczeniem po­
siedzeń sejmu, zapomocą osobnego prawa, tymcza­
sowy kredyt umiarkowany na dwa miesiące. (T am ­
ie.)

* Londyn , U  grudnia. Trzej ludzie podejrzani, 
aresztowani wczoraj z powodu eksplozji w Clerken- 
well stawieni zostali dziś przed sądem policji, jako 
oskarżeni o mord. Po krótkiem badaniu, śledztwo 
zostało odroczone. Stan zdrowia osób ranionych pod­
czas eksplozji, jest zadowalmający- (lamzc.)

* Londyn 16 grudnia. Wiadomości otrzymane 
«  c ^ c l kraju donoszę, ie
nie była nigdzie wczoraj naruszoną przez demon 
stracje fenjenistowskie. Z liczby osób ranionych przy 
eksplozji w Clerkenwell, jedna zmarła wczoraj w 
SzPitalu tak, iż liczba zabitych wynosi obecnie czte 
f ech, stan zaś zdrowia piątej osoby jest bez nadziei. 
Główny sprawca zamachu zdołał

* N ow y-Jork, 14 grudnia. (Przez telegraf atlan­
tycki.) N e w -Y o rk  Herald ogłasza depeszę z Ha- 
wanny z 12-go b. m., domszącą, że Hiszpanja pro­
ponuje sprzedać Stanom Zjednoczonym Ameryki pół­
nocnej wyspy Kubę i Portorico, za sumę 150miljonów' 
dolarów. (Tamże.)

... H—
* ( C e r k i e w  św.  T r ó j c y  n a  P o d w a l u ) .  

Warsz. Dniew. pisze: Bardzo wielu rosjan, przemie­
szkujących w "Warszawie, nie wie, że przy ulicy Pod- | 
wal istnieje cerkiew prawosławna pod wezwaniem 
Przenajświętszej Trójcy. Po wzięciu Warszawy, by­
ła to jedyna cerkiew prawosławna, w której odpra- j  
wiał nabożeństwa znany w swoim czasie arcybiskup j 
Antoni, który był następnie metropolitą petersburg- 
skim. Będąc ukrytą od oczów publiczności w głębi 
dziedzińca, cerkiew ta zasługuje pod wielu względa- j 
mi na uwagę. Istnieje podanie miejscowe, że cerkiew ! 
ta jest jedną z najstarożytniejszych cerkwi praw osła-1 
wnych w Warszawie. Do roku 1806, mieściła się 
ona w teraźniejszych koszarach Sapieżyńskich, .zkąd 
wyparł ją  Napoleon; poprzednio zaś mieściła się ona ; 
w gmachu spalonego ratusza, następnie zaś znajdo­
wała się przy ulicy Koziej, i w ogóle istnienie jej nie 
było urzędowe do r. 1815, w którym to czasie pra- f 
wosławie uzyskało prawo legalnego istnienia w Pol- i  
see, prawosławni zaś mieszkańcy Warszawy postarali , 
się o urządzenie nie przenośnej, lecz stałej cerkwi, j 
w miejscu, gdzie ona teraz istnieje przy ulicy Pod­
wal. Z miejscowych obrazów tej cerkwi zasługuje ; 
na uwagę obraz Bogarodzicy z Przenajświętszem 
Dzieciątkiem Jezus, znajdujący się na prawej ścianie i 
cerkwi, o którym przechowało się podanie: że obraz j 
ten i inne kosztowności cerkwi sprzedane były w r. 
1793 żydom za bezcen, iżeSuwmrow, po wzięciu Pragi, i  
zwrócił im pieniądze za obraz i ornaty, które oddał na- ; 
powrót do cerkwi prawosławnej; oprócz tego, podczas j 
rokoszu, polacy wpadli do cerkwi, i w liczbie innych 
gwałtów, zadali bagnetem ranę obrazowi Bogarodzi- i 
cy; ślad cięcia od oręża siecznego pozostał dotąd na j 
obrazie, pomimo odnowienia go. Przez bardzo dłu- i 
gi czas cerkiew ta pozostawała bez wszelkich restau- i 
racij wewnętrznych i zewnętrznych, i dopiero w obe- , 
cnym czasie, staraniem najprzewielebniejszego Joani-1 
cjusza, została całkiem odnowiona, i rzec można na 
nowo wzniesiona. Poświęcenie nowo-odrestaurowa-

I nej cerkwi mieć będzie miejsce za kilka dni, o czem 
nie omieszkamy zawiadomić. Jako na oznakę ze­
wnętrzną, po której poznać można cerkiew na Podwa­
lu, wskazujemy na obraz za szkłem, postawiony nad 
bramą domu cerkiewnego. Jest to zresztą jedyny 
w całej Warszawie obraz prawosławny, wystawiony 
na ulicy.

* ( H o m e o p a t j a  w r ó ż n y c h  p a ń s t w a c h ) .  
Warsz. Dniew. pisze: „W obecnym czasie homeopa­

tyczny system leczenia uznany jest przez wszystkie 
rządy jako warunek, nie tylko nieszkodliwy, lecz na­
wet i pożyteczny w zastosowaniu do zdrowia narodo­
wego. Tak, w naszej ojczyźnie, przez Najwyżej za­
twierdzoną uchwałę komitetu ministrów z 26 wrześ­
nia 1833 r., pozwolone jest nie tylko leczenie homeo­

patyczne, lecz i otwieranie osobnych aptek homeopa­
tycznych, a następnie i szpitali. Inicjatywa tego roz­
porządzenia nie wyszła z fakultetu medycznego, lecz 
od najwyższej władzy rządowej. W  Prusach homeo- 
patja nigdy nie była zakazywana, lecz w pewnej chwi­
li istniało ograniczenie, na mocy którego lekarze ho 
meopaci nie mieli prawa dawać swym pacientom wła­
snych lekarstw, co przy braku w małych miastecz 
kach aptek homeopatycznych równało się zakazowi 
Ograniczenie to nastąpiło w skutku starań aptekarzy” 
alopatycznych, lecz obecnie już nie istnieje, w  Au . 
strji w 1819 r. homeopatyczny sposób leczenia bvł 
surowo zakazany, lecz w 1857 r., w skutku nader po­
myślnych rezultatów tego sposobu przy leczeniu cho­
lery, zakaz ten został zniesiony i teraz w Austrji jest 
już mnóstwo szpitali homeopatycznych. W  Anglji, tej 
ziemi klasycznej wolności osobistej, nie ma rządowe­
go veto przeciw homeopatji, lecz niektóre oddzielne 
postanowienia stawiają jej silne hamulce. Tak, mno­
gie z angielskich fakultetów medycznych, nie sympa­
tyzując z szybkiem rozszerzaniem się homeopatji po­
między tamtejszymi lekarzami, przyjęły za zasadę, 
dopuszczać lekarzy do egzaminu tylko pod warun­
kiem złożenia przez nich poprzednio przysięgi — że 
nigdy nie będą leczyli systemem homeopatycznym. 
Znaczy to, — żeby tylko było dobrze pewnej szkole 
medycznej—a o resztę nie chodzi; niech chorzy umie­
ra ją—aby tylko z całą ceremonją i lege artis syste­
mu alopatycznego. We Francji homeopatja zupełnie 
jest wolna od wszelkich rządowych ograniczeń; we 
Włoszech, Szwajcarii i Belgji, ma wszelkie prawa o- 
bywatelstwa, a w Stanach Zjednoczonych rozpowsze­
chniona jest wszędzie i posiada swe osobne homeopa­
tyczne fakultety przy uniwersytetach.”

* ( N o w o ś c i  z d z i e d z i n y  h o m e o p a t j i )
Z dniem 1-ym grudnia r. b., rozpoczęto w Paryżu 
wydawnictwo nowego pisma perjodycznego homeopa­
tycznego, pod tytułem: L'Hahnemanisme-Journal de 
la medicine home’opathique. Redaktorami są Jabr et 
Simon fils.—Wielkiej używający wziętości jako ho- 
meopata Dr. Moskowitz (izraelita) w Peszcie za za 
sługi” wyniesiony został do godności szlacheckiei* 
węgierskiej, z przydomkiem „Zemplenyj” .—w  Fila 
delfji otworzony został drugi fakultet medyczny ho­
meopatyczny, pod nazwą Halmemann Medical Col­
lege’.; fundatorem i zwierzchnikiem jest Dr. Hering- 
jako organ wzmiankowanej instytucji, wydaje tenże

i wspólnie z Di. Martin, nowe pismo perjodyczne nod
i ty tu łem : The A m erican  Journal, o f  Homeopathic 
M ateria medica. (A llg . H om . Z tng.)

; * ( O p i e k i ;  o c h r o n a ) .  WN .  264 Warsz. Dniew
zamieszczona jest korespondencja z P łocka, donoszącą 

: o zakładaniu przy prawosławnych cerkwiach on . t  
Opieka taka otw arta została w Płocku pod prezvd • 
miejscowego gubernatora barona V rangla i postan ^  
ła  założyć przy prawosławnej azkole ochronę. U rząd* '" 
ne na korzyść tej ochrony bal i przedstawienie a m a tV  
sk.o, przyniosły do 400 w ., które będą użyte na założe­
nie ochrony. u ie

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e )  K
Lub, pisze: „D nia 29 listopada (11 grudnia) miJ £

— Musi być dwa, kiedy za nie płacę, ale drugi mu­
rowany bez cegły... (*)

— Mamy w bożnicy takie rodały, co już z nich czy­
tać nie można. Mają po 300 lat!.. Kosztowały bardzo 
grube pieniądze... , 0

~~ Czy tu nie mieszka kto z uczonych.
— Na co tu uczonych, kiedy się wszyscy rodzą z 

rozumem i jeden drugiegó tak drapie, że mamy az 
trzech obrońców w takiej mieścinie... Niedawno wy­
grałem prcces i', obywatelem miał pieniądze, trzeba 
ty ło  egzekwować. Pojechałem o dwie miłe po ko- 
mnrnibn  r.n nań hp.dzie zadał odemnie?kornika, pytam się: Co pan będzie żądał odemnie? 
odpowiada: 20 rubli... Myślę sobie: obywatel goprze- 
kupi, więc daję 40, to je s t dwadzieścia za siebie, a 
dwadzieścia za tamtego. Pojechał, ale że zapłaci em 
2 góry, więc wziiął jeszcze raz 20 rubliiod tamte] stro- 
ny -  Co to jest?! nie osobliwość?!.. Dostał trzy za­
płaty, a nic nie :zrobił!!. . , , __

Ale pozostawmy na chwilkę Stanisława, a wróćmy 
do innych osób w powieści.

Po długich poszukiwaniach, pani Różycka dowie­
działa się, że Stanisław został współpracownikiem 
jednego z dzienników miejscowych, a nawet przynie­
siono jej pierwsze cztery napisane przez niego spra­
wozdania.

(*) A negdota ta  jest z epoki o lat dwadzieścia prze­
szło odległej i do dzisiejszych czasów stosować się nie 
może (Przyp. autora).

Majorowa przejrzała prace Buczyckit go, nie mo­
gła odmówić im pewnej wartości, ale straciła już zu­
pełnie nadzieję, nazwania go zięciem. Literaci i ar­
tyści, podług jej przekonania, byli stworzeniami nad­
zwyczaj egoistycznemu Czy słuszność znajdowała 
się po jej stronie? nie przesądzamy. Twierdzenia swo­
je opierała na takich spostrzeżeniach: „Znałam poe­
tę, człowieka wielkich zasług, prawego charakteru, 
który ożenił się z prześliczną kobietą, oddaną mu du­
szą i ciałem... Pierwsze chwile ich pożycia, były nie­
bem na ziemi. Jakiś wróg szczęścia ludzkiego, wziął 
kilka jego utworów i umieścił wr gazetach, dodając 
pełno pochwał. Od tej chwili, zmieniło się wszystko. 
Zacny małżonek, opuścił połowę swoich korzystnych 
zajęć, w domu zaczęła przeświecać nędza, ale on pi­
sał ciągle, marzył, zamykał się przed żoną, nie po- 
wiedziawszy jej nawet słowa na pociechę, nie podzię­
kowawszy że z taką rezygnacją, poddaje się jego wo­
li;—bo on spoczywając, nie widział ani żony, ani nę­
dzy, tylko sławę, tylko wielkość przyszłą i marzył o 
uwielbieniu ziomków, które i na towarzyszkę jego 
spłynąć miało—a przy pracy, w chwilach podniesie 
nia ducha, na twarzy jego, widywała żona wyraz ta ­
kiej pokory i zarazem proroczej niby zadumy, że nie 
śmiała odezwać się do niego.

On—zapomniał, bo miał inny przedmiot miłości, 
ona kochała go, a seice biło samotnie... Bóg, dał im 
syna, syn stał się pieszczotą matki, węzłem co silniej 
znowu spoił małżonków; bo poeta w chwilach wol­
nych brał czasem dzieciaka na kolana, bawił się z nim,

a rozgarniając jego włoski, mawiał: ty mój śliczn i 
Bekwarku, prześcigniesz ojca, będziesz kochankiem

czoła! m° W1 mi ° tem SerCe’ Czytam t0 z twojego

Niestety!... gdy raz kończył jakiś wielki poemat 
bohaterski dzieciak wszedł po cichu do pokoi”  a 
chcąc figielków stanął za krzesłem ojca i krzyknął 
silnie: puk tatku!!.. Krzyk niespodziewany roznrr. 
szył gwałtownie myśli poety, podobno jakieś bardzo 
wzniosłe. Rozgniewany, odepchnął dzieciaka od sie

1. t?k nieszczęśliwie, że ten upadłszy na posadzkę 
wywichnął nogę. Nieszczęśliwa matka porwała dzie- 
cię na rękę a mąż jej dokończył poemat -  i dopiero 
stanął nad łóżeczkiem syna, zapłakał, a chcąc p S  
zac, ze droższy mu jest nad wszystko, spalił ów ?la- 
wny poemat! Zona umarła, poeta za wszystko zyskał 
i nędzę!”ZCZyPtę sławy>a dzieci§ sieroctwo, kalectwo

kodczy la . wdowa, nie oddam już Broni 
Stanisławowi. Ona jest tak delikatną, wrażliwa że 
jedno podobne postąpienie przypłaciłaby życiem*’

twarzy t f r k i W1wvsłih.k'Ś PełeU rezyg«acji smutek na 
a ż e b f  d o S ^ r /  • a WUja Sekretnie do redakcji, 
cnać 7  nim ni™a ®'° mieszkaniu Stanisława, pra- 
wczo Pomówić szczerze, otwarcie — i stano-

 ̂ Kapitan powrócił i oznajmił, że Buczycki zrzekł­
szy się pensji i obowiązków sprawozdawcy, wyruszył 
w głąb kraju, niewiadomo na jak długo.
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roiojsce w teatrze trzecie przedstawienie ruskiego tow a­
rzystw a am atorów, które składało się z trzech wodewi­
lów: „BuJtofB na jOTepefo (bilet na lotereję) Pochw is- 
niewa; „KapTaiuta ci, Harypu” (obraz z natury), T u r ­
bina} .yhotfrotKa , Tarnowskiego. O rkiestra sk ładała 
się również z amatorów.
«-« (W a l k a  t e a t r ó w  k a l i s k i c h ) .  O trzym a­
liśmy * Kalisza opóźnioną z 29 z. m. następującą kore- 
spóndencj ę. „Dnia 6-go b. m. przybył tu p. Trapszo 
b swojem towarzystwem dramatycznem i zajął nowy te ­
a tr, Umyślnie wybudowany dla niego przez obywatela 
tutejszego p. Gulińskiego. Teatrzyk ten bardzo zrę­
cznie i pomysłowo urządzony, mieści w sobie loże, krze­
sła dobrze wyściełane, amfiteatr, parter i inne miejsca 
dła 15-kopiejkowej publiczności; przytein jest obszerny 
bufet p. M ajera, cukiernika, który dostarcza przysma- 
cżków i dobrych napoi dla antraktinerów . Kalisz jest 
n ł  stopie W arszawy, ma ón już dwa teatra, których 
w alka rozpoczęła się z d. 8-go b. m. Czerwone afisze 

. p . Trapszy zapowiedziały na dzień tell przedstawienie 
składające'się z komedij: „Pociecha” i „P iosnka w uja- 
sżka” , a czarne Ortyóskiego „Żydzi” Korzeniowskiego. 
Sżodłeś ulicą, czy to wstąpiłeś do jakiego handlu, albo 
dO'domu prywatnego, o niczem w tym dniu nie mówio­
no, jak  tylko o teatrach kaliskich, mogłeś nasłuchać się 
do sytu różnych zdań, swarów i t. p. Takim  więc spo­
sobem utworzyły się w Kaliszu dwie kasty publiki — k tó ­
re noszą nazwy: „Ortynjarzy” i „Trapsiarzy’’. B ohate­
rowie sceny nowej pp. Trapszo, Texel, Leszczyński, 
Delhau; panie Gąsowicz, Laskowska, German i  B o­
browska uzbrajają się w silną dram aturgię, aby poko­
nać starych i już tu  zasłużonych bohaterów pp. O rtyń- 
skiego, Kalicińskiego, Cybulskiego i Carm antrant, pa­
nie: Eukauską, Ortyńską, Podolską i Czapską. Bardzo 
jest ciekawem, który tea tr  zwycięży? jednakże na pier- 
wszem przedstawieniu p. Trapszy publiczności byłó peł­
no, a le i i u p. Ortyńskiego wszystkie miejsca zajęte by­
ły —-zkąd się tej publiczności bierze? M."

* ( D o c h o d y  i w y d a t k i  m i a s t ) .  D zień . 
gub. radomski zaczął ogłaszać wykazy dochodów i wy­
datków kas miejskich w gubernji radomskiej. W  nu ­
merze 4 6 -ret pomienionego D ziennika  zamieszczone są 
takie wykazy miast: Tarłow a, Solca, Białaczewa i W ą­
chocka. Życzyćby należało, ażeby i inne także dzien­
niki gubcrnjalne naśladowały ten przykład i podaw ały 
u siebie takież wykazy.

*' ( U t r z y m a n i e  t r o t u a r ó  w). Odebraliśmy 
pocztą miejską następujący artykulik: „Chciałbym po­
wiedzieć o trotuaraeh: nie dla tego, że na wielu ulicach 
onych nie ma, ale dla tego właśnie, że są. Krakowskie- 
Przedmieście, Nowy-Świat, Śto Krzyzka, Czysta i t. p. 
ulice mają takowe, lecz w dzisiejszej porze tak ślizgie, 
żs zaprawdę trudno bez obawy i narażenia się na ka­
lectwo po onych stąpać. Niechby właściciele domów 
nakazali swym stróżom wysypywać ulice piaskiem w 
grubszych warstwach niż dotąd wysypywano, a co je ­
szcze lepiej, sby  nie pozwalali zeskrobywać śniegu do 
czystego kamienia; niechby cienka warstwa śniegu, na 
cal gruba, pozostała, a takowa w zupełności zadowołni- 
łaby pieszo chodzący ogół mieszkańców.” (W  istocie 
projekt niezły. P. R.)

* ( T e a t r  m e c h a n i c z n y ) .  Tarw-itt poddany 
pruski okazywać będzie w sali b. A lkazaru przy ulicy 
Królewskiej, teatr mechaniczny z przeszło tysiąca sztuk 
figur ruchomych złożony i przedstawiający bitwy, woj­
sko różnej broni, sceny komiczne i rozmaite zwierzęta.

* K u rsa  monet zagranicznych w  Warszawie.
Za ta lar wczoraj rsr. l*kop. 8 y2 dziś  rsr. 1 kop. 8 ‘/ a. 
Za frank „ „  — „ 28 % „ „ —  „  28 % ,
Za złoty roń. „ — „ 61 „ „ —  „ 61.
NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

Majorowa, potarła ręką, czoło, westchnęła, ale p o ­
stanowiła zarazem, nie mówiąc nic Broni, zacząć pro­
wadzić dom wystawnie, sądząc, że tym sposobem za­
pomni o nieobecnym... Zaczęła od urządzenia kilku 
majówek, pokazała się z córką bardzo strojnie na lo- 
terjach fantowych, kupiła nowy powóz — i młodzież 
cisnęła się zewsząd do jej domu... Bronisława, nie 
zmieniła się ani na chwilę. Widząc, że matka nie­
chętnie patrzy na noszony przez nią pierścionek, dar 
Buczyckiego, umieściła go na czarnej plecionce i za­
wiesiła na piersiach razem z krzyżykiem; w towarzy­
stwie była dosyć wesołą, na żądanie śpiewała nawet 
przy gościach, tańczyła, ale ile razy pozostała sama 
z matką, patrzyła jej w oczy z takim wyrazem, jak 
Sdyby chciała powiedzieć: doświadczasz mię matko... 
wytrwam do końca!
córki11' ? dżycka rozumiała to spojrzenie, drżała o los 
najgorsi "'^'■wiała ie.i jednak uporu, wiedząc że to 
niejazy d o W *  tw’ alp' starała się o jak najświet- 
Z zacnej towarz.ystwa, zmieniwszy s ię . od razu
do dawnej S k l f a S S 4 .<,la,'"e’ to Jest ^wróciwszy  

Wdzięki Broni c y dla dobra córki, 
bicieli. Dla każdela^T  n lły do stap Je-i dużo wiel‘ 
czną, ale nic więcei N il pandw była bardzo grze- 
przy współdziałania miłościw£kad?al0 ^  to Jednak» 
bie pretensje do ręki pannv t  *5ej’ azcby rościli so-
czył się formalnie, i pani lWzvckf“KT wet> oświad- 
kłaniala córkę, ale Bronisława ■aJn!m' na* 
jakkolwiek zna wszystkie je g o ’ w z S  ała:, że 
jakkolwiek uważa sobie za zaszczyt iP,m y 1 zalety, 
ale ręki oddać mu nie może. (dWyznatdei

* ( P r z e p o w i e d n i a  z g o n u  m e t  r o p o ! t y  
F i l a r e t a ) .  Przełożony klasztoru troicko-siergiejew- 
skiego archim andryta Antoni, podaje w Mosk. Wied. co 
następuje: „17 września (kiedy m etropolita znajdował 
się w tym klasztorze), po ukończeniu rannego nabożeń­
stw a w jego kaplicy, przybyłem do niego, ja k  zwykle 
codzień z raportem o stanie klasztoru. Po zdaniu rap o r­
tu, metropolita odezwał się do mnie: „M iałem  son i po­
wiedziano mi: abym się pilnował 19 daty". Odrzekłem 
na to: „Ojcze święty! czyż można wierzyć snom i p rzy­
pisywać im jakiekolwiek znaczenie? jak  można zwracać 
uwagę na taką niepewną skazówkę? W  każdym roku jest 
dwanaście podobnych dni.”  Poczem m etropolita z w y­
razem głębokiego przekonania powiedział: „B ył to nie 
sen: widziałem mego ojca który wyrzekł do mnie te  sło­
wa. Odtąd każdego dziewiętnastego dnia w miesiącu b ę ­
dę przyjmować najświętszy sakram ent," Odrzekłem, że 
to postanowienie jest dobre. W  dwa dni potem, 19 wrze­
śnia, we wtorek, podczas mszy w kaplicy, m etropolita 
przyjął komunję św. W październiku znajdo wał się on 
w Moskwie, i dnia 19, we czwartek, także przyjmował 
komunję w swojej kaplicy. W następnym listopadzie, 
dzień 19 przypadł w niedzielę. Przed tym dniem m etro­
polita ciągle czuł się dobrze, przyjmował odw iedzają­
cych, pilnie zajmował się interesami i niekiedy wyjeżdżał 
z domu. W tygodniu przed 19 listopada przyjmował on 
jednego ze swoich czcicieli, który na pożegnaniu do rę­
czył mu prośbę pewnej szanownej damy, która pragnęła 
odwiedzić metropolitę i pozyskać jego błogosławieństwo. 
M etropolita powiedział: „Niech przyjedzie przed 19 .” 
Myśl o dniu 19 tak głęboko zaległa w umyśle m etropo­
lity. 18 listopada, w sobotę, m etropolita powiedział do 
swego służbowego djakona Parfenju3za, że nazajutrz 
będzie miał mszę w swojej kaplicv i aby przygotował co 
potrzeba do tego. Staruszek Parfenjusz, z właściwą so ­
bie otwartością, poważył się zwrócić uwagę m etropoli- 
ty, że się utrudzi i nie będzie mógł celebrować we świę­
to Matki Boskiej. Metropolita odrzekł: „N iech to cię nie 
obchodzi; powiedz, że będę miał mszę ju tro .” Jakoż od ­
praw ił mszę, i w pamiętnym dniu 19 zakończył życie.

* ( D z i a ł a n i a  i n s t y t u c i j  p o l u b o w n y c h  
w k r a j u  p o ł u d n - i o w o  z a c h o d n i m ) .  Kiie- 
wlanin, mówiąc o napaściach skierowanych przez p ra ­
sę perjodyczną przeciw instytucjom polubownym w kra­
ju  południowo-zachodnim za działania ich w przedmio­
cie uposażenia włościan gruntami, przytacza następują­
ce dane, służące jak  najsilniejszym dowodem bezzasa­
dności tych napaści. P odług tabel inwentarnych, wy­
kazano w gubernji kijowskiej gruntów  pod sadybą, tu ­
dzież ornych i sianokośnych, zostających w użytkow a­
niu gmin wiejskich, 1,232,179 diesiatyn; lecz ponieważ 
nie weszły do tego obliczenia takież grunta w powiecie 
czygiryńskim, przeto Kijewlanin  oblicza wszystkie w 
ogóle takie grunta w gubernji kijowskiej podług tabel 
inwentarnych na 1,249,679 diesiatin. N a zasadzie zaś 
aktów wykupnycb, nadano włościanom 1,178,511 die­
siatin; obok tego dozwolono wykupić do 1870 roku je ­
szcze 5,826 diesiatin, wykupiono na zasadzie aktów wy- 
kupnych 130,702 diesiatiny, oraz w dwóch majątkach, 
co do których nie miano jeszcze wiadomości, przez przy­
bliżenie 1,000 diesiatin; ogółem zaś gruntów  należą­
cych do gmin wiejskich będzie po ukończeniu wykupu 
1,316,039 diesiatin, t. j. o 66,360 diesiatin więcej niż 
wykazano w tabelach inwentarnych; nieznaczna ta  ró ­
żnica pochodzi żtąd, że w tabelach inwentarnych wyka­
zane były tylko grunta pod sadybą będące, oraz orne i 
sianokośne, wykupowi zaś ulegają także pastwiska, nie­
użytki i t. p. Czyż można przeto powstawać z jaką- 
kolwieabądź słusznością na jakąś urojoną niesprawie­
dliwość w działaniach instytucij polubownych w spra­
wie wykupu, kiedy umowy zawarto nie przedstaw iają 
znacznej różnicy, nawet co do szczegółów w powiatach, 
w porównaniu z tabelami inwentarnemi, ułożonemi 20 
lat temu? Kijewlanin  uważa bardzo zasadnie, że cała 
polemika, cały ten bałaś pow stał jedynie skutkiem tego, 
że jeszcze w r. 1859 postanowiono oddać włościanom 
i owe 250,000 diesiatin, które nie były wówczas w ich 
używalności, lecz z których korzystali tymczasowo w ła­
ściciele dóbr.

* (K o m p a n j  a n a b y w c ó w  k - l e i  ż e l a z n e j  
m i k o ł a j e w s k i e j ) . .  P odług wiarogodnych wiado- 
tuośc, do składu pomienionej kompanji należą następu­

jące osoby: Polakew, konstruktor kolei woroneisko-ko" 
złewskiej; książę Gagarin, marszałek szlachty gubernji 
moskiewskiej; hrabia Lewaszow, gubernator petersburg- 
ski; Somow, marszałek szlachty gubernji woroneżskiej, i 
Babinin, b. marszałek szlachty gubernji moskiewskiej. 
{Rus. I n w )

* ( D r o g a  ż e l a z n a  m i k o ł a j e w s k a ) .  Biri. 
Wied. donoszą: Z  chęcią nabycia drogi żelaznej miko­

łajewskiej zgłosili się, ja k  wiadomo, towarzystwo głó­
wne dróg żelaznych ruskich, p. W aynans i spółka, oraz 
reprezentant towarzystwa ruskiego akcjonarjuszów, p- 
Polakow. Kwestja, komu z nich rząd odda pierwszeń­
stwo, rozstrzygniętą zostanie niebawem. W szystko prze­
mawia za tem, że pierwszeństwo oddane będzie tow*' 
rzystwu głównemu.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  r y g s k o - m i t a w s k a ) -  
Birz. Wied., podług dzienników niemieckich, donoszą* 
że na terytorjum  kurlandzkiem kolej pójdzie równolegl® 
od szosę, po prawej stronie, w odległości 3 ,000 kroków* 
Nasyp, z małemi odstępami, ukończoną już jest na prze­
strzeni 10 wiorst od O łaja, a m aterjały budowlane pr*‘ 
wie wszędzie są zwiezione. Żelazny most kolei urząd*0'  
ny będzie na rzece Aa, w odległości jednej wiorsty od 
dotychczasowego mostu mitawskiego. Największą tru­
dność nastręczają roboty na terytorjum kurlandzkieuii 
gdzie zaahodzi potrzeba budowania licznych mostów; 
miejscowość ta jest bardzo błotnista i pozbawiona pi*' 
sfeu do nasypów.

( L g z e k w o w a n i e  n a l e ż n o ś c i  w e k s l o ­
w y c h ) .  Siew. Pocz. pisze: „W Nr. 308 B ir i. Wied. 
wskazane były przeszkody, jakie napotykają poszukują­
cy zaspokojenia weksli. Kwestja egzekwowania weksli, 
która w roku 1866 wywołała wątpliwości w praktyce* 
została stanowczo rozwiązana. W  miejscowościach, w 
których wprowadzone są ustawy sądowe 20 listopad* 
1864 roku, na mocy postanowienia ogólnego zgromadzę' 
nia 1-go i kasacyjnych departamentów rządzącego sen*' 
tu, na dniu 22 grudnia 1866 roku zapadłego, weksl® 
protestowane i nieprotestowane, tudzież sporne i b«*' 
sporne, m ają być produkowane: tam, gdzie są sądy b»n" 
dlowe w tychże sądach; a tam, gdzie niema tych 
dów w nowych władzach sądowych, z zastosowani®111 
się do przepisów o właściwości sądów, podanych W ob­
stawie procedury cywilnej. W tymże numerze Biri' 
Wied. ogłoszone było, że od 15 listopada notarjusz® 
giełdowi petersburgscy zawiesili swe czynności z powo­
du sprzecznych w tej mierze rozporządzeń rady miejskiej 
petersburgskiej i wydziału h a n d l u  i rękodzieł. Rozpo­
rządzenie w tym przedmiocie rady petersburgskiej, jako 
niezgodne z art. 6 przepisów o wprowadzeniu w wyko­
nanie ustawy notarjalnej, nie mogło być uznane za le­
galne, o czem zawiadomiony został naczelnik gubernji-

* ( N a r a d y  w k w - e s t j a c h  g o s p o d a 1-'  
s t w a w i e j s k i e g o ) .  Zemled. Oaz. pisze: „Dni* 
/-go listopada odbyło się w Petersburgu trzecie i o stf  
tnie posiedzenie zgromadzenia gospodarzy wiejskich, tr 
kwestji o wykształceniu w zawodzie gospodarstwa wiej' 
skiego i w  ogólności o rozpowszechnianiu wiadomość1 
z dziedziny tegoż gospodarstwa. P o  ukończeniu r«z ' 
praw  (przemawiali A. Sowietow, A. E ngelhard1, bi- 
Skworcow, E. Andrejew, F . Arnold i inni), prezes **' 
komunikował projekt odpowiedzi na pytania obję13 
programem. P rojekt ten wywołał dość ożywione, leC? 
nie długie rozprawy, które doprowadziły w końcu d® 
tego rezultatu, że zgromadzenie zatrzymało się na tę) 
jedynej decyzji: przedstawić sprawozdanie stenograf' 
czue do uznania ministra dóbr państwa, oraz ministrfl 
wychowania publicznego (albowiem na posiedzeni®®^ 
wynurzone zostało przekonanie o niezbędności szerż®' 
nia wykształcenia z dziedziny gospodarstwa wiejskieS° 
za pomocą *zkół ogólnych), i upraszać m inisters!'^ 
dóbr państw a, czy nie uzna on możności, w razie P® 
noszenia w niein kwestij dotyczących wykształceni® 
dziedzinie gospodarstwa wiejskiego, wzywania tak?8 
gospodarzy wiejskich do uczestniczenia w naradach-

* (Z O d e s  y). Rzeki Bug i D niepr stanęły. P fZy. 
stań odeska, pomimo mrozów, wolną jest dla żeg*^1'
(Odes. W iest)

* (Z M a d r y t u . )  W dzienniku Iterue et O aiê  
des theatres z 8 go grudnia, między iunemi zamie' 
szczona jest następująca smutna wiadomość z Ma'W' 
tu: „Tylko co powróciliśmy z pogrzebu pani Na«tier' 
Didier, primadouny teatru „del Oriente”, zmarłej 4 g°t 
na paraliż serca. Wszyscy artyści tea tru „del OrieU' 
te” i przyjaciele zmarłej (a miała ich niemało),azie“ ‘ 
nikarze i literaci, stawili się dla oddania ostatniej 
sługi zmarłej” Z tegoż pisma dowiadujemy z 
tydzień już goszczą w Madrycie panny DellepiejJ' 
te młode, znakomite artystki na skrzypcach,
nie m ało spraw iły  przyjem ności tu te jszej pubhcz 
ści na wiosnę roku  bieżącego. Obydwa koucerta  da 
przez nie w tea trze  „de la  Z arzuella ,” uwieńczone z 
s ta ły  zupełnem  powodzeniem ; publiczność zebr
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s»« bardzo licznie a oklaski nie ustawały. Nodin tak- sfeo osób. Dowiadujemy się, że pogłoski c o d o o -  me o trzech s t r a c h  rewolucji lecz o trzech przej- 
*e znajduje sie w Madrvde T  debiutował 10-go w bjaśnień wymienionych pomiędzy jednym z członków sciach reakcji. Nie bgdziemy popierać gabinetu, jeżeli 
,.Łucji,” a nienorównaay Tamberliek, śoiewa także rządu francuzkiego, a reprezentantem gabinetu Ho- ten ostatni me potrafi bronić energicznie godności 
tam 7 ™;uin P ? y • ; ™ wipr/ór bvwa osy- renckiego w Paryżu, są całkiem zmyślonemi, i wbrew narodu w obec wyrazów i postępowania rządu fran-
Pywam nkit T  p? ^ odzemcm ' } , przeciwnemu zdaniu naszych współkolegów sądzimy, cuzkiego. Gdyby Jtattazzi sprzyjał był powstaniu,

UJ oKiasKami. i e  księga zielona  nie mogła dać powodu do podo- - > : • « »  W w a t m o m .  . j l . u A L
,  '  i  W  .  ,  IT T  .Ameryka. W zbiorze depesz znajdują się roz-,  t « ii n a n n aj bnych objaśnień.( . Od e z wa  p r e z y d e n t a  J o n n b o u ^  prywatne powtórzone z mniejszą lub większą 

statma poczta amerykańska przywiozła do Lonay dokładnoścja. żądanie bliższych objaśnień co do tych 
14-go b. m., tekst odezwy prezydenta Jolmson rozmóW) byłoby n0Wym nadużyciem zwyczajów dyplo- 

;; ®-go b. m. Z dokumentu tego podajemy mektó e mal cb parusZ0nych we Florencji, a wątpimy, 
ustępy, uzupełniające to, co już ogłoszonem oyio p - b t powodu przyjść mogło do rozpraw na 
d*«g dotychczasowych depesz telegraficznych. Pie_ a 0 '
zydent stwierdza, że stosunki Stanów Zjednoczonych Pu,u- P j r w
^ealW?z7st^iemi mocarstwami euiopejskieini są za^o j ^ z b a d e p u t o w a n y c h ) .  Gabinet berliń-
^ m ^ o n 's tv tu c tin v  "p o ted S JtS ro  Stanów Zjedno- ski doznał w izbie deputowanych małego niepowo- cz(m„ " onstytuęyjny- rosrean:itr o j dzenja parlamentarnego. Izba odrzuciła wszelkie
z i Ja "  zaJścm I>onii§Gzy B razy Fi a . d J .  . podwyżki do płac, zaproponowane w budżecie, z wy- 
 ̂Jednej) a rzecząpospohtą Chili i Hiszp ją, ®  ̂ iątldem podwyżek dla dyrektorów ministerstw. Mi-

zostało uznane, lecz nie jes tjes , j nister skarbu przyrzekł złożyć w izbie umowę zawar-
P g l t f e  Usiłowania pośrednictwa z o s t a , p r ą ,  ^  J h/ skim ^
“a|ezytej sposobności wznowione. AmeijKa poi * . , rr . . .
dt>iowa notrzehnie nrzedewszystkiem pokoju. Anglja * (K w e s t  j a  s z l c  
nie będzie mogła bezwątoienia odmawiać nadal słu- datą 15-go b. m.: „Podaliśmy wczoraj telegram z Wie 
S2*ym żądaniom Stauów Zjednoczonych w kwestji dnia, z którego wypływać się zdawało, że D an ja jes t 
statku A labam a  Wcielenie kilku mniejszych państw blizką zerwania stosunków dyplomatycznych z Prusa- 

T ■ Młomioo raid IM- ml Harl^imv fro n r - z e n t lS Z C Z e m e  t.n iest. bezzasadne.

-^yoKiego i sprawleunwegu — —
l!lzku służby wojskowej dla naturalizowanych oby- 

^ te l i  amerykańskich. Prezydent uprasza 
aż<%  oświadczył się wyraźnie co do woli na1 od u 
Y  Przedmiocie anglików naturalizowanych. Lska- 
d[a> stojąca przy brzegach Afryki, dla_ przeszkadza- 
Ua handlowi niewolnikami, może być bez mebezpie- 
zciistwa odwołaną. Przechodząc do kwestji nnan- 

-lowej. prezydent zwraca uwagę na niebezpieczeu-

cuzkiego. Gdyby
miałby on bezwątpienia możność posłania ochotnikom 
karabinów, które można było zabrać wraz z karabi­
nami próbowanemi pod Mentaną. Mówca przychodzi 
do wniosku, że Włochy nie naruszyły w żaden spo­
sób konwencji wrześniowej, i żąda nalegająco od iz­
by, ażeby zatwierdziła znowu pamiętną uchwałę z 20  
marca 1861 roku, że Rzym ma być stolicą Włoch.
(Głośne i długotrwałe oznaki zadowolenia.) Na-
dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, w dal­
szym ciągu rozpraw nad interpelacjami, zabrał głos 
jenerał Revel, który oświadczył, że armja nie znajdo­
wała się bynajmniej podczas powstania w takim sta­
nie dezorganizacji, jak Meuabrea utrzymuje, dla u- 
sprawiedliwi nia w ten sposób braku energji w postę­
powaniu rządu. Minister wojny Bertole Viale oświad­
cza, że rząd uważa armję jako obrońcę niepodległo-

j  . - j —j    ,  ,* ,t-  „ i i  „» „ i  » t  „ nnri i ^ci i wolności kraju i że usiłuje wszelkiemi sposoba-
Jwowa.potrzebuje przedewszystkiemPokojm^ A g j _  ^  ^ * ® Błlt Jna . P n d a i i ś m v  w, L rni trinmam z Wie- i mi wzmocnić jej siły. Crispl, powołując się na zdanie

zmarłego Massimo d Azeglio, dowodzi, że konwencja 
wrześniowa ma jedynie na celu odmówienie Włochom 
Rzymu za stolicę. ( Wolffs T. B .)

* ( P r o k l a m a c j a . )  W Rzymie powtarzają się o- 
becnie też same zjawiska, które charakteryzowały 

należy; że charakter nadzwyczaj drażliwy tych ukła- 1 położenie Wenecji za czasów panowania austrjackie- 
dów może wywołać nieporozumienia pomiędzy mini- j S°- Potajemny komitet rzymski rewolucyjny rozrzu- 
sterstwem pruskiem i p. Quaade, reprezentantem rzą- i niedawno pomiędzy ludnością proklamację, która 
du duńskiego w Berlinie, co może dać powód do od- j wzywa ją, ażeby przez czas trwania okupacji państwa 
wołania tego reprezentanta i do zastąpienia go przez ' kościelnego przez francuzów, powstrzymywała się od 
inną osobistość.” j bywania w teatrze i na wszelkich uroczystościach.

* ( U m o w a ’ z k r ó l e m  h a n o w e r s k i m ) .  L a  ' Proklamacja kończy się wyrazami: „Niech żyje Wi- 
Fr.  pisze: Donoszą nam z Wiednia, że ułożony zo- ktor Emanuel, król na Kapitolu! Niech żyje Garibal- 
stał projekt małżeństwa starszej córki króla hano- di!” (N ordd . A . Z .)
______n  Iro  \ c\ Ol A y o n l l  nV7V«'7łl7TT» t.Trt-

prezydent zwraca uwagę

e r a «
Jest zwłaszcza spłacane w jednakiej stopie długu nych, iż  król .Terzy V , podpisując umowę z 29-go 
tak krajowym jak i  zagranicznym w ie r z y c ie lo m  pań- września r. b., noszącą tytuł: „Konwencja c o  do lnte- 
stwa. Wszelkie pieniądze papierowe maiace mniej resów fortuny króla hanowerskiego, zrzekł się koio- 
jak 20 dolarów wartości nominalnej \nu-za bvć wy- ny. Lecz sam tytuł tej konwencji protestuje przeciw

P? Zatwietdze«iu z'abeznip,czenia me- twierdzeniu hr. Bismarcka. Dotyczy 
taiicznego, zobowiązania zaś państwa

. ss»*'-S3SiSS88SS««^'

Korespondencje D ziennika W arszaw sk iego-

Paryż, 13 grudnia (*).
O żeńskich zakładach naukowych.
Pospieszam wam donieść o nowym wzorku nieloi-

abeznipc/enia me- twierdzeniu nr. msuiarcaa. rzoiyczy ona jedynie for- czności polityki francuzkiej w kwestji rzymskiej. 
- -  —  J a  DowlSnv bić na uny prywatnej króla i zastrzega w sposób stanów- j Francuzkie wyzsze duchowieństwo, zachęcone zwy-

m m  być zmniejszoae. ' S k f i d ^ ^  Pw°“ ! 
jeszcze teraz trzy razy tyle co na zwykłej stopie po ­
kojowe). B udżet w yditków  n a  m arynarkę wynosi 
31,034 011 dolarów, lecz za pom ocą sprzedaży s ta t ­
ków, osiągnięta zostanie sum * 60 miljonów dola>ów. 
f Wolffs T. B .)

* ( W o j n a  b r  a z y 1 i j s k o  - p a r  a g w aj  s k a).

W łocłiy.
*  ( R o z p r a w y  w i z b i e  d e p u t o w a n y c h ) .  

F lorencja , 15 g ru d n ia .  W dalszym ciągu wczoraj­
szych rozpraw w izbie deputowanych w przedmiocie 
inlerpelacij, minister sprawiedliwości Mari zakończył 
swą mowę żądaniem ze strony izby bezwarunkowego, 
wotum

Armja paragwajska miała odnieść znaczne zwyuęz- te oświadcza, że niezbędnem jest, ażeby teraźniejsze 
two nad armją sprzymierzoną, brazylijsko-urugwaj- rozprawy potrwały dłużej, tak iżby wyjaśnione zo-rozprawy potrwały dłużej, tak iżby wyjaśnioneu i t u  a i m j ł f  — J  ----------------------  •* t  A  f  u u i j  u a u t i c j ,  i)a i v  i / j y/ j  j j u u u i u h u

kką. w  tym względzie telegram z Lizbony, aato- gt ajy należycie wszystkie wydarzenia pozostające w
wany 15 go b. m., donosi: „Paragwajczycy atako- — j --------------------------------- ...,i
wali z powodzeniem obóz sprzymierzonych pod Tu- 
juti i zabrali brazylijczykom 1,500 ludzi i 300 dział. 
lx oln. z .  podaje te jeszcze szczegóły, że w bitwie tej 
ay,mja sprzymierzona straciła jednego jenerała, 270 
°ficerów i 3,500 żołnierzy, ubyłych z szeregów.
(N «rdd. A . Z .)

Anglja. .
* ( W y p r a w a  a b i s y ń s k a). Wiadomości o

"’yprawie angielskiej do Abisynji wspominają o roz- -------------------------   .
ttia'tych punktach, przez które armja ekspedycyjna w o l n o ś c i  i postępu, można było działać

cuzkie świeckiej władzy papieża w Rzymie, groźnie 
i  zażądało przywrócenia i swej własnej świeckiej wła­

dzy we Francji. Chodzi tu o następującą rzecz. Wia­
domo, że francuzki minister wychowania publicznego 
Duruy, urządził w ostatnich czasach średoie żeńskie 
zakłady naukowe, gdzie nauczycielami są mężczyźni 

,wę żądaniem ze strony izby bezwarunkowego, niczem nie krępując klasztornej naukowej działalno 
zaufania dla ministerstwa. Deputowany Cor- ści pnd wzgigdera wychowania panien. Dopóki wol­

ska francuzkie nie udały się do Rzymu, duchowień­
stwo francuzkie znosiło takie mięszanie się władzy 
cywilnej do sprawy wychowania francuzkich kobiet 
lecz skoro tylko rząd francuzki poręczył bezpieczeń­
stwo świeckiej władzy papieży, zaraz ukazał się list 
pasterski znanego ultramontana, biskupa orleańskie­
go, Dupanloup, w którym poprostu proponuje panu 
Duruy, aby podał się do dymisji, nazywa go przy­
szłym burzycielem moralności francuzkich kobiet 
stosunki których z mężczyznami odtąd, wystawione 
są na niebezpieczeństwo od młodzieńczego wieku, w 
skutku dopuszczenia mężczyzn na nauczycieli, i nalco- 
mec oświadcza, że jedynem miejscem do wychowania 
kobiet, powinno być miejsce „na kolanach kościoła"

styczności z ostatniemi wypadkami. Minghetti pod­
nosi tę okoliczność, żc nie konwencja wrześniowa, 
lecz naruszecie jej spowodowało złe; zresztą z kon­
wencji tej nie można wyprowadzać wniosku, iż Wło­
chy zrzekają się swych praw narodowych. Minghetti 
odczytuje list z dawnych czasów, napisany przez lor­
da Palmerstona i wyrażający się przychylnie o kon­
wencji. Mówca zwrócił s ę następnie do wyłuszcze- 
nia powodów, dla których rzymianie nie mogli odpo­
wiedzieć na wezwanie Garibaldego. \V zaufaniu do

' w  sposób lo-
Przechodziła już w głębi kraju. Królowi Te/doro- jalny w tym kierunku, ażeby papieztwo załatwiło się (sur les genoux de l’egl'ise). Za biskuuem Dnnan 
J ł  tem trudniej będzie stawiać opór, że naczelnicy samo ze swymi poddany mi. “ J g J  loup, wzniosło głos wielu innych, to wyrażając zgodę
5?>ejscowi tych okolic przechodzą na stronę anglików, jęcie przez rząd projektu kontcrencji byłob bardzo z )€g0 zdamenł) to nawet wynurzając własne swe zdaS 
Lałe pokolenia przyłączają się. do armji angielskiej, s t o s o w u ć r a ,  l e c z  powątpiewa o ^m  a.eoy e en- ma, tak, że liberalne dzienniki przymuszone były
(L a  Fr.)  cia przyszła do skutku lub tez doprowauzua ao ja- stanąć w obroni  .......------------- «. -•  — J

15 b

------------------ - . - stanąć w obronie praw władzy cywilnej. Nie couiża'-
Najbliższym celem iządu powinno jąC S:reg0 tonu do wymysłów w polemice z biskupami 
najrychlej k o ń c a  interwencji lian- p y t a j ą  sig ty)k0i jakie to jest miejsce dla panien na 

rn. pisze: Ogłoszenie tajnych depesz p. Nigra cuzkiej, która może .s p o w o d o w a ć ^ f" v“ en. ^ ;  ko^ioła?” i jeżeli nauczanie panien przez

Francja.
( Z i e l o n a  k s i ę g a  w ł o s k a ) .

cja przyszła

się zdaje, w sferach rządowych paryz- 
aich wielkie rozdrażnienie, i uwagi poczynione nad o-
swiadczeniami )>. Roulier na posiedzeniu izby d. 5 
Rudnia, jakie gabinet florencki, jeśli mamy wierzyć 
Correspondence italienne  przesłał do Paryża, nie by- 

w stanie uspokoić tego niezadowolnieuia. Ze

bezpieczeństwa. Minghetti kończy oświadczeniem, nauCzycieli płci męzkiej, w obecności do tego ochiai- 
że zła polityka, której trzymano się wewnątrz, Dyra strzyń, tak jest niebezpieczne dla nich, to o ileż niebez 
przyczyną złej polityki zagranicznej. Uoppino Drom pieczniejsze będzie nauczanie ich pod nadzorem du- 
ministerstwa Rattazzego. Mówca zastanawia się nad ch0wuych płci męzkiej na kolanach kościelnych kie- 
rozmaitemi zdaniami i życzeniami ludu w przedmiocie dy kryminalna statystyka pod względem wychowania 
rozwiązania kwestji rzymskiej, oraz nad postawą pra- kobiet, wskazuje przeciwne wywody nie mówiąc in*- 

która zarzuca ministerstwu brak śmiałości. Obja- 0 nietrwałości małżeńskich stosunków we T,Vn

popiera Z, !,()Wod'1 ,U™yf  UT ‘g° 1 raorala<'g° nieładu, wprowa-   £. . , .  popieia. dzonego do bytu domowego, przez tak rńźnv i'nip-
,Iiego, zgodnie z zapatrywaniem się na ten przedmiot Natychmiast po otrzymaum wiadomości o postanowię- przejednauy system przygotowania małżonków do
ewicy, wnosić można, że dokument ten zawiera w so- niu rządu francuzkiego niterwenjowama, ministerstwo rodzinnego i obywatelskiego życia'J

bie taką treść, -o jakiej mówi Correspondance ita lien -  powinuo było oświadczyć, że poszle wojska do Rzy- , .
?e- La  Putr. zaś pisze w tym samym przedmiocie: mu, ażeby przeszkodzie wszelkiej iunej sile zbrojnej M onitor  dotąd m.mzy i dla tego niewiad mo, co  
Załączenie d > składu dokumentów dyplomatycznych wkroczyć do Rzymu. Mówca wykazuje niezgodność myśli rząd francuzki o tym wybryku duchowieństwa; 
rządu włoskiego kilku depesz, noszących na sobie władzy świeckiej z władzą duchowną, i kończy temi lecz «PinJa publiczna upatruje w tern pierwszy rezul- 
®zysto pry watuy charakter, dało powód do polemiki wyrazami: Włochy nie mogą pozostawać w żadnych tat nieloiczności polityki w kwestji rzymskiej. JE R - 
toczonej obecuie przez różne dzienniki i do pogłosek, stosunkach z tym synem rewolucji, w Paryżu, k t ó r y ---------------
Przekręcających zupełnie stan rzeczy i stanowi- rzucił się w objęcia reakcji i który powinienby mówić , *) Ten i następny list waięte są z Warsz. D nie*.

«ow wypowiedzianych bowiem w parlamencie wło- sy, która zarzuca ministerstwu braa simaiosci. uoja 
sk«n tak przez p. Menabrea jak i przez kanclerza i śnią on dalej ruch wywołany przez Garibaldego i jegc 
Przewódzców różnych frakcij stronnictwa umiarkowa- zamiary, które, zdaniom jego, lud pouziela i popiera
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Paryż, 17 grudnia.
Mróz i drożyzna.—Sprawy włoskie.—Bałtiszewski.

Cztery dni b ył m róz,iparyżanie nie wiedzieli gdzie 
się podziać przed zimnem. Ubodzy ludzie nie mają 
przy czem się ogrzać, ani czem się nasycić. Zboże 
ciągle drożeje. Droga od Pesztu do W iednia zapako­
wana jest pociągami ze zbożem, tak, że pewien han­
dlarz wyprawił swój transport zboża z Pesztu  do 
Trjestu, ztamtąd do W iednia i Strasburga. To okole­
nie kosztuje go 750 fr. za 5,000 worków, m ieszczą­
cych się w 50 wagonach. W Strasburgu nie ma już 
miejsca na wyładowanie zboża.

Utrzymują, że Napoleon zrzekł się osobistej poli­
tyki i z przywróceniem system u parlamentarnego za­
częła się polityka gabinetu, którą p. de Moustier wy- 
ło ży ł w senacie. Jednocześnie Menabrea wypowiedział 
roszczenia W łoch  do Rzymu, a książę Napoleon u- 
dał się do W łoch  na naradę z swym teściem.

Bałtiszew ski z swej płacy zaoszczędził sobie obraz 
Rembrandta za 14,000 fr., kiedy tymczasem ojciec 
jego, jak powiadają, umiera w domu z głodu. Pan je­
go pokłócił się z Zamojskim i Czartoryjskim aby o- 
calić swą szkatułę. Chacun pou r soi. K .

Warszawa, 
dnia ® (18) Grudnia.

K a l e n d a r z .
We czwartek, 19 grudnia, — ów. Faustyny wd. —

Słonce wsob. o gouz. 6 min. 8: zaob. o godz 3 min. 46.
W piątek, 20 grudnia,—  ów. Teofila męcz. — Słońce 

wscb. o godz. 8 min. 9; zach. q godz. 3 min. 47.

S t a n  p o  g- o d y .  
Dziś z rana -j- 1"0 R

Wczoraj.
Barometr w milimetr eh . . .  > 7423
Termometr Reaum   1 — 7*3
Stan nieba . . . j pochmurny

o  g o d s .  h ? r a n a .  ( o  g o d . poi

Największe zimno — 8 ‘1, R. Największe zimno ■ 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali —.

739 2!
—  e n

pochmurny 
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P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.

* ( N o w o ś c i  k o l e n d o w e  w  m a g a z y n i e  p. 
B e d n a w s k i e g o ,  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  p o d  
N . 4 9 7 c  o b o k  f i l a r ó w ) .  Właściciel dopiero po- 
mienionego magazynu, pamiętający przez rok cały o po­
trzebach wchodzących w zakres handlu materjałów p i­
śmiennych i rysunkowych, oraz to w aro w galanteryjnych, 
w  obecnej porze, w której względna pamięć radowania 
młodego pokolenia kolendowemi podarkami w każdej 
rodzinie na pierwszym jest planie, nie przepomnial o 
tym patryarchalnym  zwyczaju, a bliższy pogląd na 
zgromadzony w jego magazynie tow ar, każdego przeko­
nać jest zdolny, że nikt może gorliwiej nie dostarcza 
nam środków do spełnienia tego zwyczaju, który i daru­
jących i obdarzonych cieszy, zobowiązuje i zadawalnia. 
Im ponująca sw em i rozm iaram i w ystaw a zabawek, no­
wością pomysłów, rozmaitością przeznaczeń, trafnością 
zastosowań, oraz pięknością barw i materji, przed sta ­
w ia  widok uroczy i  zajm ujący. Czy to lalki niemo- 
w lątka, lub strojne damy z zupełną bielizną i gardero­
bą w komodach; czy to wojsko i rycerskie zbroje z p a ­
łaszami, lancami i tryumfującemi iglico wkami; czy to 
zwierzęta domowe i d/ikie; czy to trąbki, skrzypki i po- 
zytewki; czy to gospodarstwa męzkie, lub kobiece z ró- 
żnemi sprzęcikami; czy to łamigłówki budowlane, jeo- 
metryczne lub jeograficzne; czy to przyrządy do prakty­
kowania stolarstwa, rzeźbiarstwa, lub introligatorstwa;
wszystko tu zdolne jest zabaw ić młode pokolenie, roz­
w inąć w n im  gust, zachęcie do zam iłow ania  porządku  
i  dać zm ysloioy im puls wzrostow i inteligencji. Wy­
tworzeniem ich kierowała nietylko zręczność rękodziel­
nicza, ale i pedagogiczna znajomość potrzeb m łodocia­
nego wieku. P om iędzy rozkosznemi autom atam i,  są 
ruchliwi chińczycy, galopujące konie i inne poruszające 
się zwierzątka; są tu  i artyści, którzy obok ruchów cia­
ła  grają na różnych instrumentach. Niepodobna nam 
dłużej opisywać wystawy zabawek, z których wiele go­
dne sa w istocie poważniejszej nazwy, gdyż dział tow a­
rów galanteryjnych domaga się choć pobieżnej wzmian­
ki, bo przecież i dojrzali wiekiem w nadchodzące świę­
ta, a za niemi rok nowy, pragną podarkami okazać 
wdzięczność, wzmocnić przyjaźń, nagrodzić lub zachę­
cić miłe sobie os )by. O statn ia w ystaw a p a ryz lta  m nó­
stwem nowych g a la n tery jn y  eh wyrobów z bronzu, p o r­
celany, drzew a i innych m aterjałów, wzbogaciła m a­
gazyn  p. Bednawskiego; są tu prześliczne portmonety 
salonowego wdzięku po cenie nieprawdobnie nizkiej 
(kop. 75), nesesery męzkie i damskie, cygarnice z m u­
zyką, albumy grające, wachlarze, lornety, pełne efektu 
biżuterje paryzkie; niezrównanego złudzenia, blasku i 
bogactwa brylantowe ozdoby, perfumy w okazałych fla­
konach, kosmetyki w misternych pudełkach... Lecz nie 
podejmujemy się dalszego wyliczania owych nieprzebra­
nych okazów gustu, mody i artystycznego natchnienia, 
a  w to miejsce wolno nam sumiennie zapewnić, że m a­
gazyn p. lednawskiego obeenemi zasobami załatw ić 

żą^®n' e' odnoszące się do działu galan-
wi każ(lemn° tClą skutecznego usłużenia każdemu 

stan0w), każdemu stopniowi zamożności społecznej.

K rom ka  Rodzinna  n a  drugą połowo r . . .  i • Ż  .
« -VJ arte IluicWo .wy,sz*a.1 za-iera: Łza, wiersz, przez a, Ą Y lło lc Ł  _  n f  ■

•zez A. E. Odyóca. — Myśli i uwagi aforvatJi ’ wler3z> 
awiskiego. — Wspomnienia z podróży, przlz2 a ’ E Zen  1E ^' 
t._Kilkanaście dni aa wybrzeżu afrykański,,, ° ty * -
uności literackie. Wia-

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś ,  we środę, opera w 8-c.h 

aktach, 11 domino nero (Czarne domino), przez a rty ­
stów włoskich ; abonament Nr. 8 litara B. — Oso­
by: A ngela— panna A rtót;  Brigida— panna H asselm ans; 
Lord E lfo rt— p. Kozieradzki;  Orazio — p. Corsi;  Giu- 
liano— p. M oragas;  Gil Perez — p. B ossi; Giacinta 
panna Stankiewicz;  Orsola—  panna Gobert;  Odźwier­
n a— panna B ronisł. R yb ick a .— (Zacznie się o godzinie 

j wpół do 8-ej). —  Jutro,  we czwartek, balet Mcdfiidfki 
czyli Karnawał paryzki. — Wczoraj, we wtorek, dawa­
no operę Halka, było osób 400.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś ,  we środę, kome • 
dja w 1 akcie, Doktór Robin.—  Osoby: Dawid G arrik  — 
p. K rólikow ski;  Jakson bogaty przedsiębierca— p. G rzy-  
wiński;  A rthur Maiłam adw okat— p. F iasecki; M arja 
córka Jaksona— paana Ł apiń ska;  Judy ta  ochmistrzyni 
M arji— panna Bondasiewicz;  Służący—p. A d ler;—ko- 
medja w 1-m akcie. Projekta mojej cioci.— Osoby: Pani 
Gardoniere— panna Palińska;  Cecylja iej siostrzenica— 
pani Ostroiuska; Ernest D uplesis—p. Swieszewski;  Eli­
za pokojówka— panna Micińska-,— krotochwila w 1-m 
akcie, 37 SOUS Pana Montaudoin. — Osoby: Montau- 
douin— p. D am se;  Nizyda jego żona— pani M azu row ­
ska;  Fernanda ich córka —  pani Sawicka;  P en u ri—- p. 
Chomiński;  Lemartois notarjusz — p. A dler;  Izydor— 
p. Szym anowski;  M ałgorzata pokojówka —  panna M i-  
cinska  — W k r ó tc e  daną b ę d z ie  k o m e d ja  1 -y  raz.- Gra W 
komórki. — W czoraj,  we wtorek, dawano sielankę dra­
matyczną Zbudziło się w  niej serce; krotochwile: Piosn­
ka Wujaszka, i Piętro w yżej, było osób 350.

WY STA  W A TU WARZY ST  W A ZA CH ĘTY  SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZOW  i STA R OŻY TN OŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

SA LA  H O TE L U  M ARINGE’A .— D z iś  i  codzien­
nie, Koncerta paryzkie pod dyrekcją p. Bertin. — P o ­
czątek o godzinie 6 -e j.-- W czoraj, było osób 33.

NA N A LEW K A C H , w nowo urządzonym i ogrzanym 
budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z  rana do 8-ej 
wieczorem, —  WiELKA MENAZERJA P. Heidenreicha, 
z olbrzym iem i lw am i i  fa m ilją  tygrysów .  — Główne 
karmienie zwierząt odbywać się będzie codzień o godzi­
nie 4-ej po południu i o 7 -ej wieczór. — N a żądanie sza­
nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich 
klatek, dla pokazania do jakiego stopnia można dopro­
wadzić tresurę drapieżnych zwierząt. — Ceny miejsc: 1-e 
miejsce 30 kop. 2 */2 dla szpitali: 2-gie miejsce 20 kop.; 
3 cie miejsce 10 kop. Dzieci na 1-e i 2-gie miejsce p ła ­
cą połowę.— W czoraj, było osób 114.

NA N A LEW K A C H .— Codziennie, od godziny 10-ej 
rano do io -e j wieczór, Wielka W ystaw a tysiąca  foto­
graficznych widoków, na jedwabiu i krysztale Ludwika 
Yeltee z Francji, oświetlona 100 światłami gazowem i.— 
Cena wejścia od osoby kop- 30; dzieci płacą połowę.—  
Abonament miesięczny od osoby rsr. 1; dzieci kop. 50. 
W czoraj, było osób 30.

N A  PLA CU  N A LEW EK . -  Codziennie P A N O R A ­
MA Mikroskopów.

* Przyjechali do Warszawy: p. o. gubernatora p łoc­
kiego baron W rangel,  z P łocka; rzeczywisty radca 
stanu H ubę, z zagranicy; —  wyjechali: jenerał-lejtnan- 
ci: książę M assalski,  do Petersburga; senator Sin iel-  
nikow, do Sosnowca; jenerał-majorowie: hrabia Ołsu- 
fiew  i A rszeniew , do Petersburga.

* W dniu wczorajszym przejechało koleją żel. warsz.. 
wied. i warsz.-bydg. osób 414 , wyjechało osób 421; 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 146, wyje­
chało osób 131; —  koleją żel. warsz.-terasp. przyje­
chało osób 131, wyjechało 151; — w ogóle przyjechało

; osób 1402, w toj liczbie z zagranicy 152, wyjechał5 
1290, w tej liczbie za granicę 196.

*  L is ty  niewłaściwie do s k r z y n e k  pocztowych wlo:^' 
ne, w dniu 5 (17) b. m., pod adresom, a mianowide- 
z używanemi markami: Rubin w Prośnica, A u g u s t y n o  
wics w W ajnycacb, Menda w Kozienicach, Bornitajn w 
Sonicz, Kitzler w Nejmarkt, B raun w Częstochowie- 
Rejnhold w Krakowie, Ziemniecki w Kielcach, Czelni 
kier w Siedlcach, Kowalewski w Gończycacb, O s t r o W  

ska w Kaliszu, Tarczewski w Częstochowie, Podgórs ' 
w Janowie, Grufiński w W ieluniu, Pietrowski w Rog°” 
wie, Boratyński w Stojadfach, Niesiołowski w Wargo** 
ce, — listów miejskich sztuk 4, wyjętych ze skrzynek pp'

: cztowych, jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 
i sztuk listów na koszt dla wyekspediowania wewnątr* 

kraju, jako z nienaklejonemi markami znajdują się ** 
‘ kancelarji pocztamtu do odebrania, 
i * Dnia 5 (17) b. m. i r. chorych w 8-u  cywilnych s*P‘
| talach: przybyło 78, wyzdrowiało 65. umarło 7, P°
| zostało 1993 (mężczyzn 897, kobiet 1096), z o ’cb * 

szpitalu starozakonnych mężczyzn 178, kobiet 184-
* W dniu 5 (17) b eż. mies. i roku, urodziło 9ł®‘ 

chrześcjan: płci męzkiej 3, płci żeńskiej 2; s ta r  Old 
konnych-, płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4, razem lL  
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: • '» 
starozakonnych: 1; —zmarło: chrześcjan-. płci 
klej 5, żeńskiej 4, starozakonnych-. płci męzkiej ’ 
płci żeńskiej 7, razem 22. ____

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwort
rsr. kop.

Pszenica ................................ 15 40
U  36 
7 44 
4 72

4 8

Ż yto ........  ............................

Owies....................................
Groch polny ...........................
Kartofle..................................

Ceny targowe.
dnia 5  (17) grudnia  1867 roku.

Korzec od — 
ruble sr. i kopinjjt.

25

35
85

50 2
27 '/iPud siana od kop. 55 — 60. Pud słomy od kog. 25 

D ow ozy: Pszenicy 143; Żyta 171; Jęczmienia 229;
Owsa 114 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 47 do rs. 3 kop. 67'A 
Garniec „ od rs. 1 kop..19 do rs, 1 kon. 22*/j.

75
10
65
95

65
'!■

KUKS OIBŁDY W A R8ZAW8KIBJ.
dnia G (1 8 ) Grudnia 186 7 r

M O N E TY.

Pół-Inuperjały Rosyjskie . . . .  ......
D n k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w? V.
F r y d ry  c.hsdory F , u  -k ie ..........................
P ruak i K u r a n t  sa  j.00 U l .............

PAJUIL 1\ X. 
(bez r;&rtOfi«u

lit. A,

O b iig i P<k?.rbu r s  300 ................   ,
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l kr rf:. l.Y,
O b lig ac je  C*ą*»tfc. s r .  IdS* t»* * 4 ;. 
C e r ty f ik a ty  B& nku n a  O M ig C«V

2 0 0  aa aa tu k ę j...............................................................
b i t .  B p o  *łp. *J0C 1 4  s z tu k ę  5 t u .j c  ;> ii:. . .

j, j- be# 1  d j i o a u . ,  . .
L is ty  Z a s ta w c e  I i i - g o  O k ie a n  -Y \ r f : 1 -oj ru  
L is ty  Z a s ta w n e  i i i - g o  O kroc-u Sto: i i ,f-'Ą  «& 
L is ty  l ik w id a c y jn e  sa  yś lO G * ).., . . . ”
D ow ody  K om . C o n tr . L ik  w id . ya te. J.C-S U
5 yo& yczka rosisy j. S ł ig i i t a a  * - r. ku rs
S p o i jc a k a  ro s s y j .  S tig łit-s?  e j  - i %
B ile ty  B a n k u  C es. R o s. & r. 1 BTCL i v  m . 10 j
B e ta lik i  L u to w e  z a  rs . 100 ......... ...... ...................

„  S ie rp n io w o  »x, rs. 10 (1 ... . . . ..............
R o s y js k a  pofcTC*. p r e * : .  r , i»G6 r* . ?00 .

,, * ,/ loss ica. ......
A kcje  G iń w a e g o  T o w ar» y t w» H o cy jsk i 1 ' o  .1

la sn y c b  rs . 1 5 5 .................. ............... *w. . . .  .
O b lig ac je  M ó w n . T o w. D rę g  I-iń.

*a rs  1 0 0

Z.dmio |
S..| K. 1 , S

cłttkf. 
po fi;

t-‘$ i 
■ak ‘i'\

A kcje  D ro g i Ż c ) . . W a r .-W U d . sa  s s tu k 3 . . .  * 
O b lig ac jo  D ro g i Żol. W are-s ,-W ied . pc» tc z 'ik

S3 tu k ę .
Akcjo D ro g i Ż c i W a rn s .-B y d g o s k ie j
Akcje Źogiug. ParoY?. K raj. •*» 100........
kknje D rogi Żel, V /a rs s .-T e re e p o k tr ic j 
Aircje D ro g i Ż e l .  fab. Ł o d a k ie j  ra. 100

B erlin  . . .  . .100 Ta

W r o c ła w . . . .  ..............................
G d a ń sk  ..............................................  t
H a m b u rg .............................................. B .  M k.
L o n d y n .................................................  1 "pt. S t.

..............................F ran k '.
W ie d o ń ................................................. 150  2 !. W . A.
P e t e r s b u r g ...........................................100 R sr.

M oskw * .

K - t. 
2 :tj. 
i  tri
1 ci. 
& Cl, 
5i m.
2 w .  
1  tu. 
k .  t . 1 
1 m . 
k. t.

79 50 79
18 7 5  ! 68
57 5 5 j &7

78 j -

103 ' 50
118 £0 
112 ! 5G

10S
ioe

54 i

flO I 
78 { '

(06 I 5

I 9O105 ^

• W artoió kuponu bi«ł. od L istów  Zastawny c li  ta. I k.
''  od L is tó w  L łk w id a e r in r o h .  — "*». k.

K U fiS A  T B L E G R A F IU Z N lfi. 
Aj e n t u e y  Ru d o l f a .  O k r ę t  

Petersburg, d n ia  5 (1 7 )  G ru d n ia  1 8 6 7  r.

W e k sle  n a  L o n d y n  3 m i e s ...........................
H a m b u rg  „  ..........................
A m sz te rd a m  „  ..........................

„  P a r y ż ......................................................
11 B e r lin  15 d n i za  100 K r ............

5 - ta  P o ż y c z k a  S t ie g l i t z a ......................................
6" to >1 11 .......................
7 -m a  „  R o th s c h ild a   ..........................
1-za  „ P re m jo w a  z r. 1864 ...................
2-g a  „  „  z r . 1866......................
5 %  B ile ty  B a n k o w e ...............................................
A k c je  w -g o  T o w. d ró g  że laz . z a  12o K s . 
O b lig ac je  „  „  „  „

W a rs z .-T e re B p o ls k ie j . .A k c je  d ro g i  żelaz . 
6%  M e ta l ik i . .
4% K u p o n  z L u te g o  

„  z S ie rp n ia
im p e r ja ły  
D y sk o n to

II*, 
n i ' - -  
78'/; 

li 7*
««8ł
35
13too

I
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE i ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N.  D. 7575. Urząd Łolt.rji w Królestwie
pclskiem.

Z powołaniem  się na obwieszczenie w dniu 
wczorajszym uczynione •  znaczniejszych wy­
granych w 5 klasie  109 lo terji klasycznej, 
podaje do wiadomości, iż w dniu dzisiej­
szym odciągnięto 700 Numerów, z których:

Nra 3,915,10,306, 21,567 i 22,564 wygrały 
Po Rsr. 1 000.

Nr. 5,484 w ygrał R sr. 500, zaś
Nra 5.542, 8,053. 13,897, 18,943 i 22,879 

Po Rsr. 200.
Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu ju ­

trzejszym  od godziny 10 z rana.
Warszawa, d. 5 (17) Grudnia 1867 r.

Naczelnik U rzędu, Loeschern.
Sekre tarz  J . K. Noiński.

o b w i e s z c z e n i a  s p a d k o w e .

N  D .  7302 . liejent Kancelarii Z ie m U ń M e j 
w Kielcach.

Po śmierci: _  ,
1. F ranciszka Mrozowskiego. 2. fe rą y , 

nanua Iżyckiego. 3. Zofii z Pstrokonskicb 
Kamockiej. 4. W alentego Jarosińskiego, o. 
Józefy z Kochanowskich M łodeckiej. ". J a ­
n a  Buziackiego. 7. Tom asza Machnickiego 
otworzyły się spadki do k tórych  należą:

1. Po Mrozowskim, dobra Goresławice 
część C. w O kręgu Stopnickim.

2. Po Iżyckim  sumy, a )  rsr. 1 ,8'JO pou 
Nr. 32 na  dobrach W łosnowice w Okręgu 
Stopnickim, b) rsr. 3,000 pod Nr. 52 na 
dobrach K rzcięcice w O kręgu Andrejowskim 
c l rs r . 1,500 pod Nr. 38 i rsr. 1,500 pod Nr. 
39 na dobrach Zarogowie w Okręgu M ie­
chowskim, Gubernji K ieleckiej, w D ziale IV. 
wykazu hypotecznego, zapisane, d) prawo 
wycięcia 2,000 sągów drzewa w Dziale III. 
pod N i. 7 > Ewikcja na  pewność zw rotu zali­
czonego na drzewo szacunku, do wysokości 
r s r  1 350 pod Nr. 49 w Dziale IV  na do­
b rach  Skiby z Okręgu Kieleckiego zapisane.
e) E w ikcja za pewność zw rotu  należności za 
1 000 wiader okowity, n a  dobrach Zagórze li. 
z ’Okręgu Lelowskiego pod Nr. 36 D ziału  IV.
f) Z a s trz e ż e n ie  kupna dóbr Zbigały z O k rę ­
gu Miechowskiego w szacunku rub , sreb. 
13,000 z zaliczeniem  na  takowe rsr . 6,000 w 
D ziale III. pod Nr. 6 na  tychże dobrach za­
m ieszczone g) Z astrzeżenie niemożności 
sprzedaw ania, zastaw iania i w ydzierżaw ian ia  
dóbr T u r z Okręgu Stopnickiego pod Nr. 3 
w D ziale III  z powodu zaliczenia na  kupno 
tych  dóbr rsr. 4,791 zapisane. .

3. Po Kamockiej, sumy rsr. 35,2oO 1 7,ouo 
pod Nr. 8 i 9 na dobrach Klimontowie z O krę­
gu Proszow skiego w D ziale IV . wykazu hy­
potecznego intabulow ane.

4. Po Jarosińsk im , nieruchomość w mie 
ście K ielcach pod Nr. 145 hypotecznynr

5. Po M łodeckiej, sńma rsr. 4,032 kop. 
31 % na  dobrach W ilczkowiee z Okręgu Pro . 
Bzowskiego pod Nr. 50 Działu IV.

6 . Po Buziackim , współwłasność n ie ru ­
chomości w K ielcach pod Nr. 185 hypotecz- 
“ ym sytuowanej

7. Po  M achnickim, sum a rsr. 1,854 kop. 
60 na  dobrach Opatkowice Pojałow skie z 
Okręgu Androjowskiego pod Nr. 15 Działu 
IV. wykazu hypotecznego zam ieszczona.

Do regulacji spadków tych przed podpisa­
ny® R ejentem  Kancelarji Z iem iańskiej w 

- Kielcach wyznacza się term in prekluzyjuy, 
jak o  to ad 1, 2, 3, na  dzień 5 (17) Czerwca, 
a  a,d 4, 5, 6, 7, na  dzień 7 (19) Czerwca 18bb 
roku.
KieMe dn ia  23 L istopada (5 G rudnia) 1867 r- 

Adam  Szczepanow ski.

L I  C Y T A 0  J 1  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE,

N. 1). 7544. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości. ^

Podaje do wiadomości, iż w dniu 21 
dnia (2 Stycznia) 1S67/8 r. o godzinie 12 w 
Południe, w p a łacu  przy  ulicy Długiej Nr. 
591, w m iejscu je j posiedzeń, odbędzie się 
ucytacja in m inus przez opieczętow ane de- 
kłaracje, na  dostawę w ciągu roku lSbb, 
przedmiotów do u trzym ania czystości w tym ­
że pałacu , oraz przedm iotów potrzebnych do 
ośw ietlania tegoż Pałacu, jako też m ieszczą­
cego się w nim biura Komisji Rządowej s p r a ­
wiedliwości.

Przedm ioty o k tórych  mowa, wyszczegól­
nione są  w wykazie dołączanym  do w arun­
ków licytacyjnych, i cena ich ogólna wynosi 
« r .  1,230 kop. 60.

K to więc w dek laracji swojej, od sumy tej, 
hajwyższy n a  korzyść skarbu odstąpi p ro ­
cent, ten  u trzym a się  przy entrepryzie.

Szczegółowe w arunki licytacyjue, p rze j­
rzane być m ogą każuodziennie z wyjątkiem 
św iąt, w zwykłych godzinach biurowych od

godziny 9 z rana  do 2 z południa w W ydzia­
le Adm inistracyjnym  Komisji Rządowej 
Sprawiedliwości.

Do licytacji tej dopuszczeni będą  tacy  ty l­
ko konkurenci, k tórzy  posiadają handle lub 
składy przedm iotów główniejszych, wymie­
nionych w wykazie dołączonym  do w arun­
ków licytacyjnych, i w tym celu konkurenci 
obowiązani są  dołączyć do deklaracji na stem ­
plu ceny kop, 75 sp isanej, dewody kw alin  
kacyjne, oraz złożyć do Kasy Głównej W ar­
szawskiej wadjum w ilości rsr. 120, gotowi­
zną lub papieram i publicznem i, i dołączyć 
kwit rów nież do dek laracji, k tó ra  w inna być 
napisana wyraźnie jeżeli m ożna w łasnorę­
cznie, a  w każdym razie przez składającego 
podpisana, bez skrobać, popraw ek i p rz e ­
kreśleń . a to podług następującego wzoru 

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia Komisji Rządow ej 

Sprawiedliwości z dnia G rudnia r  b.
N r. 13498, podaję niniejszą dek larac ję  iż 
podejm uję się dostaw y przez ciąg roku .SbS 
przedm iotów potrzebnych do utrzym ania 
czystości w pałacu  rządowym. Nr. 591 przy 
ulicy Długiej położonym, oraz przedmiotów 
potrzebnych do ośw ietlania tegoż pałacu, 
jako też  mieszczącego się w nim biura Komi­
sji Rządowej Sprawiedliwości. Od ceny ogól­
nej tych przedmiotów zam ieszczonej w wy­
kazie cen szczegółowych, dołączonem  do 
warunków licytacyjnych odstępuję n a  k o ­
rzyść skarbu procent N. od sta, wyraźnie rs.
N. kop. N. od sta, poddając się wszelkim o- 
bowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach li­
cytacyjnych objętym

Kw it na złożone w ilości rsr. N. wyraźnie 
rsr. N. vadium dołączam .

S tałe  m ieszkanie moje je s t  w N. przy  uli-
cv N- pod Nr. N. . . . - ,

Pisałem  w W arszawie dnia N. m iesiąca N-

r  W arnaw a dnia Grudnia 1367 roku .
z upow., D yrektor K ancelarji

Komisji Rządowej Sprawiedliwości,
J . Ciesielski.

N-. D. 7543 Komista Rządowa
Sprawiedliwości. . . . .  ,

Podaje do powszechnej wiadomości, i z w u .  
22 G rudnia (3 Stycznia) 1867/8 r. o godzinie 
jedenaste] rano w Wydziale Adm inistracyj - 
nym b iu ra  Komisji Rządowej Sprawiedliwo 
ści, w pałacu Rządowym przy ulicy Długiej 
Nr. 591, odbędzie się licytacja in minus przez 
deklaracje opieczętow ane na dopełnianie illu- 
minacji w dnie galowe, w gm achach sądo­
wych pod Z arządem  Komisji Sprawiedliwo­
ści w Warszawie zostających, na przeciąg 
roku  jednego 1868, k tórych to illum inacji, 
licząc zwyczajne (dziewięć) bez nadzw yczaj­
nych, koszt roczny około rs. 300 wynosić 
może. . . .

M ający Ahęć podjęcia się powyższej’ en tre  
pryzy, mogą aż do term inu odbyć się mającej 
licytacji, składać opieczętowane deklaracje 
na ręce  D yrektora Kancelarji Komisji R zą 
dowęj Sprawiedliwości podług wzoru niżej 

--zam ieszczonego.
P rzystępu jący  do licytacji, obowiązany jes t 

dołączyć do swej deklaracji kwit kasy  G łó ­
wnej W arszaw skiej na  złożone vadium w 

: kwocie rs. 40, wyrównywające '/10 części su- 
my do licytacji podanej, licząc z dodatkiem  
n a  illum inacje nadzwyczajne. D eklaracje 

. bez dowodu na vadium, ułożone me jasno , 
i pisane niewyraźnie, z p rzekreśleniam i, od 

osnowy wzoru odstępuj%ce, ob ̂ m a jące  wa­
runki k b  zastrzeżenia i m epodpisane, są 
nieważne, złożone zaś po term inie do łlcy ta- 
cii oznaczonym przyjęte nie będą.

W arunki licytacyjne i anszlag sporządzo­
ny przez Budowniczego co do ilości lamp 
i kagańców do illum inacji dostarczać się mn­
ących każdodziennie w zwykłych godzinach 
biurowych, w W ydziale Adm inistracyjnym
Kom isji Sprawiedliwości przejrzane być mogą.

W arszaw a d. 1 (13) Orudn.a iS67  r.
Z polecenia D yrektora K ancelarji

W zór do deklaracji 
W  skutek  ogłoszenia Komisji Rządowej 

Sprawiedliwości z dnia Grudnia r b. Nr. 
13498 podaję niniejszą deklarację, iż podej­
m uję śię dopełn iania illum inacji w dnie ga­
lowe w 3 eh gm achach sądowvch w W arsza- 
w i l  p rzez przeciąg roku 1863. a to  za wyna­
grodzenie zastosować się m ające do ilości 
h m p  i kagańców, k tórych ceny do każdej 
Iluminacji ustanawiani (tu wypisać wyraźnie 
czbami i literam i cenę jednej lam pki i k a ­

gańca lub zamieścić procent odstąpiony od 
cen w warunkach licytacyjnych ustanow io­
nych) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w tychże w arunkach zamie-

SZKwU kasy Głównej W arszawskiej na  z ło ­
żone vadium w kwocie r s r  załączam .

S ta łe  moje m ieszkanie jest
(tu wypisać miejsce zam ieszkania). 

P isałnm  w N. dnia N. m iesiąca N. 1367 r. 
(podpisać imie i nazw iski).

N. D. 75di. Zarząd Finansowy 
w Królestwie Pclskiem.

Podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniu 21 Grudnia (2 Stycznia) 1867/8 roku, 
odbywać się będzie w sali posiedzeń Z a rz ą ­
du Finansow ego publiczna licytacja na  sp rze ­
daż gruntów  po-B ernardyńskich we wsi K a­
zanowie w G ubernji Radomskiej Powiecie 
Końskim, obejm ujące ogólnej p rzestrzen i ‘ 
morgów 76 prętów  263.

L icy tacja  będzie głośna i rozpocznie  się 
od sumy rs 1,631 kop. 20, wyraźnie rubli 
tysiąc  sześćset trzydzieśc i jeden  kopiejek  | 
dwadzieścia.

W olno jednak  niestaw ającym  sk ładać na  
ręce  D yrek tora  K ancelarji Z arząd u  F inanso ­
wego w dniu do licytacji naznaczonym  do 
godziny 12 w południe dek laracje  opieczęto 
wane na papierze stemplowym ceny kopiejek 
75 podług załączonego wzoru, wyraźnie, bez 
skrobań i przekreślali napisane, k tó rych  o- 
tw orzenie nastąp i zaraz po  ukończeniu licy ­
tacji głośnej. j

P rzystępu jący  do licytacji, obowiązany 
je s t  złożyć lub do podanej deklaracji d o łą ­
czyć dowód na wniesione do kasy  G ubernjal- 
nej W arszaw skiej, do kasy Głównej W arsza ­
wskiej, albo do Banku Polskiego wadium 
wyrównywające ( /„  ustanowionego do licy­
tacji szacunku, wadium to złożyć może go­
towizną, listam i likwidacyjnemi lub innem i 
papieram i publiGznemi C esarstw a lub K ró le ­
stw a, albo też listam i zastawnem i Tow arzy- ' 
stw a Kredytowego Ziemskiego, podług nom i­
nalnej ich wartości, przy do łączeniu  zarazem  
kuponów  bieżących oij papierów  p ro cen to ­
wych.

W ypłata sumy szacunkowej za powyższą 
nieruchom ość rozłożoną będzie w sposób 
następujący:

a) i/; szacunku do licytacji oznaczonego, 
nabywca najdalej w ciągu dni 30 od daty z a ­
wiadomienia go o zatw ierdzeniu  licytacji, 
wniesie do kasy Głównej W arszaw skiej go ­
towizną, listam i likwidacyjaemi lub innemi 
papieram i publicznem i podług ku rsu  giełdy

I W arszaw skiej, w sumie zaś tej. jeżeli zechce 
nabywca, będzie mógł '/, część wnieść w li­
stach  likwidacyjnych podług nom inalnej ich 
wartości.

b) Poeosta łą  zaś połowę sumy do licytacji 
oznaczonej wraz z p rzew y żk ąn a  licytacji po- 
stąp io n ą , obowiązany będzie nabywca j e ­
dnocześnie z uregulowaniem na swoje imię 
hypoteki nabytej nieruchomości zabezpieczyć 
w dziale IV wykazu hypotecznego, w p isrw - 
szem m iejscu i od d łagu  tego od chwili wej­
ścia w posiadanie nabytej nieruchomości, aż 
do czasu zupełnego spłacenia op łacać co ro ­
cznie do kasy Skarbowej 5 %  tytułem  p r o ­
centu, oraz 2%  na um orzenie kap ita łu , pod 
skutkam i egzekucj adm inistracyjnej

Nabywca obejmuje nieruchom ość od daty  
zatw ierdzenia odbytej licytacji.

Dochody zaś z nieruchomości, oraz p o d a t­
ki i ciężary należeć będą do nabywcy od dnia 
20 Maja 11 Czerwca) 1868 r.

Szczegółowe w arunki sprzedaży pow yż­
szej nieruchomości, p rzejrzane być mogą 
każdodziennie oprócz św iąt w godzinach s łu ­
żbowych w biurze Z arządu  Finansow ego w 
W ydziale D óbr i Lasów Rządowych; o stanie 
zaś tej nieruchom ości p rzekonać się można 
na miejscu.

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia Z arządu  F inansow e­

go odbyć się m ającej w dniu 21 G rudnia (.2 
Stycznia) 1867/8 r. publicznej licytacji na 
sprzedaż gruntów  we wsi Kazanowie, s k ła ­
dam n iniejszą deklarację, że za  tęż  n ie ru ­
chomość postępuję rsr. (Wypisać liczbam i), 
wyraźnie (wypisać literam i), poddając się  
wszelkim warunkom do tej sprzedaży przez  
Skarb przepisanym .

Kwit kasy (wypisać je j nazw ęj n a  złożone 
wadium w kwocie rs. (wypisać literam i) z a ­
łączam .

Pisałem  dnia roku 
T u  podpisać wyraźnie im ię nazwisko i 

m iejsce zam ieszkania.
W arszaw a d. 1 Grudnia 1867 r.

Vice D yrektor, Mn.iyin.iinor/i., 
N aczelnik  Sekcji, W ysocki.

w ane, na  p ap ie rze  stemplowym ceny kop. 
75, podług załączonego  wzoru, w yraźnie bez 
skrobań  i p rz ek re ś lać  napisane, k tó ry ch  o- 
tw orzenie n a stąp i zaraz  po  ukończeniu licy­
tacji głośnej

P rzy stęp u jący  do lic y ta c ji , obowiązany 
je s t  złożyć lub do podanej dek laracji, d o łą ­
czyć dowód na wniesione do K asy Głównej 
W arszaw skiej, do K asy G ubernjalnej W ar­
szawskiej, albo do B anku Polskiego wadjum 
wyrównywające ł/io części ustanow ionego do 
licytacji szacunku.

Vadium  to złożyć może gotowizną, listam i 
likwidacyjnemi lub innem i pap ieram i p u b li­
cznemi C esarstw a łub K rólestw a, a lbo  też  li­
stam i zastaw nem i Tow arzystw a K redytow e­
go Ziem skiego, podług nom inalnej ich  w ar­
tości, przy dołączeniu zarazem  kuponów 
bieżących od papierów  procentow ych.

W ypła ta  sumy szacunkowej za  powyższe 
nieruchomości rozłożoną będzie  wsposób 
następujący:

a) '/3 część szacunku  do licytacji o zn a ­
czonego, nabywca w ciągu najdalej dni 30 od 
daty zawiadomienia go o zatw ierdzeniu  licy­
tacji, wnieść do Kasy Głównej W arszaw skiej 
gotowizną, listam i likwidacyjaem i, lub inne 
mi papieram i publicznem i podług k u rsu  g ie ł­
dy warszaw skiej.

b) */:) zaś części p o zosta łe  sumy do licy ta  
cji oznaczonej, wraz zp rzew y żk ą  na licytacji 
po stąp io n ą , obowiązany będzie nabywca j e ­
dnocześnie z uregulow aniem  na swoje imie 
hypoteki nabytej nieruchom ości, zab ezp ie ­
czyć w Dziale IV  w ykazu hypotecznego w 
pierw szem  m iejscu i od długu tego od chwili 
wejścia w posiadanie nabytej nieruchom ości, 
aż do czasu  zupełnego sp łacenia, op łacać co­
rocznie do Kasy Skarbowej 5% ty tu łem  pro-

i centu, oraz 2%  n a  um orzenie k ap ita łu , pod 
skutkam i egzekucji adm inistracyjnej, 

i  Nabywca obejm uje nieruchom ość od daty  
zatw ierdzenia odbytej licy tac ji przez Kom itet 
U rządzający , 

j  Dochody zaś z nieruchom ości, o raz  p o d ą t- 
. ki i ciężary, należeć będą  do nabywcy od d 
i 19 Czerwca (1 L ipca) 1 8 6 8  r 
j Szczegółowe w arunki sprzedaży powyż- 
; szych nieruchom ości, p rze jrzan e  być m ogą 

każdodziennie, oprócz św iąt w godzinach 
służbowych w b iu rze  Z arząd u  F inansow ego 
w W ydziale dóbr i Lasów  Rządow ych, o s ta ­
n ie  zaś tych nieruchom ości, p rzekonać  się 
m ożna na miejscu.

W zór do dek laracji.
W  skutek  ogłoszenia, Z arząd u  F inansow e­

go o odbyć się  m ającej w dniu 28 G rudnia  (9 
Stycznia) 1867/8 r  publicznej licy tac ji na
sprzedaż  dom u w m ieśc ie  W arszaw ie, p rzy  
ulicy pod N r. po kapitu le
w arszaw skiej, sk ładam  n in ie jszą  d ek larac ję  
że za tęż  nieruchom ość p o stęp u ję  rs r . (wy­
pisać literam i), poddając  się  w szelkim  wa­
runkom  do tej sp rzedaży  p rzez  Skarb p rzep i­
sanym.

Kwit Kasy (wypisać je j nazw ę) na złożone 
] wadjum  w kwocie r s r .  (wypisać literam i) z a ­

łączam .
P isałem  dnia
T u podpisać w yraźnie imię i nazw isko o- 

raz  m iejsce zam ieszkania, 
j W arszaw a dnia 30 L is to p ad a  1867 roku. 
i  Vice D yrek tor W ydziału, llr..tym'.Hiiois i.

N aczeln ik  Sekcji, W ysocki.

N. D. 7542. Zarząd Fnansowy  
w Królestwie Potskiem.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 23 G rudnia (9 Stycznia) 1867/8 r. odby­
wać się będzie w Sali p o sie izeń  Z arząd u  F i- 
nasowego publiczna licytacja, na  sprzedaż 

, domów m urowanych po duchowieństw ie 
świeckim w m ieście W arszaw ie, przy ulicy 

; Sw. Jańsk ie j pod Nr. 2 i 3 i przy u licy Ivra- 
I kow skie-Przedm ieście pod Nr. 27. 
i L icy tacja  odbędzie się głośna i rozpocznie 
; się za  dom pod N r. 2, od sumy 23,133 rsr. 
j 80 kop , za  dom pod Nr: 3, od sum y 16,669 

rsr. 70 kop., za dom pod ' Nr. 27, od sumy 
i 11,560 rs r . 50 kop. J
i • W olno jed n ak  niestaw ającym , sk ładać  na 

ręce  D yrek tora  K ancelarji Z arząd u  F inanso  
j wego w dniu do licytacji naznaczonym , do 
j godziny 12 w południe dek la rac je  opieczeto-

N. D. 7297. Zarząd Okręgu Pocztowego**^ 
Zachodniego.

Podaje do wiadomości, iż  w dniu U  (23) 
G rudnia 1867 r. o godzinie 12 w po łudnie  
odbędzie się  w sali posiedzeń tegoż Z a rz ą d u  
w gm achu Pocztowym w W arszaw ie pod Nr. 
1337, licytacja in m inus p rzez  op ieczętow a­
ne deklaracje, na zrobienie wózka nowego i 
taczek , tudzież wyreperowanie dwóch s ta ­
rych  wózków do przew ożenia pak z gazetam i 
i papieram i pocztowem i, i do rozw ożenia  
drzew a opałowego p rzez  dziedziniec przy  
dom ach pocztowych, w W arszaw ie pod  N r 
421 i 1337, podług w ykazu kosztów  z dnia 
26 W rześn ia  (8 Październ ika) 1867 r. p rzez  
Budowniczego Pocztow ego na rs r . 90 obli­
czonych.

Warunki licytacyjne, jak również wzór do 
deklaracji na stemplu kop. 30 złożyć s ię  ma­
jącej, przejrzane być mogą codziennie/w y­
jąw szy świąt, w biurze Zarządu Okręgu Po 
cztowego Zachodniego u Naczelnika K ance­
larji, w godzinach od 10 z ra n a  do 2 z p ołu­
dnia. --- - 

W arszawa d. 24 L istop. (6 Grud )1867 r. 
Naczelnik Okręgu Freygang. 

Naczelnik Oddziału Hrubant.

N. D. 7298. Zarząd Okręgu Pocztowego 
Zachodniego.

Podaje  do wiadomości, iż  w dniu 11 (23) 
G ru d n ia  1867 r. o godzinie 1 z południa, o d ­
b ęd zie  się  w sali posiedzeń tegoż Zarządu 
w gm achu Pocztowym, w W arszaw ie pod Nr. 
1337, licy tac ja  in minus p rzez  opieczętow a­
ne dek larac je , na  reperację  pieców ż e la ­
znych w wagonach pocztowych na kolejach
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ialaznych Warszawsko-Wiedeńskiej, i Byd- 
gowskiej, podług wykazu kosztów, z dnia 9 
(21) Października 1867 r. przez Budownicze­
go Pocztowego na rsr. 216 obliczonych.

W arunki licytacyjne, jak również wzór do 
deklaracji na stemplu ceny kop. SO złożyć 
się mającej, przejrzane być mogą codziennie 
wyjąwszy święta, w biurze Zarządu Okręgu 
Pocztowego Zachodniego u Naczelnika Kan- 
uelarji, w godzinach od 10 z rana do 2 z po­
łudnia.

Warszawa d. 24 Listop. (6 Grud.) 1367 r.
Naczelnik Okręgu F reygang.

Naczelnik Oddziału Hrubant.

(N. JD. 7405). yhoG.mitCKiu Topo , \no»ii 
M a iu cm p ttm t.

OótflByifleTi) no Bceo&mee ccB ^ tH ie , mto 
bt> s a z t  npncyTCTBiii cs ro M arncTpaTa 5(15) 
lltnjapn 1868 r o j a ,  i)i> 1 0  qacoisi, y rp a , 6 y- 
A yfk npon3Be^enhi nyÓAUMHŁie r o p n i  Ha 
n 0 , jp H 4 b  UO OOCTaBKU npa34HHMH0M MyKH, 
AĄa EopencKaro OómecTBa r. -Iioó/iHHa, ua 
n p a 3 4 HHHBi.ie a h h  H acsu 1868 1 0 4 a.

Toprii ó y /iy n . HauimaTCH MeHtse (m inus) 
c l  AByxi pyÓBeFi copoaa kou . cep. aa 0 4 H11I  
u y A l uepitaro copTa MyKH.

IlpHCTynaromie n n o p r a M i o 6 H3aHM u p e A -  
CTaBHTI* 38AOII HajHHHHMH AentraMH B I 
KOAHMeCTBH 200 pyfi/ieft u <'t»łł4 ‘BTfi,1I>CTB0 
BMAaHHee Bojkhhbhwmt, ^o3opo>ił> HAB Ma- 
rjlCipaTO Mt B t TOMl, STO OH 11 3aJf.HTOSHM 
M H3B-BCTI1H no CBOeil HpaBCTBeHHOCTH H XO-
pomeMy noneAeHim.

Toproitwa KOHAHpiH nepecMOTpenw 6 wti> 
w o r y t l  11T) ynpait.ieHin M a rH c rp a ia , bobch
Hoe IjpeV.ll CAJ-)KeÓH!.lXT> 3aHHTifi, 38 MCKAIO- 
Hemriui iipa3AHiiHni,ixi, H Ta6eAhHKixi AIleń

P . .1 k i6 a iih t, 23 Hoi;6 . ( i  /(e sao ., 1867 r. 
ripeaHAetiTT. l o p o A » ,  / I b i . i t i icK ić .

N. I). 7.7.9i). Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i 8 M iasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra  
wnie zaję te  na  satysfakcję należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianow i­
cie: meble oraz naczynia m osiężne i t. p. w 
dn iu  28 G rudnia (9 Stycznia) 1S67/8 r. o go 
dżinie 3 po południu  w domu pod N r. 1454 
przy), ulicy Śliskiej p rz ez lic y ta e ję  za gotowe 
p ieniądze więcej dającem u sprzedane zo­
sta n ą .

W arszaw a d. 25 L istop . (7 Grud.) 1867 r.
A . G ag a tn ick i.

N" D. id 'l l .  Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i 8. M iasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, jż p ra ­
w nie za ję te  n a  satysfakcję należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchomości, a  m ianowi­
cie: różne m eble używane, w dniu 3 (15) 
S tycznia 1868 r. o godzinie 3 po południu w 
dom u pod Nr. 1244a przy ulicy Bagno na 
Pociejowie przez licytację za  gotowe p ien ią­
dze więcej dającem u sprzedane zostaną. 
W arszaw a d. 25 L istop. (7 G rudnia) 1867 r.

A. G agatnicki.

N. D. 7392. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i  8 M iasta Warszawy.

Podaje  do wiadomości publicznej, iż pra- 
■wnie zajęte  na satysfakcję należności sliar- 
bowych i m iejskich ruchomości, a m ianowi­
cie: meble, o raz  naczynia cynowe i m osię­
żne, w dniu 2 0 4 )  Stycznia 1868 r. o godzi­
n ie  3 po południu w domu pod N r. 1227B .  
p rz y  ulicy P ańsk iej przez licytację za go to­
we pieniądze więcej dającem u sprzedane zo- 
s la rą .

W arszawa d 25 L istop . (7 Grud.) 1867 r.
A. G agatnicki.

N . D. 7567. W dniu 7 (19) G rudnia r. b.
0 godzinie 1 0  z rana  m eble jesionowe, sa ­
m ow ar m osiężny, rondle m iedziane, ko tły
1 garnki żelazne i t. p., zaś w dniu 11 (23) 
Grudnia r. b. o godzinie 1 0  z rana, meble j e ­
sionowe, olszowe, zegar ścienny, garderoba 
m ęzka, wyroby szczotkarskie i t. p., w szystkie 
ł £ ko prawnie zajęte  ruchomości na targ u  za  
/.e lazną bram ą w W arszaw ie przez publicz­
n ą  licytacją sprzedane będą.

J. Szymanowski Komornik.

iako to-mebtB’ P .r a w .D ie  zaj« te  ruchomości,& r  e>orze-
lu s tr a ,  zegary  ró ine , w a,o n i .h i'* ’ szait-v’ 
we, 3C0 pudów cebuli i t. D 
Grudn a r. b . w Fr»<L.e na ta rg u  Wol 
M |  w d . 8  ( 2 0 ) ^ a n ,  r s Z t Z y ?d 
W pole dl IB, W d. 11 (2,1) G ru d n a  r. b o so  
dż in ie  2 po po łudniu  pod T rzem a Krzyżami i 
W d. 11 (2 3 ) G ru d n ia  r . b. o godzinie 11 rano 
na Grzyfcowie n a  ta rg a c h  w W arszawie, przez 

-publiczną licy tac ję  sp rzed an e  będ ą .
N o w .c k it K o m o r n i k .

I D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

w

N. D. 7523
Jana Jaworskiego

I l l i i s l r o w a n y

KALENDARZ RODZI
( D a w n i e j  K a l e n d a r z  Do m o w y )

na rok 1868.
C ena k op . 15 (z ło ty ch  1).

z 50-ein  k ilku drzeworytami w  tekście.
W yszedł z d ruku  i zaw iera  następu jące a r ty k u ły :

Część kościelna i astronomiczna. — O spo­
wiedzi, przez ks. Józefa Osieckiego. — O kan- 
tyczkach, przez Leona Rogalskiego. — Płock, 
przez M.... (z drzeworytem).—Nagła pomoc, 
powiastka, przez Józefa Grajuerta, (z trzema 
drzeworytami. — Casus fatalis (wspomnienie 
mojej młodości), przez Franciszka Gumow- 
skiego.— Marek przygoda, przez Zofję z Brzo­
zówki.— Marnotrawca, przez Juljusza Starkla, 
(z czterema drzeworytami). — Przekleństwo 
matki, (zdarzenie prawdziwe), przez Leopol­
dę G. — Wdzięczny szewczyk, przez Leona 
Rogalskiego. — Palec Boży, przez Marję Po­
pławską. — Ubóstwo i majątek, (obrazek), 
przez Emilję Leję. — Sebastjan-Fabjan Klo- 
nowicz, przez Bronisława Łozińskieg o, (z por­
tretem ).— Karol hr. Brzostowski, przez Ka­
zimierza Mejera, (z portretem i ryciną).— 
Karol Malcz i Józef Fraget, przez Mścisława 
Kamińskiego. (z dwoma portretami). — Ste­
phensonowie, przez Kazimierza Mejera, iz 
portretem). — Przykład wytrwałości i pracy, 
(Ryszard Lenoir), przez Adama Mieczyńskie- 
go.— Poezje: sierota, (z Chorwackiego), przez 
Franciszka Gumowskiego Chatka przy mo­
ście, (z pieśni ludowej), przez Jana Pmsinow- 
skiego. — Jak  Kuba Bogu, tak Bóg Kubie, 
przez Faustyna Świderskiego. — Ślubny wia­
nek, przez M arjanań w -a.—Przysięga, przez 
Joljana.—'Wiadomości z nauk przyrodzonych, 
ułożył Mścislaw Kamiński, (z ośmioma drze­
worytami). — Wycieczka po niebie, przez 
Zygmunta Gawareckiegp.—Rzeczy domowego 
użytku, (z siedmioma drzeworytami), z Opie­
kuna Domowego. — Domowa Gimnastyka, 
przez j r . tz drzeworytami). — Kilka słów
0 sztucznym pokarmi e dla niemowląt, przez 
Adama B Ulickiego. — Wystawa Paryzka, opi­
sał Wołody Skiba, (z drzeworytem) —Wysta­
wa płodów Rolniczych w W arszawie 1867 r  , 
przez Rrzemieślnika z Mostowej ulicy.—Ja r­
marki krajowe.

Skład Główny w drukarni J a n a  
J a n o r s k l e g o ,  Nr. 415 w pałacu hr. 
Stauisława Potockiego, w podwórzu. Księga­
rzom i osobom biorącym w większych par- 
tjach, odstępuje się większy rabat. fcj

N. D. 759-5.

ZEGARKI 
n a  i;

w domu W. Bejera Nr. 412a. przy zbieyu ulic
Królewskiej i Krakowskiego Przedmieścia,

Nowo oi.wjrty Zakład Zegarmistrzowski
m . i

Otrzymał w tych dniach znaczny transport 
Z eg ark ó w  G en ew sk ich  różnych fasonów
1 wielkości C y lind row e i A ncrow e, oraz 
zegarki Damskie srebrne, które w umyślnie 
na ten cel urządzonej wystawie P O  NAD­
Z W Y C Z A J N IZ K IC H  CENACH, z ozna­
czeniem przy kaźdem cyfry , które jedynie 
w miastach zagranicznych praktykować się 
mogą, a dla Warszawy są prawdziwą Nowo­
śc ią  n a  n ad c h o d z ą c ą  K olędę  przysposo­
bił, jak  niemniej powyższy S k ła d  Z eg a r­
ków  G en ew sk ich  poleca się wielkim dobo­
rem Z egarów  fran eu zk ie li ś c ie n n y c h  i 
sto ło w y ch , oraz tak  zwanych B udników , 
R e g u la to ró w , P o d ró ż n y c h  śc ien n y ch , 
gospodarskich i t. p., po nadzwyczaj umiar­
kowanych cenach z  poręczeniem .

1-1S.494.

N. D. *1084.

m u  K i u r n .
P e t c r a b u r g i i i k l , . *  od rsr. 2 do rsr. 10 

za sto, oraz importowane l l an ań N k le  od 
rsr. 8 do rsr. 40 za sto, w znacznym wybo­
rze; mam honor polecić Szanownej Publicz­
ności, niemniej wyborowe T y  t o n i e  T li*  
r e c k i e  od rsr. I kop. 20 do rsr. 4 kop. 50 
i P a p i e r o s y  od rsr. 1 do rsr. 8 za sto 
sztuk. Przy większych partjach dobry R a ­
b a t .

Wilchelm Ward.
Róg Rymarskiej i Leszna Nr. 737/8 dom

W. Fryderyka Heiirich obok Zarządu 
-----------------    Finansowego. 3 —17336

N. D. 7433. Z powodu wyjazdu za grani­
cę, upraszam  osoby mające zamiar stawiania 
pleców kolistych (Ringófen) do wy­
palania wyrobów glinianych, cementu i wa­
pna systemu pp. HofTmanna ł M-fcl, 
nagrodzonych medalem „Grand Prix” na t e ­
gorocznej wystawie w Paryżu, aby od dnia £0 
b. m. i  r. udawać Się raczyli listownie pod 
adresami L. von Maciejowski K K. Civil 
Ingenieur Wien Teresianningasse N. 4, albo 
E . F . Hoffmann Kgl. Baumeister Berlin Kes- 
selstrasse N. 7.

W Warszawie upoważniony do udzielenia 
bliższych wiadomości Inżenier E  King, ulica 
Miodowa Nr. 4S6a.

Leopold Maciejowski. 
3 -1 8 2 2 2  ulica Widok Nr. 1567.

N. D. 7434.

Organy kościelne nowe,
niedawno wykończone, o 9 - c i u  głosach ^  
pedału, ozdobne, z pięknemi głosami w* A  
nabycia każdego czasu, również jest ę  
ka mniejszych i większych na ukończ®1 ' 
za  cenę bardzo umiarkowaną, widzieć ' *]' 
próbować takowe można w Fabryce Org 
nów L. ULIliRBKHG t przy ulicy - 
dnarskiej pod Nr. 2690J .  Wszelkie 
Malunki jako też reperacje org®°ft, 
przyjmuje i wykonywa powyższa fabryk*' 
Czem poleca się W W. Kollatorom. Pro®/ - 
czom i Parafjanom. 3 —16266

n . d . 7455. I I U  ADO IIIEIII:
Z M A G A Z Y N U  H E R B A T Y

P o c z e s t n e g o  O b y  w a t e l a
■ w m r -  M .

na Krakowskiem Przedmieściu w domu p . Grodzickiego N r. i l l .
Otrzymawszy z Niżegoredzkiego jarm arku od najpierwszych domów handlowych, tr®’ 

sport H J A C H T i n V S H X E J  H t R l W 4 | « W i : j  H K H B . I T Y ,  mam bon«( 
zawiadomić Szanowną Publiczność, że z ostatniej wymiany okazały się najlepszemi w s®*' 
ku, a przytem nadto umiarkowane w cenie następujące gatunki:

1 . S a n - j u - k o n  funt rsr. 1  kop. 5 0
2. N e n - d ż u m  m o c n y  x k w i a t e m  ., 3

3. K w i a t o w y  r ó ż o w a n y  g
4. L a n s i n  z  b u k i e t e m  3 ,

S k ł a d  m ó j  nie ubiega się za przesadzonemi pochwałami i szumnemi reklama ej*®!; 
tylko zawiadamia Publiczność Szanowną, jako  od lat trzydziestu Jej znany, o n a j l e p s i ,  
gatunkach, jakie ostatecznie weszły do handlu, zostawiając samejże Powszechności n a ^  
ocenienie i smaku i przystępności cen Herbaty, pochodzącej z mego Magazynu.

3 —18293 Poczestny Obywatel, W s i e w o ł o d  k t o u i l n .

N .D . 7528.

PRASSY
KAPELUSZY SŁOMKOWYCH

N ajnow szej konstrukcji, dobrze i s iln ie  zb u d ow an i  
d o s k o n a le  d z ia ła ją c e ,  c z e g o  n a j le p sz e  ś w ia d e c t w a  d<)" 
w odzą, o których bliższą wiadomość udziela  nan III"  
D O L F  K R A F F T  w O E R L I M K , poleca po zupełni^
łanich cenach.

1 — 18131
F A B R Y K A  M A S S Y *

w Zakładzie pod Drezneca.

N. D. 7435.
Ziirząd Młyna Parowego ..Kośuii- 

nclt” w Lublinie.
Ma zaszczyt zawiadomić osoby intereso­

wane, że działalność tegoż młyna już się roz­
poczęła, a ponieważ oprócz dotychczasowych 
maazynerji, urządzony został oddzielny Cy- 
lifider. Zarząd więc oprócz własnego mie­
wa, przyjmować będzie do zmielenia partje 
zboża, zaczynając od 5 korcy i wyżej. Z do­
stawionego ziarna mąka, kaszka i otręby w 
naturze Interesantom najakuratniej będą od­
dawane, należność zaś za mlewo pobieraną 
będzie jak  następuje: 

a) od korca pszenicy na pytel kop. 75. 
i) od korca żyta na pytei kop. 82 '/3. 
c) od korca żyta na razówkę kop. 25. 
Zboże w ilości nie dochodzącej 5 korcy, 

zamienianem tylko będzi* na gotowy pro­
dukt, przyczem, dostawione ziarno przyjmie 
się po cenie najwyższej targowej, a mąka w 
zamian oddaną zostanie podług cennika, k tó ­
ry co miesiąc w Kurjerze Lubelskim ma być 
ogłaszanym.

Na święta nadchodzące, Zarząd Młyna P a ­
rowego otwiera cząstkową sprzedaż mąki 
i kaszy w mieście Lublinie w kantorze wła­
snym przy ulicy Krakowskie Przedmieście 
pod Nr. 183, oraz w Nowej Aleksandrji (w 
Puławach) u pana L. Szabasowa.

Lublin d. 4 Grudnia 1867 r.
D yrektor Młyna,

3 -1 8 2 1 8  J i i I j i iN K  N e u m a n n .

N D. 7374.
Ostrzegam,

że zostały mi akrnddone AKCJE
UVUGOMHIK z kuponam ilit.B  , wlicz- 
bie sztuk ośm, każda na Rub II 500, Nr. 
6.408, 6,409, 6,410, 6,411, 6,420,6,421, 6,422, 
6.423 i że też akcje z kuponami są ia- 
kweatjonawane.
1 8 5 8 0  Rozalja Waliszcwska.

N. D. 7375 Mam zaszczyt donieść 
wnej Publiczności, że do S k ł a d u  
przy ulicy Ptasiej w domu Blassa Nr. 9l8j*  
Żelazną Bramą, wprost targu garnków, n*® ! 
c h o d z ą  r e g u l a r n i e  c o  
śn i e ż ę  Iransporta fajansu 7. 
lepszych materjałów zagranicznych, *  
własnej fabryce, istniejącej już od lat O  

j mieście Kole wyrabianego. z
Do tegoż składu n a d e z e d t  ró w * * 1*

! t r a n s p o r t  s z k ł a  4 n Kle l 'tk l< ‘** ' 
I F r a n c u z k i  e g o  I R om  y jn k « * * f* 

o r a z  p o r c e l a n y  z a g r a n i c z n i  
i  różnych gatunkach.

Sprzedaż tych towarów odbywa się 
; tem i częściowo po cenach stałych fab rr
! “yck- , n t U .

I Obstalunki z prowincji i z Rossji przJH^j 
I ją  i załatwiają się z wszelką punktualo0’
1 i rzetelnością.
| Kupującym większą ilość towarów 0 
. stępuje się stosowny rabat.

J n k ó b  r e l c l i f e l d ,
| 18080 Właściciel fabryki w mieście Kol®

(N D. 7234). Podaje do p ow szechnej 
demości, iż Bilet Lombardo**? *'
dany za Nr. 20,735 przypadkowo zagi*T/^ 

Wzywa się więc posiadacza, iżby ^  
źniej w 6 tygodni od dnia 19 GrU 
1867 r. to je s t od daty ostatniego ogł°3ze® _ 
zgłosił się i prawo posiadania onegoć w ^  
rekcji Lombardu udowodnił, gdyż w p 
ciwnym razie duplikat biletu wydany®
Stanie osobie, której nazwisko zapisaBf' 
księgach Dyrekcji.

—E lj^ g jiH E ądowej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
n O D A T S S -



Dodatek do .Nru 281, Dziennika Warszawskiego “ 6 : 1 C i u a r i k v ,  d r . i c  7  ( 1 9 )  G ' l u d n i a  1 8 6  7 r .

O B W I E S Z C Z E N I A  S A . P O W E  i  A I B  M I  W I S  T B  A C  W I N Ę .

h  I  0  X  T  A  C  J  K

i  S f H Z l P A Ż B  P U B I J C B a n Ł

N - D . 72 iO. A iu 6 .v iu c K O e  r y O e p ttc t to e  
H p u n .t-n ie  

O f n , 1,  ̂ ą j o  TflKt K-aKT, na3«aMan- 
“ ’iecti 4 „a  p a .n  ToprH Ha n o c T a m y  nwo- 
^auoaŁcTi'in A.m upecTaHTOBT zIkió.ihiickom 
' " O T h M h t  BT,  T e M e H i e  11? 6 8  r » A a  n e  c o c t o h -  
•3 II C I,  T o  n t  n p i i c y i c i i i i H  c -m o  11 l i u s . i e n i  H

H  (23) ^JeKafipn cero  1 0 4 a ni, 1 2  nacoufc y-
TPa> 6 y4 y n ,  npoH 3 !io4 i tn.cH m  r p e i m  
ła s i ,  nyó.iiiHHhie 1 .laGin.ie Topil i ,  HaHHHaH 
°TT> 4UHIJ KUKa 1] JlpaBIIB 64I»C1 B6HH010 Ko- 
^ H c i e i o  B i i y T p e H i i M S T i  ,f> n a  n H e u H y i o  
l l c P H i i o  o4H "io  a p e c i a H i a  Jy4eTTi ycTaHu-
"  ’e i i a  ( i n  m i n u s ' ) .

3aTiiMT, n c ł i K i i )  i K e 4 a i o u p f t  y s a c T B O B a T b  
T o p r a x - b  Ć Ó H 3a H T>  B B H T h C H  U l  I i p H c y T -  

e i s ie  r j 6 epHCKaro n p a B 0 eHin kt> 12-m Ma­
cam i  4 hh 11 (23) / ( e x a b p i l  c .  r .  11 n p e A c r a -  
J J M i h  a a j o r b  H a u H M  r u i m u  j t e m i a M M  51 0  p y o -  

B m b  3 a  K o r r  p b i .M H  n o 4 P H 4 b  H e  O C T  n e r c H ,
3 i M c r b  ó y 4 e r b  l e w / t i e n n o  BC3Bpaiuem,
5 < M o i i  m e  no 4 pil4 HHKa óy,yeTl Bbic.iaHb u b  
" o a h c K i n  B i h K b  H 1 o ó e 3 n e ' i e n i e  n o 4 | i n , t a .

y«acf)!HKb n p e 4 CTonuiit»ib TapraMb mo-
c y n  S i . r i b  a i e ^ a i o m U M H  p a ' 3 c * i a T  p i n i a e M M  
e m e 4 n e B H o ,  B b  C / i y m e G h o e  B p e » u i ,  3<; i i o k .’ IO- 
S e « i e j i b  u o c K p e c B i . i i b  u  l a f i e a h H b i x b  4 l l l ' ń  

BoeiiHo-ntbiHUtiicKOMb 0 14'E3eiiin fy -  
eP"CKaro Ilpi-B/ieiiiH. 

l - . 1 i o 6 . i H h b ,  1 5  ( 2 7 )  H o m . p f l  1 8 8 7  r .
CoubTHHhb, Meflepi .

^ b , 1 0 l! pOM3B04HTe.1b, K.110UI1 HCKU1.

L n . 0 .7 3 1 6 .  y J /.U ’K lHCKoe l  tjb ep  HCKoe 
\I Ip a n .le n ie .

O n ,  , 1 o>tmliHCKaco I yóep i icK sro  I l p a m e -  
Il iM o ó  ^ B  i h c t c h : -1 1 0  2 P  4 e K Ł ó p H  ( 9  H i i b u -  
pH) '8 67)6  r.. BaiiiHif l c b  1I-TM M acom  y- 
T p a  6 v4 y i b  11 p o n 3 B0 4 HTi.cn bt. npKcy 1 c t iu h  
ce ro  llpau.ie i i i l l  ToprH, Ha nocTaiiKy H  r e .
ueHiH 1868 r o 4 a,  t .  c. c i  l  (13)  flHB«pH 1868  
r  n o  TsKoe me 'Hic.io 1869 r. kuh ipm hp-  
CKHXb Marepio.ioBb, Hymnbixb 4 3 a 1 yóepH- 
CKaro flpau.ieiiiH, a TaKjue oTon.ieHiH 11 
o c i i t m e n i a ,  *,,Ł Ko.niHeciBli u  110 4 SH&MI 
im we c.ibAyKUUHMb:

A )  K a n t i e ^ i i p c K i e  M U T c p i f l T M .

1. KyMarH cl tpo i i  280 e r o m , no 1 p. 3 5  
non . ,  378 p y ó .

2. KymaiH no  i y ó b . io ń  3 0 0  e r . ,  no  1 pyó.  
8 0  no n .  K a » 4 *»i 510 p.

3. By»iani ólSdóH 70 o r o u i ,  no -  p. : 0  k . ,  
189 pyó. „ .

4. By»iarH loTaHACKOU 20 o t . ,  110 4 p. 
20 k., 84 p.

5. ByMarH n o M T O B o f t  6 o 4 b m a io  ®op»iaia 
O rvvjf \  BO KOI! C T O n a ,  1J pyo*CToni.i, ho 9 pyó.

20 Kon.
0. ByManr c b p o n  na p e ru c rp b i  0 0 .11.ma-  

ro o o p i ia ia  23 CToni.i, 110 3 pyo. 50  ston., 
p 50 k.

, 7. Tokom me SyuaiM Ma4aro  *rp» 'aT a 
1*2 CTorib, 110 2 pyó. 70 k. Kam4an, 302 p.
40 Kon- on

8 -  O óenToanoń  ÓYMani 4 - i f l  4 t i . l b  •

no 3 pyó.
187 p. 50 k .

KoHliepTOBb 41H nOHTCBOflI r
•^0 e i i i e i i ł ,  no 1 ry ó . 35 k. cotha,

O óepTO snoft C ysiatn  
CTon b  110 6  p. Kam4 a a ,  1 2 0  p- 
_s ^ ByMarH na nan eT H  5 0  c t .
*5 Kon. K a m 4 a H  187 p. 5 0  K.

1 0 . K o o n e p x o u b  4 1 H iiom tcb oh  o y w a r H  
. . . ,  no 1 r y ó . 3 5  k. c o th u ,  2 i pyo. 
K o h i  e p r o H b  4 - i f l  p a 3 H b i x b  o y a i a r b  

,000  l u r y s b  10 p y ó .  on
12. H e p i i b i x b  MepHH.ib 400 6 y r . ,  no -

Kon 6yThUK?, 80 pyó.  ,
1 5 . ' l e p H H J b  H B l i T I I b l X b  1 - 6  6 y T H 4 0 ' I-  

KoBb no 2 0  Kon. fy tw .io m  :a , 25  p. 20  k od .
14. H'!pan4 9 m (,]t .j p n w s b  60 4 1 0 m. no 6 0  

* 0 |n - x a m . i a n  1 8  p .
K a p a H ^ d i u i t ł  uBt»riiMXT* 100 u i T y iC L j

M e T b i p e  c a w e n n ,  C M i i T a a  B b  K a m 4 0 M b  n o  3 4 3  
K y ó h m e c K u x b  ® y T a ,  n o  b o c i  m h  p y ó  3 a  c a -  

m e n b ,  B c e r o  9 9  J  p y ó .
B .  O  c  b  T. m  e  ii i e .

1 .  C n T . - i e H  c r e a i  i m o i i b i i b  H e B C K o j i  ® a  
ó p H K H  B o c e i n b 4 e c a r b  0 4 H B Ł  n y 4 b .  n o  T p B -  
113443311 p y ó .  3 a  KB H141.1H n y 4 b ,  1 , 0 5 3  p .

1 , 2 .  C B b ' i e f i  c a ^ K H b i x b  4 e c f l T b  n y 4 ’> H b ,  n o  
c e » H  p y ó .  3 a  K a m 4 b i r i  n y 4 b ,  7 0  p .

3 .  K n p » n n a  4 3 fl 3 B M H b  T p H C i a  I I H T h . i e -  

' C f l r b  r a p u . ,  110 1 p y ó .  2 0  K on. r a p H e i v  ,  4 2 0  

p y ó .
B ć e r o  H a  o c i m m e n i e  1 , 5 4 3  p y o
l l o K a 3 a n H o e  k o ^ h o c c t l i o  K a B U e . i H p c K H x b  

m a i e p i f l / l o B b ,  a  T a x m e  . . T o n ^ e n i f l  u  o c i i b -  
m e H i t i ,  M C M i i c . i e H o  n p i i M b p i i o  H n p H H H B U l l H  
n a  c e ó f l  n e c T a i i K y ,  n o 4 P H 4 ' * H K b  o o a a a i i b  
ó y 4 e i b  4 0 C T a B . i H T i .  o H i . i e  u o  c o c t o h h u i h m c h  

i n a  T o p r a x b  u b o a . i i b ,  B b  T a K o M b  K o . i H M e -  
j c T B b ,  C K 041. K 0 l ’y ó e p H C K O v y  I l p a B 4 e H i K )  B b

4 b 0 C T B l l T e . l b H O C T H  U O H a 4 o Ó M  U . C H .
i T o p r H  ó y 4 y i b  u p o M 3 n e 4 C H b i  o 4 H O B p e » i e H -  
1 h o  H a  4 0 C T a B K y  B C b x b  n p e 4 M e i o i i b  i i o r . ó m e  
i n a n  m e  n o  K a m 4 o m y  o T 4 S , i b H i . i H ,  t .  e .  o c o -  

ó o  n a  i i o c i  a b K y  K a H U e . m p c K H x b  M a r e p i a  
i 00113. ,  o c o ó o  n o  0  p o  B a  l i  < c o  00  H a  o c i i b i u e -  
‘ H i e ,  c M ' . T p n  n o T o » ’y .  k o k i ,  m e 4 a i h  ó y 4 y i b  
; H U H B l l l i e O H  H a  T o p r H .  H p 0 H 3 H 0 4 C T B 0  1 - o p -  
| r < ‘B b  H a s i i e T C H  n y ó . n i i H o  n  y c i y r i K o K i  n p o -  
’ H e H T O H b  O l b  L l b B b  B b  §  1 o 3 H a * i e n H M X 3 > ,  a  

n o r o M b  ó » 4 y i b  B C K p i . i T b i  3 a n e M a T a n H M e  
o ó b f l B . i e H i H ,  e c . u i  r a K O B U H  k t o  n p e 4 c r a -  
B H T b  n p e 4 b  H a S f . T i e » i b  T o p r o n b .  T o p r H  o -  
c T a H y r c n  3 a  T b M b  0040*17  ,  K o r o p o e  y e r y -  
n w i b  B b  n o . 11. 3y  K a s i i b i  ó o a b e  n p o n e H T O B b  

O T b  H a 3 H a H e H H b l X b  U t H b .
i K e a a H i u l i e  y s a c T B O H O i b  11b  T o p r f x b  n o n -  

33H1.1 n p i ‘4  T a i l I I 1 i ,  B b  1 y ó e p H C K o e  K a a n a -  
H e f i c T B O  a a a o r n  B b  H O 0 H H H M » b  4 e H b r o x b ,  
H 0 H  m e  B b  4 e n H * H b i x b  4 o K j M e H T a x b ,  c o -  
j . i a c H O  l i p a i m . i a v i b  o  3 a . i o r » x b ,  a  H i i e H H o :

a )  K b  r o p r a M b  H a  n o c  a i i K y  K a n n e . i H p -  
c K H x b  m a r e p i a . i o B b  B b  K O . i n u e c T B b  2 6 0  p y ó .  

3 0 V2 K o n .
o j  K t ,  r o p !  a » T »  n a  n o c T a u K y  o r o n  > € H i a  

9 9  p y ó .  * 0  n o n .
b )  K i * l o p r a w i ł  o c B * B m o H i H  1 5 4  p .  3 0  K o n .
3a KiiMił o c r a H y i c H  l e p i n ,  t o t k  o Ó H . i a m ,  

yBe/iHHHih n p e 4 CTaiMeHHWH*. a  io n ,  4 . l/ & 
TacT 11 Mceii c to iim o ctm  110 upowaBe^euH uiwL  
Topra.Mij n p e4 .\toTOBił u yne/iHMeHHWe r a -  
KHMTł OOpa3eM1> 3-i/lori] Óy^yTI* OTOC4 «Hhł 
H a  x p a n e n i e  h t ,  K ^ H R i ł ,  B i i p e ^ s  4 0  oKoHMa- 
H i a  B 3 araro  no^pH ^a .

n o ^ p t ó h i ł i H  yc40Bi« B W i u e  0 3 H a M e n H w x T ,
T O p r o i J b  M O H iH O  m i a ' B ' I H  B7E» A 4 >l M H U CT pa TŁJ -
UHOMT, O i 4 T » . i e H i n  1’y ó e p  i C K a r o  I l p a H . i e i i i H  
c i ,  9  s j i o - ł - b  y i p a  4 0  3  M a c o m ,  n o  n o ^ y ^ H H  
BT, n p n c y T C T i ł e H H b l t ;  4 I1H.

3 s i i 1 4 a T a I I H h i H  O O T łH B / i e H i H  4 0 A H . H K I  Ó I J T H  
n o 4 iiHi.i 4 0  H a n . T i » i  T o p ie n i, n o  H H ł K e  oana- 
s e H H O H  < f O p M t ; ,  n a  r e p ó < ‘UOM ó y \ i a r r >  3 0  K o n .  
4 0 ( T o n n e T n a ,  l i a i i n c a u H W H  M e T K o  h  0e 3T,
n 0 4 M H C T u K T ł  H II => 11 p d U O K I , .

r .  . I o m h w ' ’ ,  H  » h ó .  *25 ( 4 e K a ó .  1 )  ą h r  l 8 6 7 r .
C o B T i T H H K T , ,  C ‘* Ó O H K i ń .

C t. , / V & / i o n p o H 3B 0 4 n  i e . i b ,  i o ^ 4 o h t , .  

»4> o p .M a  O Ó T , « B / i e n i H .

H  n n J ł i e  n o 4 n i i c a B i u  h c h  ( 3 u a n i e  h m j i  o i e -  
M e c T B o  ii H p o a B a n i e )  w n T e / i b  l a K o r o  t o  r o -  
p o 4 a ,  c o r / i a c H o  o o T j H B . n ' i ’ i i o  - 1  > M > H M H C K a r o  

1’y ó e p H C K a r o  I l p a i M e n m  o n y ó . i H K O B a i i H o . M y  
UTł C O H H i r t / b M h l X T ,  B T ,4 0 ^ 0C T H X T , ,  O Ó H 3 F ,U ia -  
lOCh H a C T O fl lU W M T >  O Ó T j f l B J e H i e M T ł  U O C T a i M  ł lh  
b t>  T f - n e H i n  l b 68  r .  n a 4* i u a H  c t ,  1 ( 1 3 )  / i i i n a -  

1 8 0 8  r . u o  T a K o e  * i n c / i o  i 8 6 0  r. K a n n e -

k saw iryjsk im , G ub errji L u b e lsk ie j, ja k o  za ­
leca j ice w ratach T ow arzystw u K red ytow e­
mu Z iem skiem u należnych  w sumi^ rub. sr. 
1,477 kop 6 6 V2, w ystaw ione 8-4 na s p r z e ­
daż przym usow y p rz ez ‘lic y ta c j4  publiczną.

Sprzedaż odbywać s ię  będ zie  w ob ec  R adcy  
D yrek cji Szczegó łow ej w dniu 7 (19 ) M aja  
1867  roku poczynając od god zin y  10 -ej z rana  
w K ancelarji F e iik sa  W as utyńs!<iego R ejen ta  
K an celarji Z iem iańsk iej w m ieść e  L u b lin ie  
przy u licv  Rvn< k pod Nr. I przed  tym że Lie 
jeu tem  lub innym  k tóryb y  go zastępów  al.

Yadjum  oznaczone j e s t  do licy ta c ji w sum ie  
rsr. *2,5U5 w gotow iźn ie  lub lis ta ch  zastaw*- 
nych z w laściw em i kuponam i.

L icytacja  rozpocznie s ię  *od sum y rs. 14 ,985 .
W arunki licy tacy jn e  są do przejrzen ia  w 

w łaściw ej k sięd ze  w ieczystej i w b iórze D y ­
rekcji S zczegó łow ej.

O strzeżenie. W razie 'n ied ojścia  do skutk u  
pow yższej przedaży dLa braku licy tan tów , 2g a  
i osta teczn a  sprzedaż od zn iżon ego  szacu n ­
ku , odbytą b ęd zie  bez da lszych  now ych d orę­
czeń  wT term inie ja k i D y r -k c ja  S zczegó łow a  
o/.naczy i w pism ach pu blicznych raz. jed en  
ogłosi w v iy ś l a r t ' 25  postan ow ien ia  R hdy A d ­
m in istracyjn ej z d. 28  Czerwca (10  L ip ca ) i8 6 0  
roku).

P rezes , B ie liń sk i,  
p. o. P isarza , lllu stro w sk i.

110 15 Kon. K a ^ ^ a  *, 15
^  - 6 .  f l e j  K B I ,  C i a A I . H W X T

<0 K tn . KopoÓOMKa, 75 p.
Hej i,» in> ry-. i in.JXT,

‘ * *'“ K OlUi, 75 p.
500  uTyivi>, no

4*yiiroBi,

100 K o p o ó  . 

3G0 ROUT,
-*'1 R^a. Koiiti, 75 p.

13. llt'OAO'vT, 500 .tlTVKT,. no ’/* KOII. K3;łt*
^  1 p 25 K 

1^* l l i r .oKi, 70 4»vurou i ,  no  50 Kon.
35 p.
lUe.iKy 3 4»yiiTe, no 13 p. 39 p‘.
C y p  y s a  l  i o  c o p .  1 n.VA’t* 5 0  p . ,  c)d>- 

ł y H a  2-t^ł c o p r a  3  n y 4 a ,  n o  24 p y ó .  j 2  p y 6  ,  
j y p » y ‘if t3  iu  c o p ra  2 n y ^ a ,  no ^  pyó/ten,

pyó.
LimeBOKT, H a y v y n o p K y  noKOBTł u 

CDR4KH 4 1 , 11, 200 * \  .T., UO 30 KOllDeKT*
^ y « T T , 6 0  yt .

^3. X o ^ c t « 4  !h tiokobTj C09 a p u i n in> ,  uo 
5 Kon. apiBMHił, 90 pyó.

Hcero na Kałui«/iHpcKie MaiepiH i u  -,6Uo 
5  n o n .

K a ' i e c T B o  h  4 o ó p o T «  B i w i u e  o s H a n e n H h i x T ,  
" P e 4 M e T O B b  o 6 y c 4 0 B 4 H U a e i c H  y T B e p a i 4 e i i -  
* M » U ł  l 'yóepB«Ki)Mb llpau-ienieMb q ó pa34a -  

IH i  K o T o p h i e  m e 0 a i o i 4 i i i  y i a c T B O B a n .  B b  
o p r a x b ,  M o r y i b  B H 4 t 5 T b  u ł  u p u c y i c T u e n -
Iile 'toC B l B b  O T 4 'l> 0 € IliH  npH C yT C T M iH .

1). O T o n 0 e u i e.
A p o u i  e © « H 0 B i , i x b  c y i n x b  CTO 4 B a 4 n a T h

l’n
0 tipcKie MaTepia0 M, 4 0 H yloM m iincKaro i y .  
óepHCKaro n p a ii.le iii i1,  a paB'.'o oT on0eH ia ji 
ocBtu^eBje, ycT ynaii Bb 110.11, ay Kaanhi o t i .
lia3 lia'ieHHMXb Bb OIiyÓ0llKOBaHllOMb OÓbfl *
B .ien in  4 t “b  c 0 T.4 yiOL4 le npo4eiiT i.i:

a) Ha Kai!4 e0 HpcKie » iarep ia 0 M, Bpuiti- 
c a i b Ko.111sef.T i10  n p o 4 e*<TOBb co  e ra  n p o-  
n iic u o

ó) Ha oT on.ie ie , B iau lK aii, K o.iii-iecTuo  
npon-'H Toiib ca 1 Ta npanHCBIO.

B) Ha OCHT.IUfHII1, BhlBHCaU. M .1 B W IB O  
n p  >uen 1 ouh  co era  n p o n u c i.io .

K u m a im iio  na n p ‘1,1  C l a :!0 C'- i! 1.)I! .bhoio ub
TaKoe TO Ka3 HK'IPUCTO 33 'OTb, Bb KO.lHMe - 
c i a b  ( t u k o , Ib T f) u p ił c cs ib  ap H .iaraio , oó- 
abiBaioci- HCHO0IH11 b bcT. y c 0 voin  npe^ bT - 
B.lćHSIJfl Kb TopraMb.

(I’o 0 b , M ben4 b  1 UO.IO «  vb cT o  m im - .- i . - 
CTBa).

( i i o ^ n i i c t ) .

i N- D . 7:*)( 5 . D yre k c ja  S zczegó ł n a
I i  V 'arzys1i*a K redytow ego  Z iem skiego  

G vb errji L u belsk ie j w  L u blin ie .
| D o  niew iadom ych z pob ytu  i z a in lo s ^ a n ia  

w icrayćio li dóbr K a iisza n v , a m ianow icie:
' W a lo r jin a  P latonów , w ierzyc ie la  m in y  *tp.

4 0  ( 0 0  v 6 ,6 0 0  w dżin ie lY j pod N r. 6 3  za- 
j m ieszczonej.
j N a  zasad zie  art. 7 postan ow ien ia  R ady A d - 

m in istraayjnvj z dn ia 28  C zerw ca ( | 0  L ipca) 
1 8 6 0  r. i reskryptu D yrek cji G łów nej z d . 5 (1 7 )

I C zerw ca 1867 roku Nr. 16267 , uw iadam ia  
w szy stk i-h  in teresow an ych , iż dob a z iem sk ie  

| R a lisz a n y  z folw arkan/i i w siam i tegoż  na­
zw isk a , jak o  to: K a liszan y  folw ark, K aliszan y  
w ieś, L opoczno folw ark K opanina, za W isłą  
K ępa K aliazań sk a  i K ęp a  O strów , z p rzy le g ło -  
ńciami i p rz \u a le ż y to śc ia m i, p ołożone w O -gu  
K azim irak ni, P o w iec ie  N ew o -A lek sa n d ry j­
skim , G ubernji L u b e lk iej, ja k o  za leg a ją ce  
w ratach T ow arzystw u K redytowm u Z iem sk ie ­
mu n a leżn ych  w sum ie m b. sr. 1 ,921 kop. 
9 6 , w ystaw ione są na sprzedaż przym usow ą  
[>rzer. l i c y t a c j ą  p u b l i c z n ą .

Przcdaż odbyw ać się  b ę d z i e  w o b e c  R a d c y  
D yrekcji S zczegó łow ej w dniu 8 <2)) JSIaja 
1868  roku. p oczynając od god zin y  10 z rana, 
w K ancelarji E dw arda  B rod ow sk iego  R ejen ta  
K ancelarji Z iem iańsk iej w m ieście  L u b lin ie  
przy u licy  R yn ek  pod N ->em  I, p zed  tym że  
R ejentem  lub innym  k tó ry b y  go  zastęp © - 
w>ł.

Vadium  oznaczon e j e s t  do licy ta c ji w sum ie  
rs. 4 ,0 5 0  w g o tow iźn ie  lub L is t a ‘h Z astaw nych  
z w laściw em i kuponam i.

L ic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  od sum y rs. 3 2 ,0 7 6 ,
\Varun'<i l i c y ta c y jn e  są d o  p rzejrzen ia  w 

w łaściw ej k s ię d z e  w ie c z y s te j  i  w biórze D yrek cji  
S z c z e g ó ło w e j .

Ostrzeżenie. W razie n ied ojśc ia  do skutk u p o ­
w yższej przedaży dla braku licytan tów  druga i 
osta teczn a  sp rzed aż od zn iżon ego  szacunku od­
bytą będzie bez d a lszych  now ych doręczeń  w 
t  rm inie ja k i D yrek cja  S zczeg ó ło w a  oznaczy i 
w pism ach pu b liczn ych  raz j  , den o g ło s i w m yśl 
art. 25 postanow ien ia  R ady A dm in istracyjnej 
z d. 2 8  Czerwca (10  L ipca) 1860  r.

P r e z es , B ie liń sk i, 
p. o . P isarza , I llustrow s .i.

Burr.je
taw nycti

żnych  w sum ie 3 ,1 5 7  k p. 9 0 % , w y sta ­
wione^ są n i  s p r ze d a , przym usow a przez i i -  
cy ta cję  p u b licz n ą .

'S p rzed a *  odbywad s ię  b ę d z ie  w ober. H a d c . 
D yrek cji S zczegó łow ej w dn .u  13 v)ai’Ł
1868  roku, p oczyn ając  od g o d z in y  10  % raua  
w k a n ce la r ji kd w arda B ro d o w sk ieg o  lŁ ejeń -  
ta  K ancelarji Z iem ia ń sk ie j w m ieńcie L u ­
b lin ie  p r /y  u licy  R ynek pod N - r e m  ; p r z e < j  
tym że R ejen tem  lub innym  k t ó r y b y  * 
pow al.' '

V adjiim  oznaczon e j e s t  do licy tacji  
rs. 5 ,2 0 0  w goM iwiznie rui> listach  zae 
z w laściw em i kup ,nam i

L cy tacja  razpoezttie s ię  od sum y rs. 3 0 ,6 9 7  
ko >. 5 ) .

W arunki licy ta cy jn e  sa do przejrzen ia  w w ła ­
ściw ej k sięd ze  w ieczystej i w b iu rze D y rek cji  
S zczeg ó ło w ej.

O strzeżenie. W  razie n ied o jśc ia  do sk u tk u  
p ow yższej przed aży dla braku licy tan tów  dru­
g a  1 o sta teczn a  sprzedaż od zn iżon ego  sza ­
cunku odbytą będzie bez d a lszych  now ych do­
ręczeń  w te  minie- ja k i D y r e k c j i  S zczep i, ow a  
ozn aczy  i w p ism ach pu blicznych  raz jedVn 
o g ło s i, w m ysi art. 25  P ostan ow ien ia  R ady  
A d m in istracyjn ej z d. 28  C zerw ca ( 1 0  L iocak  
I8 6 0  roku.

Pr, ze-,, B ie liń tk i.  
_______________ p. o. P isarza , l l iu ś im w sk  i.

'N . D . ,5 0 7 } .  I t/re k c ja  S ic z  cod ui/te 
1  u m a r z y s t w a  A . „ i p t o t c e g o  Z t e ^ k t t g , .

O t bern/i Lubelskie) ,r J .u b lin it '
D o niew iadom ych  z pobytu i za m ieszk a n ia  

w ierzycieli dób r S iem n ic e , a m ianow icie- VV ła -  
d yslaw y z N aelerów  W iśn iew sk iej, w ierzy c ie l-  
ki sum y zip . 1 .6 0 0  v. rs. 2 ,4 0 0 , w d z ia le  ]V ^  
pod Kr. 22  za m ieszczon ej.

(X . D . 7 5 H ) .  D yre ’:c,-a S tc:eyd!o  ea
T o w a rzy s tw a  K redyO u ego Z iem skiego  

Gubernji L u b elsk ie j w Lublinie.
Do niewiadom ych z pobytu i zam ieszkani t  

w ierzycieli dób rd an iszó w , a  m ianowicie: A le­
k sa n d ra  Żukow skiego w ierzyciela sumy zip.
1 3 ,0 0 0  v. rs. 1 ,950 , w dzia le  IV , ad Xr. 23
gubifctabulowanej.

> 'a zasadzie a rt. 7 Postanow ien ia  Rady Adm i­
n istracy jnej z d. 28 Czerwca (10 L ipca) I860  
r. i re sk ry p tu  D yrekcji Glównej_ z dn ia  1 5 (2 1 ) 
S ierpnia 1807 r. N r. 21 ,930, uw iadam ia w szyst­
kich interesow anych, iż dobra ziem skie Ja n i-  
azów, a przyległościam i i przynależy tosc iam i 
po uwł»sn<!‘i ' ' in ' u włościan pozpsta le , położone 
w O k ręg u  K azim ierskim , Pow iecie N ow o-A !e-

(X . I). 7 5 0 6 ). D yre lc .ya  S zczegó łow a  
T ow a rzys tw a  kredy tow ego  Ziem skiego  

G ib e m ji  Lubelskiej u- L u blin ie .
D o niew iadom ych z j ob yta  i  z a m ieszk a ­

n ia  w ierzycie li i obr P ia sk i R u sk ie , a m ian o­
wicie:

1. D o W lad ysl awa K raw czykiew icza, w ie  
rzv c ie la  sum y rs. 1 ,500 .

2 . D o K rysztofa  .Szczurzyńsk icgo, w ierzy ­
c ie la  sum y rs. 1 ,950.

3 . D o  M ich a ła  O k n iń sk ieg o , w ierzyc ie la  
sum y rs. 4 ,0 5 0 .

4 . D o b ejb u sia  S z a c k itr , w ierzycie la  sum y  
rs. 775.

5 . Do M oszka L em er, w ierzyc ie la  sum y rs. 
3 ,6 0 0 .

6 . P o  Sru la  R oln ik , w ierzycie la  sum y rs.
1 ,5 (0

N a  zasad zie  art. 7 P o sta n o w ien ia  R ady A d ­
m in istracyjn ej z dn ia 28  C zerw ca (1 0  L ip ca )  
1860  r. i resk ryp tu  D y rek cji G łów nej z d n ia  
5  (17) C zerw ca 1867 roku N -m er  1 6 ,2 3 0 , 
uwiadam ia w szy stk ich  in teresow an ych , iż d o ­
bra z iem sk ie  P ia sk i R u sk ie , sk ład ające  się: 
z folw arku i wsi teg o ż  nazw isk a , z fo lw arków  
Zam sżany i P o d  d a ry  Zam ość z w siów  zaro- 
bnych N o w a  w ieś z ,c zęśc ią  W ólkij K ie liszk ą  
z p rzy leg lośc iam i i przyn ależytośc iam i, p o ło ­
żono w O kręgu  i P o w iec ie  Z am ojskim , G uber­
n ji L u b e lsk ie j, ja k o  z a le g a ją ce  w ratach  
T ow arzystw u K redytow em u Z iem sk iem u  t:a !e-

. .    w s z y s t ­
kich in teresow an ych , iż dobra ziem sk ie  c i e ­
m nice z p r zy leg lo śc ia m i i przy na leży  t o sc  a -  
m i, położone w O k ręcu  i P o w ie lić  T om aszow ­
sk im , G ubernji L u b e lsk ie j, jako za le g a ją c e  w  
ratach T ow arzystw u K red jto w em n  Z io in eh ib -  
mu należnych  w sum ie rub. sr. 1 ,757  kop . rpj 
w ystaw ion e  s% na sp rzed aż przym usow a n -zeź  
lic y ta c ję  p u b liczną .

Sprzedaż odb yw ać s it  b ęd z ie  w ob ec  R a d cy  
D yrek cji S zczegó łow ej w d n iu  14 (2(1) Maja, 
1865  roku, p oczyn ając  od g o d z in y  10 z raca  
w K ancelarji F e lik sa  W asiutyń sfeiego  R ejen ta  
K ancelarji Z iem iańsk iej w m ieśc ie  L u b lin ie  
przy u licy  R y n ek , pod N -rem  i ,  prz . , 1  tv m -

pow alJentem  l a n y '" U ó r y hy  JJO z a s t ę -

Y adinm  oznaczon e j e s t  do l ic y ta c ji w „utuie  
13. 3,oO-J, w g o tow iźn ie  lub lis ta c h  zasts*  
z  w laściw em i Kuponann.

L icy ta c ja  rozp ocznie s ię  o.J siu n y  r* 2 0  85<  
W arunki licy ta cy jn e  są do p rzęjm en ia ' w* 

w łaściw ej k s ięd ze  w ieczystej i „  k iurz. D v r e -  
kcji S zczegó łow ej.

O strzeżenie. W razie  n ied ojśc ia  do Bkiatlio 
pow yższej sp rzed aży  d la  braku licy tan tów  
druga i o -ta tec /.n a  sprzedaż od zn iżon ego  e z a l  
cuuk u  odb ytą  będzie  bez d a lszych  now ych  d o ­
ręczeń , w term in ie  ja k i D y rek cja  S z c ze g ó ło ­
w a oznaczy , w p ism ach  p u b liczn ych  rar ie- 
den o g ło s i, w m yśl art. 25  P ostan ow ien ia  R a d r  
A d m in istracyjn ej z dni . 28  C zerw ca (lO L upcaj

u w M .-cb

1860
P e z e s f  B ie liń sk i.

P- o- P isa rza , l llu s tr o w s k i

N . D . 73 0 8 . D yrek c ja  S zczegó łow a  
T o w a rzy s tw a  K redytow ego Ziem skiego  

G ubern ji L u b e ls lt j  w Lublinie. '
D o n ie w ia d o m y ch  z p o b y tu  i z a m ie sz k a tu *  

w ie r z y c ie l d ób r  S ta ra  w ieś c z ę ś ć  Lr, J-J, i 
D d ,  a  m ian ow icie: R o m a n a  R o h lin d , w ie r z y ­
c ie la  sum y z ip .  1 ,500, a  bo  rsr . 225 , w D z ia ­
le  IV  p od  Nr. 18 u b e z p ie c z o n e j.

N a  z a sa d z ie  A rt. 7 P ostau ow ien d a  Ratjy- 
A J m m ist.-a cy jn ej z  d n ia  . 2 8  C zerw ca  ;(iU  
L ip c a i I8 6 0  r r e sk r y p tu  D y r e k c j i G łó w n ej z  
d n ia  5 ę 17i C zerw c a  1867 r N r  16 2 2 2 , u w i t - 
d am ia w sz y s tk ic h  in ter e so w a n y c h , i ż  d o b ra  
z ie m sk ie  S ta ra  w ie ś  c z ę ś ć  D , K ,  F, U  j t j  
z  p r z y le g lo śc ia m i i p r z y n a le ż y to ś c ia m i, p& l 
ło ż o n e  w O k ręg u  i P o w ie c ie  K r a sn o sta w sk im  
G ub ernji L u b e ls k ie j , ja k o  z a le g a ja e e  w ra 
ta c h  T o w a rz y s tw u  K r e d y to w em u  Z ie m sk ie  
m u n a le ż n y c h  w s u m ie  rsr . 136 k o p . 3 1 °  w ,

s s s s s a s r *
P r z e d a ż  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  o b e c  R a,ćev-

t s e s  c z e ? 0Jow(,j w  d n iu  1 5 (2 7 )  M nut 
18 6 8  r p o c z y n a ją c  o d  g o d z in y  i 0  z  r a n a V
S * ' !  W a le n te g o  G ło w a c k ie g o  R e je n ta  
K a n c e la r ji Z ie m ia ń s k ie j  w  m ie ś c ie  L u b lin ie  
p r z y  u lic y  R y n e k  p o d  N r  1, p r z ed  tym że- 
R e je n te m  lu b  in n y m  k tó ry b y  g o  za stęp o w i,:

V ad iu m  o z n a c z o n e  j e s t  do  lic y ta c ji w u : -  
m te rsr  3 0 0 , w  g o to w iź  l ie  lub  L is ta c h  Z a ­
s ta w n y c h  z  w la śc iw e m i ku ponam i.

L icytacja  rozpoczn ie się  od snoay rtuv 
1,613.

W a ru n k i lic y ta c y jn e  s ą  do  p r z e jrz e ć  a  w  
w ła śc iw e j k s ię d z e  w ieczy ste j i w b urze y 
rek ęjj S z c ze g ó ło w e j.
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O strz  •żenfii. W  razie  n ie dojścia do skutku  
p ow yższej przed aży  dla braku licytantów , 
druga i o sta teczn a  sprzedaż od zniżonego  
szacu nk u  odbv'% będzie bez dalszych  n o ­
w ych  d oręczeń  w term inie ja k i D yrekcja  
S zczeg ó ło w a  oznaczy i w pism ach p u b licz­
n ych  raz  jeden  ogłosi w m yśl A rt 25 P o sta ­
now ien ia  Rady Adm inistracyjnej z dnia 28 
C zerw ca 110  Lipca - I860  r.

P rezes B ie liń sk i, 
p. o. P isarza Iliustrow ski.

N. !). 1 5 0 o. D y rekc ja  Sz* lo jó io  r a  
T o w a rzy stw  i  K redytow ego  Z iem skieg o  

trubern ji L u b e lsk ie j w  Lub lin ie.
D o a iew ia lom ych  z pobytu i za m ieszk a n ia  

w ierzycie li dóbr Syczyn , a m ianow icie: A n ­
toniego  Serafinow icza, w ierzycie la  sum: zip  
2 ,0 0 )  v. rsr. 300, złp  269 gr. 10 v. rsr 40 i 
z łp  10G gr. 20 v. rsr 16, w D zia le  IV  pod 
JJr. 5 5 '  uaych zam ieszczonych .
I N a zasadzie A rt. 7 Postanow ienia  Rady 
A dm ia stracyjnej z dnia 28 C zerw ca (10 L ip ­
ca . > SCO r., reskryptu D yrekcji G ió v nej z d. 
5 (1 7 )  Czerwca loo7 r Nr. 16214, uwiadam ia  
w szystk ich  interesow anych, iż  dobra z iem ­
sk ie  Syczyn  z przyległościam i B aiu sza  i 
S taw ek , w obręb ie tychże będą;em i, p o łiż o -  
n e  w Okręgu i Powiecie Chołm skim  Guber- 
n ji Lubelskiej, jako zalegające w ra tach  T o ­
w arzystw u Kredytowem u Z iem skiem u n a le ­
żnych iv sum ie rsr ! 698 kop. 20 / 2, w ysta ­
w ione są na sprzedaż przym usow ą przez li­
cy ta cję  p ub liczną

P r z e ła z  odbywać się  b ę lz ie  w obec Radcy 
D yrekcji S zczegółow ej w dniu 16 (28 , M ija  
1868 r. poczyaając od g  -dżiny 10 z  rana w 
K ancelarji E lw e rd a  B rodow skiego R ejenta  
K aucelarji Z iem iańskiej w m ieście  L u b lin ie, 
przy u licy R ynek  pod Nr. 1, przed tym że 
R ejentem  lub innym  któryby go  zastęp ow ał.

Vadium ozn aczon e ie s t  do licytacji w s u ­
m ie  rsr. 4,500, w gotow iźu ie lub L istach  
Z astaw nych  z w łaściw em i kuponam i.

L icytacja rozp oczn ie  s ię  od  sum y rsr- 
2 . 4 ) ,

W arunki licytacyjne są  do przejrzen ia  w 
w łiśc iw ej k sięd ze  w ieczystej i w biurze D y ­
rekcji Szczegó łow ej.

o s trzeżeń ,e . W razie nie dojścia do sk u t-  
3ku pow yższej przedaży dla braku licytantów , 
d ruga i ostateczna sprzedaż o l  zn iżonego  
szacu n k u  odbytą będzie bez dalszych  n o ­
w ych  doręczeń w term inie, jak i D yrekcja  
fczczeg ł iwa oznaczy i w pism  ich p u b lic z ­
n ych  raz jeden  o g ło si w m yśl A rt 25 P o sta ­
now ienia Rady A dińiuistracjjuej z d-.iia 25 
C zerw ca l ’i L ipca) lt-6 u r. "

P r c z c i B ieliń sk i, 
p o P isarza  Iliustrow ski.

(N . D. 7 5 1 0 ). D y rekc ja  S zczeg ó ło w a  
T o w a-zgsttca  iV o td ; tuwego oskiego  

G ubem jt L ubelskiej w  L ub lin ie .
Do niewiadom ych z pobytu  i zam ieszkan ia  

w ierzyc ie li dóbr Wola P otocka, a m ianow i­
c ie  Józefa T ietz , w ierz y cie la  sum y złp . 1,800 
c z y li rs. 270 w d z ia le  IV  pod Nr. 2 u b ezp ie ­
czonej.

N a zasadzie, art. 7 Postanow ienia R ady A d ­
m inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (1 0  L ipca) 
486 0  roku, R esk ryp tu  D yrekcji G łównej z 
d nia  5 (17) C zerw ca r b Nr. i 6208 uw iada­
m ia  w szystk ich  in teresow anych , iż dobra  
ziem sk ie  W ola P otock a  z  p rzyległościam i 
i  przyn ależytościaa ii. p o ło żo n e  w O kręgu  
K raśnick im  P ow iecie  Janow skim  Gubernji 
L u b elsk ie j, ja k o  za legające w ratach T ow a­
rzystw u  K redytowem u Ziem skiem u należnych  
w sum ie rs. 485 kop 58'/-2. w ystaw ione są  u* 
sp rzed aż przym usow ą przez  licytację p u b li­
czną.

PrzCdaż odbywać się  będ/.ie w obec R ad­
c y  D yrekcji S zczegó łow ej w d. 18 (30- Maja 
136 8  r. p oczynając od godziny 10 z rana 
w K ancelarji F e lik sa  W asiu tyń ik iego  R ejen ­
ta  K aucelarji Z iem iańskiej w m ieście  L u b li­
n ie  przy u licy  R .u e k  pod N r. 1 przed  
tym że R ejentem  lub innym, któryby go z a ­
stęp ow ał. Vadium oznaczone je s t  do lic y ta ­
cji w sum ie rs. 930 w gotow iźuie lub listach  
nastawnych z w łaściw em i kuponam i. L icy ­
tacja rozpoczn ie s ię  od sum y rs. 6 ,950 .

Warunki licytacyjne są  do przejrzenia  w
u -’W('i k sięd ze  w ieczystej i w b iarze D y ­

rekcji Szczegółow ej.
®owvżaeeV“ ‘ w / a*»e n ie  dojścia do skutku  
Mruga i ó s t S ? :  d U , ljraku licytantów
l z a c u n C o d b y t a b e d SPrZ| e J a o , 0 d  z m ż o n e S °
doręczeń  w t e r i a? ! l  n  f Z? , n 0 , y ś  
ło w a  oznaczy i w m 3ni^..u yr0v lCJa S z c z e g ś -  
jed en  og łosi w myśl Art f “ >ch- raZ
R ad y Administracyjnej z ,ln,-„ o t '10Wienla
,lO L ip c a T l8W r CWaeJ * d™  28 C z ™  

p o. P i8arz^7uu3trow 3kkk i'

u . K . D .  7 3 6 3 . T t /p e ie n c o e  ,V b 3 i «  ,e  
,V n /'< in ,ie tn e .

K a itb  o a n a u c M n u e  n a  2 4  O im ió p n  ( 5 I I 0 - 
HÓpa) c. r. ropiH  na noCTaBity 126 uyónue- 
cKiixb catseueil naMiieli HecocTOMneb, to  na 
ocHOC-ima apeguucaHiH Kajnrmcit iro  Pyóepii-
CKarO U p a l e n i a  o n .  1 6  c e r o  I lo a ó p a  z a  AS » '* r H c r p a r B  nr,
5 6 3 1  T y i i e i t c i .e e  .V l.sg n o e  y u p a r j ie m e  chmt, j k  i« p a l ł i* 10 Ilu o n e i .T . i i H o i o  4 e-
oÓT.a’« . w e n .  n o  f l c e o ó b ią e e  c n b R t.n ie  uto  | n p c g a m iT h  K u H r a n u iJ  „ o ^ H i n  T b  k o ’

3 0  ^e icaG pji (11 H m sap a )  1 8 6 7 /8  r .  b t , 1 1  
i qacoB it y 'rp a , óy^yT7> i ip o h s b o a h t lc h  b t ,
J 3AltlIIHe3IT» Y npaBJieH ill BTOpHHBO T o p n t  n o -  
\ cpe^CTBOivii. 3aneTaTaHHbixT» ^e K jap a u i f r  Ha 
] BM iue 03H aiie » H y io  iiocraF .ijy  l.aMHeft u a  Aop o-  

r y  2  p a 3 p a ^ a  h s t ,  C'fepa^aa b t ,  T y p e  k i .  o t t ,  
! cyaiMbi 1 .2 6 0  p . c. ca ic ia H  s a  ca n sem , 110 10  

p . c. (in' m in u s ) .j  
| /{e ii-J a p a u m  cjit^ yeT T t n an n eaT b  n o  ^ opail;  
? b t,  npeiKHCMTt onyójinKOBHHin oananeiiH O U , n e  
{ y n y c E a a  hut* bhaY npHJiOHtenia KBH Taaniii n a  
j iipcACTaBjieHiibia b t ,  o a h o  n a b  K a3H aneftcrB b 
; s a . i o i ’b  b t ,  KOJinqecTBli 126  p. c. n  cBifA'fcreab- 
j CTBa iioA -ieM iam efiiio jum in  ocoBepuieriH o.ii'JiTin  
? ii cocT onT e.ibH O crn .
j ToproBbie "KoH^Hnin M o r y x b  G u tb  nepeoio- 
: TpwBaeMbie b t ,  y  1>3Ahomt> yrrpaBjieHiii  Bb 

c jy /K e o u p e  BpeMrt.
*i * *

i Pon iew a ż  w yzo iczona  n a  <tzień 24- P a ź a z i e r -
; n ik a  (5 L s t o p a d a )  r. b. l ic y ta c j a  n a  d o s t i w ę  
\ 126 saił eui k ub  cz . tycn  k a m ie n i  nie  p rz y s z ła  

d o  s k u tk u .  N a  z a s a d z i ;  p rz e to  r e s k r y p t u  
R z ą d u  G u b e r n j a l n e g » K a l i s k i e g o  z d n ia  16 
(28)  L i s to p a d a  r  b. Nr.  5 6 3 1 , Z a rz ą d  b i u r a  Tu- 
r e k s k i e g o  p o d a je  do  pow szechnej  w iadom >ści  
*e d n i a  .30 G r u d n ia  ( l l  S ty c z n ia )  1867/8  r .  
o g o d z in ie  11 z r a n a ,  o dbyw a ć  się  b ędz ie  p o ­
w tó r n a  l i c y ta c j a  p rz e z  o p ie c z ę to w a n a  d e k l a ­
r a c j e  n a  d o s ta w ę  wyżej  o z n acz o n e j  ilości ka* 
mieni n a  d r o g ę  2 r z ę d u  z S ie ra d ' -a  do  T u r k u  
od s u m y  rs  1 260 ,  li cząc  s ą ż e ń  k u b ic z n y  po 
rs. 10 i-a m inus .

D e k l a r a c j e  n a p i s a n e  być  w in n y  wedle  fo r ­
m y  p r z y  p o p r z e d n im  o g ło s zen iu  oznaczone j  
n ie  s p u sz c z a ją c  z u w ag i  do łą czen ia  kw i tu  n a  
złożone v a d iu m  w i lo śc i rs. 126, w je d n e j  z 
k a s  s k a r b o w y c h ,  o ra z  ś w iad ec tw a  w ładzy  po 
l icy jne j  o p e łn  d e tnośc i  i zamożności.

W a r u n k i  l i c y ta c y jn e  o d c z y ta n e  b y ć  p iogą  
w b iu rze  p o w ia to w y m  w g o d z in a c h  s łużbow ych ,  

r .  TypeK i* , 24 H o jió p a , 1867  r. 
HauujibiiHKTj yii3Aa, ( .................. )

N . D . 7364 . C e p a j j c i c o e  T fc j  \n o c  
J  n p a n . ie n ie .

OO'bjiBJiHeT'b CHMb bo BceoO inec c irb ^ en ie , 
hto  BCJit^CTBie upeA tiw caiiia R a.im ucK a.ro  L’y - 
C epucK aro  IIpanjiCHiH ott> 11 (23y c e ro  H oh- 
ó p a  s a  Aś 5 6 4 7 , 27 ^ e i ia ó p a  (8  R H Bapm  
1 8 6 7 /8  r .  b i» 11 uacoB rb y T p a , ó y /ty T b  n po -
H3BOAIITCH B7» Cepa^BCKOM b yt.BAHOM b y i ip a -
B .ieu in , T o p ru  n a  o r ^ a 'i y  Bb nogpH,vi» iio u u h - 
kh  Apy ^ 'h KO.TOAHCBb r.b r o p o ib  i6,ąyHeKafi 
B o ja  ii OTCTpoilKw TaM/we y j iu u a s ix b  m o c th -
KOBTł, nocpeACTBOM b BiHieuaTaHHbix'b AeK.ia
pan if l ,  n a n im a j i  o tt>  cysiMbi 1 ,286  p.  73  ko li. 
c. n a  ycrywKy in  m inus) .

^ e n j i f f p a n in  ao.ihhim «3i.itf, HaimcaiiM qcT- 
ko ii 6 e a b  uonpaBoKT, iio iimKe iioita3anHoS 
o»op\it,, mi'i>pbi >j»e o ó o a u au e m . i  upouiicbio ,  
KpoMh T oro  c.i b A y c n .  iipiuojKiiTb K b ceii ao- 
K.ia})aniu KBHTaimiio Kaaemio ii  h j i i  r o p  g a ck o  ft 
itaccT», n a  uocTaBjieHHbift ya r.o r b 12 9  p y ó .  m 
TUK/Kę CKHAbTCJIbCTBO IIQJj e s ia i l io f t ’ B.iaCTH 
yAOCTOBepaiomeri, h tu  uogafom iii AOKJiapaaiio 
IIMteTT* COOTBeTCTBCHHOe COCTOflHie H KMK7. 
COBCpiUeHHO K7> Al.SCTBiilM7» IIO Otf»ll
ipJi.ibHbiMT. A-bJaMb c n o c o ó e n b .

^CK.iupauiHC b noupaiuiaMUB u HecocTar. .ieu- 
iib ie  no 4*0 pMb, ii .i u ate óei>  CBiiA'I.re.n. c-t r i , 
ii iio OKaHHaiiiii C jiuiia n p iic .ia n n i.ie , upiiHHThi 
He ó y A y n j .

ToproB bie KOHAiiuift, MOryTb óbiTb nepe- 
CMOTpenw B b yiiBAHOMb V iipaB .icu iii Bb c .iy - 
iKeoHoe Bpeaia. 

r. 0epaAB7., 25 IIoiiGpir (7 /leiraópJD 1867 r .
UauTjibiiHUT. CepaA3Cicaro i  'hsAa. ( ............ )

(I>opMa ajih ACbMHpaułn.
Bć.ihACTBie oO bH Faenia  QepaA3CKaro .VliSA- 

n a r o  y n p a B ^ e tiif l  o tt»  25 I lo n o  p a  i7  /I,eKa*
6 pay c. r .  3a As 14 7 3 7 , C U MU. OÓtSBJlUO, UTO 
oó:i3yiocb  u a m b  r,v  H ogpagh, u o ih h k j ' s Byx 'b  
KOżOsueuT. b ł  ro p o s k  3 4yiicicofi b o ju  o t- 
fiTpoftuy T aiiw e y jm n ib ix T .M0CTUKOBi,3a c y n -  
’ iy  . . . .  p y ó . . . - Kon. c e p .
(3jvŁcb n p o m tcaT b  uim>pu c jo B a tin . Geai, 1 10 - 
ripaB o in ,) i io je e p r a i i  c e ó a  sa itjio - ia to iu n u c n  
bt> TOHroBbixi, KOiijnniHXT, yc.TonianT), ku k o  
Bi,ie l i n t  x o p o u io  n;;ni.(',TH,M.

CnHjliTe.ibCTBO B bijaim oe mhT. N N .  u  km i- 
T apniio NN. Ka.SHioiefiCrua, na  nocTABJieHHbiu 
bt> CyMiiń 129 pyó. 3a.-iofT>, n p iu a ra io , e t .  
c - iy s a ł ; e c .iu  r o p ru  He ocTanyTca sa  mhoio, 
JUT HO HB.lIOCb ec.iu  OBblCbMKh BT, N N ,  Hit HOH 
cneT-b iio noT Tt npom y).

• H o c T o a m io e  u o e  viuiTe.i bCTiio m , N. n u ca j-b  
bt> N . s iic .ia , jrh c a ija  u  r o j ą .

( iio jim e aT h  hmji ii i-a u iu iia .-)

( N .  D .  7 3 6 0 ) .  M m u c m . g a m b  r i j C t e p i t c i t m o  
1 'o p u / in  H e m p o K o e a .

OńbiiBuacTT, 4  iHTiceofingaro  c k -B auuIh  i t o
A c K a ó p n  29  l / I - iu a p n  10, j u n  1 8 6 7 /8 r o 4 a Bb
K a m p i  l a p i u  M a n i c r p a r a  I ’. r i a r p a K a B a  b b
1 0  >1 a c o in ,  y r p a ,  iinnusnon ilTCH o y j e n ,  n y -
6 l i in n w i i  T o p r b  ( in  m i n u s )  n a p 0 3 b  o n e n a -
TaHni.ni oói,HB leHia  Ha n  l e r p o f t i t y  neTbi-
p e x b  i io i ibU b  M o c r o n ,  c b  4 epei tH Hiiaro  n a -
Tepia . ia  m ,  n e p r t ,  1’. l l e r p c K o i n  p a c n o u o -  
aieHHbixb,  H a n im a n  c i  4 3 4  pyó .  9 8 ' / ,  x .  c.
"o K a a a  iHoii no  cm b  i i ; .
. /  * 1' 1  m e . i a i o u M 1 n p u c T y n H T h  K b  T o p -  

4 o , m m a  HiiHTbcH b b  M arH C T pafB  n i

Topoft 4HÓo H3b KaaeHHwib hub ropo4 - 
CKiiib Kacb aa.Mia Bb Ko/innecriT6 44  pyó. 
H/IH CUoaiHTb TaKOBblft HaJliHHblMB 4 eH b-
r a i m

1'oproawH me yc^onia w o iy rb  5*Jri, p n -  
CMOTpeHW B b  MBCTHhlMb MamicTpafB.
1’. r i e r p o K O B b ,  Haa. 24 (/L enm . 6) 4 . 1867 r.

Ilpean4 eHTb, M pancKit'. 
<t>npMa oóbnii leHin.

B e J l ; 4 CTie oóbHH lenia lleipT K O B C K ara I'o- 
po4 cnaro ManiCTpara n rb  24 Hoiiópa (6 
/LeKaópn) 1867 r. aa N. 6495, c u m  oóbH- 
B/iHio, hto ii»4 pH4 b nocrpotiKH nerijyieTb
H O B bllb  M O Croilb Bb H SpT W l'. [ l  -' ł'T) c  KO 1.1
pacn i.ioJBeiiiibixb, dóh ua iaioch iiciio  ih u i i, 
no y r«epiK4 8 iinoh D ei paxoaoKun b l yó-ip 1- 
iKHHb UpaB.iBHieMb cmb in  3a cyn My pyó. c. 
( i  an  le a n , npaiińcbH)) rio4Beprancb u Bmb 
o fb  i  i aTe/ihCTBavn, iD.ioiKen u j m  bb T’Op: o- 
BbiXb ycT oainxb, KoTopbie mht. hsbU th ij ,  
KBHTaimiK) Hi b leceHiibiii 3 a .i o r b Bb x o iu -  
MecTBB 44 p. c. np m araio .

II lea ib  iib 8. 4 hh N. MHcmpi N . ro (a.
(3 i nch bkin ,u a rb  ii viu n a -aM H iiio ).

*  *
Podaje d .  publicznej w n d om ości, że w d. 

29 G rudnia (10 S tyczuia 1 8 6 7/S roku w bió- 
rze M agistratu tutejszego o godzin ie 10 
z rana, odbywać się  będzie licytacja in m inus  
p rzez  op ieczętow an e deklaracje napisane  
czysto  bez popraw ek, na w y sta w ie iie  cz te  - 
rech  nowych m ostów z m aterjału drzew nego, 
w teritorjum  m iasta  Petrokow a p ołożonych  
poczynając od sum y rsr. 434 kop. 9 8 1/ ,  au- 
szlagiem  objętej.

P rzystęp u jący  da licytacji, w inien zg ło s ić  
się  do tutejszego  M agistratu z op ieczęto w a ­
ną dek laracją , podług wzoru poniżej za m ie­
szczon ego  nap isaną, przed term inem  do l i ­
cytacji w yznaczonym  przy z ło żen iu  go tow i­
zny lub kw itu m  v dium */I0 c zęśc i wyż w y­
rażonej sum y w kw ocie rsr 44, w jednej 
z kass Skarbowych lub M iejskich złożon e.

W arunki licytacyjne przejrzane być m ogą  
w m iejscowym  M agistrac e.

W zór do deklaracji.
W  skutek  og łoszen ia  M agistratu m iasta  

Petrokow a z dnia 24 L istopada (6  Grudnia) 
1867 r. Nr. 6493 podaje u in iejszą  deklaracją, 
że  entrepryzę w ystaw ienia czterech  m ostów  
nowych w territorjurs m 'a v a  Petrokow a po­
łożonych , auszłagjem  p rzez  R z jd  G ube-n ial-  
ny P etrokow ski ńa sum ę rsr. 434 kop 9 3 '/j  
zatw ierdzonym , o ^ ę tą , podejm uję się  w y­
konać za  sum ę rsr. (w yp isać literam i) p odda­
ją c  s ię  w szelk im  obow iązkom  i z a strz eże ­
niom w warunkach licytacyjnych objętym , 
które mi są  dobrze znane, kw it kasy N . na
zło żo n e  przezom nie vadium w ilo śc i rsr. 44
d ołączam

S ta łe  m oje zam 'eszk an ie j e s t  w X. p isałem  
N. d n ia  N. m ca N .-roku N.

(podp isać im ie i nazw isko)

N. D  7540. H ii'tti.u .m iiV t, 3  in n  \>tti}a  
1 'o p n a to  O nptft.il.

.O óbiiiuneTb bo nceoóm ee cebjeH ie t t o  
19 (31) /LeiiaOpa c. (r. ó y jy r b  iiponjBOgnTca 
iib ynpaBjieHiii cero Popnaro Oitpyra bb  
jLoMÓpoBb nyó.iiriHbia 'ropni uocpegcTBaiib 
ilTllCT.lT .T HHIJX'I, OÓbHIiaeHill IIO F.03 Bbline H- 
llblMb UlitiaMl. Ha 15 /„ IIpOUeHTOBb ua no- 
eruBity B i TeicHie 18(58 r. a imeHuo: 

a )  bb 10 lacu iib  y-rjia.
1. 'IyryHii hbt, llam iorciiaro SaBOga na ny- 

gjiHHioBbńi 3anogb UaiiKOBoit PyTbi ctohmo- 
criio 2,115 p. c.

i»)  Bb 1 0 !/., sacoBb yTpa.
2. M ojuaro nouca usb lia iio ja  [JaiiKonaa 

1'y ia  na UHBKOBbie 3anogw  nogi, Beiijuiioirb  
CTOlIJlOĆTilO 1,157 p. C. !

c) u Bb 110;, uaconb yrp a .
3. PasHW.xb siaTepia-ioBb g ja  cjui3kh, a 

T01KC KOnib H MeJKHXb lafipUTHblXb Kb MaiTl-
auiib llaHKOBCiiaro OTgBja ctohmoctiio 1,720  
pyó. cep.

i l l eJaiom iii npnaaTb Ha ceóa a n i iio jp agu  
oóa.iaiib iipojcram M i, BMlicrT, cb  oóbiiB je- 
iiieMi, K b  TopraMb;

1. l la  aajorb  212 p. Ha Topi OBbia H3gcpai- 
KH 10 )).

2. Ha sajor-b 115 p. Ha Topi om,ia licjcpa;- 
k h  2 p.

3. lla ,saJ iorrb 172 p. Ha ToproBMH H3gepat- 
kii 3 p.

II Bb uojib uaca jo  Hasaria ToproBb no- 
gaib  o ób iin jen ie  na repóoBoii 30  ic. óysiarft 
no ejhgyiouteS nopiili.

4>opsra OóbiiBJiCHia.
B i  cjrfe^CTBie oóbnBjeBia llanajibHHKa 

oauainaro PopHaro Oitpyra o t i  29 Hoaópa 
(11 AeaaOpa c. r. sa  V  6650 cu m , oóiisyiocb  
no 1 ii 2 Topra.Mb iipinniri. na ceóa iiocthb- 
Ky Bb 1868 r. NarepiajOBb (aj-fecb nuiuicarb  
nbny iij/OHHckio h uuupami; no TpcTejiy ise 
ropry iiocramcy siarepia.ioBb Bb IlaiiKOB- 
citiii i'larasiiHb ycryHaii upoucu rb 0Tb o ó b -  
HB.1CIIHoIXb Kb TOpraMb I(t,III,, (3gt,Cb Bbltlll- 
o;a, uponeHTb nponiicbio u nn*pasm ) u cor.ia- 
liiaiocb na BCt, ycjOBin h  oón.iaTCjbCTBa Kb 
BTŁiMb TopraMb Ha3Ha ieiIHblH.

IIpSTOMb BMbert, Cb OÓ bHBjcnicMb npeg- 
CTttBJimo Ha ca.TOrb N. pyó. ii H a  ToproBbia 
nagepiKKii N. pyó. KOTOpua geHbrn Bb caysa io  
ceny roprb 3a mhoio HeocTaHeTbca, c.avn, an ­
nuo ii.tH u p esb  ynoaHOMoneHiiaro N. a eza io  
oujiarno noxyiHTb.

l I o C T O H H H O e  K H T e J T b C T B O  M06 B b  N .  B b  CB-

t;OMb ó.iniK aHm eM b pa3CT0HHiu o T b  iiottob  
CTaHpin N . B b  y * 3 g b  N . T y ó e p H ia  N.

l l u c a j b  B b  N . 'iH cja  N . 1 8 6 7  r
JIogniieaT K  hmh h ®aMH,lbio.

O ób aiijieH iH  nogiiB ic iib iH  n pu cT ynaiou l'i 
Kb TOpraM b gOJlKHbl ÓbITb iiaHiicaHbi 

i ó e a b  u ep esep T O K b  n ó o  nojana('.MSi He 
i yK a 3 a n n o ft t o p n i  iijih uojaHHbiH He Bb o»s®  
j le m ib iS  epOKb iipiiHiiMaeMbi He ó y g y r b .  
i O  ycJiO K iaxb  Kb ro p ra M b  moibho l 3*® 
i eaiegHcuH O B b  1’opHÓMb yn p aB JteH iii B b /1 15^ 
i OpoKb a a  i ic iu io ie H ie M b  n p a a g u m u M ^ 1’ 
j T iio e .ih H b ix b  gH eit. ^

B b  A oM Ó poBk, 2 9  H oh5: ( 1 1  A eK ad .) R w*  
j ii. g. I'yóe.
I A *
i P o d a je  d o  w ia d o m o śc i p u b lic z n e j , iż  r ‘J?1® 
i 19 ( 3 1 )  G ru  In ia  r. b. o d b y w a ć  s ię  b^.tą w 
) rzo  G ó r n ic z c m  w D ą b r o w ie , l c y t i c j a  Prr“
■ d e k la r a c je  o p ie c z ę to w a n a  na d o s ta w y  i 
j z y  w r o k H  1 3 5 S  r u ta y c h  m afcerjalów  od  ct,‘ 

p o  iw y ż s z o ily c h  o 1 5  p r o c e n t, a  m ianow ic'®- 
a) D la  1’u d lin g a r u i H u ty  1S in k o w e j-

1. O g o d z in ie  10 ra n o , n a  d ow óz auroW *0' 
z z a k ła d ó w  P a n k o w s k ic h  w  w a rto śc i rub-.®r' 
2 ,1 1 5 .

b) D la  H u t cyn k u  pod  B en  L in e m .
2 . O g o d z in ie  1 0 */2 r a n o , n a  ra fo w a li®  i ®° 

w ó z k o k su  d r o b n e g o  w w a rto śc i r s . 1 ,1 5 7 -
c )  D la  m a g a z y n u  O d d z ia łu  P a n  c i .

3 .  O g o d z in ie  l l ' / j r a n o ,  na  d o s ta w ę  r®, 
żn y c li in a te r ja łó w  s m a r o w y c h , s k ó r  i inaf®  
d rab n  c h  fa b r y  zn y c h  w w a r to śc i ra. 1 ,7 2 9 .

M a ją cy  c h ę ć  p o d ję s ia  s ię  ty c h  entrepr)*3 
o b o w ią z a n y  d o łą c z y ć  do d e k la r a c j i  k w o ty :

1. N i  v a d iu m  rs. 2 1 2 ,  n a  k o s z ta  o g le 320® 
rs . 1 0 . ,

2 .  N a va d iu m  rs . 1 1 5 , n a  k  is z ta  ogt® 3*00 
rs . 7 .

3 . N a  v a d iu m  rs . 1 7 2 , n a  k i s z t a  o g t» 5Scn 
r s . iO;
i p o d a ć  d e k l a r a c j ę  Ha p ó l  g o d z in y  p rzed  te® 
m i n e m . d o  l i c y t a c j i  w y z n a c z o n y m ,  n a p isa n ą  
p a p ie r z e  s t e m p l o w y m  c e n y  k o p . 3 0 ,  p o R 0 ’  
n a s t ę p u j ą c e g o  w z o r u :

W zó r  d e k la -a c j i .
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  G ó r n i e j  

g o  O k r ę g u  Z a c h o d n ie g o  z d n ia  2 9  L istop *'
. . . . . .  . .  . ;s8ą

i 9  
Jo-

(1 1  G r u d n ia ) b. r. N r  6 6 5 0 ,  p o d a ję  n in ifj 3Zł, 
d e k la r a c ję ,  iż p o d e jm u ję  s ę  z lic y ta c j i  l j ^ 
d o w o zu  w ro k u  1 8 6 3  (tu  w y m ie n ić ’ r o d z a j /° . '  
w ozu  i c e n ę  lic z b ą  i l i t e r a m i)  z l ic y ta c j i  3  4  
d o s t  iw y  w rok u  1 3 6 8  in a te r ja łó w  d i  M ag®2.'.' 
nu w P a n k a c h , o l s t  ip u ją c  od  ce n  do l i c y i» cJ' 
p o d a n y c h  p r o c e n t  ( tu  w y p is  ić p r o c e u t  o L e ­
p io n y  l i b z h i  i l i t e r a c i )  i p o d d d a ję  s ię  * , s  
Kim ob  iw iąy.k m i 7. i-jtr/sCŻjnioiu w  w a r u n ia J 11 
l ic y ta c v ju y c h  za iń -o ssf.^ o n em .

P r z y te m  d o łą cz a m  do d k la r a c j i  k w o ty  na  
v a d iu m  rs . N . i n a  k o sz ta  o g ło s z e ń  N ., któ:'^ 
w ra z ie  n it-u trzy in a n ia  s ię  p r z y  ł ic y ta o j i  
lu b  p rz«z m a  ic o w a n o g o  S .  o d b io r ę .

S t a l e  z a m ie 3 z ‘-;an ie m  >je j e 3 t  w N. n a ih h '  
ż e j s t a  j i  p o cz to w ej w  N . P o w ie  :ie  N - G ib ‘-r" 
Hj> N .   ,

P is a łe m  w N  d n ia  i m ie i ią c a  N . rok u  lo o r -  
( j o  ip is a ć  im  e  i n a z w is k o ) .

D e k la r a c je  w in n y  b / ć  p is a n e  w y ra źn ie  (,e* 
ż a d n y c h  p r z e k r e ś le ń , g d y ż  p o d a o e  n ie  p a d ł11!  
forrny w sk a z a n e j  lu b  p o d a n e  p ó źn ie ; j a k  tC  
m in  o z n a c z o n o  p rzy j j t e  n ie  h ę d ( .

W h ru u k i od  p o w o la n y c .h  lic y ta c j i  slntą®®' 
m o g ą  b yć  prz j r z a n e  c o d z ie n n ie  w b urz® 
O k r ę g ó w . 111 w D ą b r o w ie , w y j ą w - z y  ś w ią t  urO*
c z y s ty c h

D ą b r o w a  a .  2 9  L  s t o j .  (11  G r u d .) 1 8 6 7  *■ 
H u b e .

N  D. 7539. Ila’ii/.ib tt ttib  l 'o p t tu r h  -U - 
tu t lutni l iu c m  o 'tn tito  O tcp i/p ti .

B b  y u p a i u e i i i i i  1 'opH M xb B a B o ą o n b  R o5" 
T o u im ro  U n p y r a  B b  C y x eg H e B k  2 3  A ć f łó p ®  
( 9  H H B ap a) 1867/8 r., ó y g y  r b  a p o iia B ó /u t03  
TO pru, iim ch ho: •

1. B b  1 0  ą a c o B i. y r p a .
I jia cH b ie  ( in  p lu ś (  Ha u pogaiK y o jio b ii iio^S 

'le ii im r o  o r b  cjiom ku n e r o jH b ix b  jn .ia p o T ii J)-2 h 
IipejJICTOBb B'hCOMb 175 OyHTOBb oirBHt’ UH®r0 
E'b 35 p . c.

2. B b  T pii tu  ca  IIO II0.iygHH.
H ocpcącTBO M b 3aiie'iaTanHM.vb żeu-.wp®|5' 

(in  m iuus) na iipoTaimy b t ,  BoHxonKiS -7®
3It)H:Tb pa3HbIXb Iipa^MCTOBb OIIfilieHHbl^
b b  197 p . 3 1  k . c.

iliejiaiom ie K y m n b  o j o b o ,  goJiKiibi hbiith®  
i r b  XupanjeHie O k pyra ht,’ osHain n|ilJ ̂  
p p o i t b  m i  n p e ^ C T a B H T b  K b  T o p r a M b  3 H J t° t 'b  
p .  c. 5 0  k ou .

i i i e-ia iom ie  we npHHHTb n o cT a im y  p®3HlJ'  
n p c ju e T O E b , AOJwiibi j o  c p o u a  T * x b r0 '’. 
r o n i . ,  npeycT anuT b Iłaua jbH H K y OKpył'® 3ft_ 
iic>i-naHiu,iH  jC K Jiip an iu  n a  repóoBOfi 
I l i  31) KOH. gOCTOIIHCTBa, COCTaB.ieilHu S . ^  
11HSIC II3J0«eH H 0S  o o p llń  Cb lipH.lOlK®®
Kb o n u  Mb Ka3iiaieftcKiixb KBiiraHniń H»nP 
CTaBJCHHMfi 3a.iorb Bb 20 p. c. , Ml,

TopiOBbIH ycjOBin 11 Hf.JOMOCTb 
łimuuo pa3CMOTpiiB»Tb B b  I'opiioMb A enaP 
m c h t B  Bb 1'opojb BapmaiiT, i i  Bi, yu p ilI'Jlfĉ fc 
Oitpyr-n Bb nawgoe Bpówh 3a ncKJHOHeH1 
n p a 3 , ( H H T i i u x b  u  T a ó e . i b i i u x b  s t i e f t .

<I>opMa opbH Bjenia. l*oP"
IlcjT .jC T B ie oO bun-iC H ia 11 a-ia.n.liuI£® _ ą 

Hhixb Bano,tom. BocTOUHaro Oitpyra o 
(1 3 ) AeKaópa 1367 r. N. ^8573, etnn• 
b j h i o  *ito npnHHMaiOHa c e o a  i i o a ^ A 1* 
kh pra ibi.\b npeAMCTonb Bb 1868 r»JJ< ^
BoBXoitsiS AazapeTb C b  y c T y n n o i o  Bb n



2 6 8 3

Sen-"* N  CmicaTŁ u p u n n c b a j )  u p o u e a r a ,  no.f ■ 
J, *. aHCŁ bc-Łmi, yo j ion i iun . ,  oÓMaHUOCTSM fc
r o R  S0 c r e P e <K eH ia* 'i> 3aK JTio,teHHM jn> n > T O p -

M jfb y c j io B ia x i ,  mhoso a p o a H T a H H W S T .  u 

j , '  _a3HAH-eiicici« KRHTaHHVH aa  npe^CTaB.ieH •
“ a  3;W0 [’7, i, H .^epjKRH  UJ oÓT>nb.ftJniu n p a  -

t 9 ^ ° ,  Kl> r o p u a  is-b c . i y w k  H e y c T o i iK H  H a  
P jA .v t ,  ... i ' . i a i o  a o j i y m r r b  n a  m o h  p y i t H .  

Ł o c r o i u m o  n p o « i u i a i o  bt> N .  B c e r o  o i n « e  
'ITObofl CTUH HUI N .
U a «a r r ,  bt, N.  flfta N. wua  N. rO*a.

-  (u o ą iM c a T b  um h h  7> aiin .ii! '> .) 
A e s j ia h a n in  jp m jk h m  6 i.iTb s a r i c i a r a i m  

P r y M c s n ,  h  O H b is -b  n o s i u i n e n a  n o A i m c b :  - ,A ę -  
-  a P a i f iu  n i .  TopraMi.  a a  a o c T a R i t y  n i ,  4 8 6  

' ' W  B-b B oHxomti ii  l a s a p c T i .  pa3HUX-b n p e -

CyxejHOBi,, 1 ( 1 3 )  fleitaCpsi 1807 r.
r.. h . K. ŚaopcK iS .

N  D. 1,5(1. U i b i n w i ą K u t  A h m o e  
yttjMft.lenie.

wto na ociron lflin 
Jln^AUMCiłii^ IIeTVoK'»BCK«ro ryóep*c i ta r>  

f1 *u e -iiu OX7, 25 A inyćr  i (O C em n ó p n )  c e r"  
aa N. 1610  ó y / f t n -  n p m *  1 0 4 n T i .c n  b t .

I> Ar,U i«>M b A HjUlI leHlH Bt» 4ę-  
“ '•■fe P  .iaai. ia. iXh ( iK aóp i l  28  (J lm ia pa  lJ )  

1887 /8  , 0 4 a, . l a - n n a a  o t , 1 0  n c o u b  y ■ 
P 1 OyóiMMii .i« ycTHi.ii r o p n i  i u  u p o ^ iJ K y  

AUc >c b  xOfir, 1 8 6 8  1 0 4 a  , aM3T,*ł fcCą 
,1M m h v .
- l - y .̂iCTOKT* 1U ie,łT<o»nn) (npeiK^e 

• o y K in  li. ,  o K p y r b  I, T n c j i c 'R V b  N.
o n ,  cy>iMM 6 3 4  p y ó .  6 6 .  

r  B o  MTfrpo.Mb c p  JK/R l i p  AllWClUifO 113" 
P 'Koucic ,i  o l y ó e p i c K a r o  l i p  m i e n i u  ° 1 ^

^ 7 ;  U »rtópa c m  roA i n  >ł. 3 3 3 2 ,  > 13'
f°Ks l>o »iu îtuui3 óyk. K oKpyrb I, m c  >• 

N. lQ, HaMII.iart OTb CVMMM 112 pyo. 
“B Kon.

'^UHa >K-)-tą^>mie y i a c T a o in  if• hi,  cn x b  
r °p ru x t ,  up  nr niiidiorca m p iómt k im o;u ią -  

iu.ilug ć p a m ,  in, /ll,o*ioe 3 iip u i / i e i i t )
. l l . l o r n M h  % «  4 U H  OUtiUOM I-Ui cyUM ,1

T o(, n a p r i i i ,  K o r o p y i o  H a M K p c m . i  n o K y i i i i i . .
I I o 4 p o f )  U.M y c . i o n i u  H a c r o a m e i i  n p  >4 u k i i , 

M i T y r h  6 m t i .  ii - p ecM J T p n : taew i . i  c l K P jH e i m o  
BI, ll .ó iBHHWK- Ml" - I -bchm w i.  A i i p i a i c  MII, a  . 
B pe .n i i  Ha.»iiaMCMiioe 4  Ol e.iy.KOb!

C ,  r .M H b ., 11o h o . 2 9  i O k t h o .  I I )  4 « a  W b / r .  
C Ta pin i ii -JucHHHii), B . ch  tbXoucKKi.

-N 1). 7800.  JJcnp /K SH m c.tu jf/iii
Ihi.vDiftl n  Hi/ . i vi/ckIs.

2 i l i )  M.ipia c. r .  in, .xepeu-’ii Ilia i . k o i i o ,
I X l l h ' l i  ( iM p O U K I ó  M .IK O lIC K S ro  y-li : l4 l ,  CXO- 

■ J i o u o c i  h . r  lo y j i e p  -a ;i;eHU(i, w H e i i a i n i o r n a a  
>10- ,M a i i / i i n  11 i i p o H C i  liK i e ) i i ó ;  i i |> h .m « im  
i h :  t T j t t ,  0 X 0 4 0  40 ,  'i ' ll t o - C / io in e . i i  i K p 'B n r a *  
<•0 , i i o . l o c b i  c i i l i  r . i o * p y c t * i 6 , r . l a 3  i r o . i y ó u i e ;

,  i , b  4B"B x > . n u e  ii,iii p y o  ,xi,i, o o ó i y  
3 a  H a T U .  n e  i> m e n u -  o  u  h t w ,  c n . i p b i i i  s p a *  

x  i i , i i i ,  i i a i i K o i i w  i Ka« i>Ta tn , ,  u  K a . i e i l K o p o B M U  
"  l I IOK1, CT, (10 U>CaMH, K o p i l ' I l i e  l a r o  t p i *  I' • 
l ó b i i H  „ a  o ó i ,  3 r „ , v i ,  u p o c u n , .  ">c i n  s i o i y  
M i n r . c n i a  i . b . M i i i i i  n  i m o i i c s ■>» i e  i '4 y * i •»-
' 1:| I V 1' IM łK MIUlilll.l y lU (O.MIl li , O TIIMM/IU- 
'H u n  C y 4 i,, u u  fi iiBBiHMije i ipucyoT. i ie  

1' H y i T y c x h ,  . 8  (BO) l lo  16 ,< 1811 1 0 4 1 . 
H p^ ic -B A iT a  n .oTiiy io iu in  A cocopb ,  

iKeM poBCKiń .

^  I). 7521 .  Pi-sari T r y b n ia ł i  Cywilneyo
w [Yarazatcił. 

ttfcoaown o «l<* a- t. (3 52 K. i'. S. wrUdom i czy -  
U n a  ż; \danie  T j o d o r a  i i x e s z o ikow .iHego  

°^>yvva;el4. vv Waróza)vie p«Vł !>u*n‘?reai 2 3 7 3 a .
h i  .m ies zk ań .e  p ra  a i  do  t e -  

K‘> in te re s u  i c a łeg o  p -st^po v a m a  s u b l n s t a -  
cy j n e g )  u A l  *-i s a n d r a  P a n  so ta,  O br  ńcy  p rzy  
y a r s z a w s ' i i  ih D e ? arta tne n tac l i   ̂ ł i z 4 clz4ce^o 
^ o n a tu  w vVarazawie, pod 5i t3  zam o s zk a -  

o b r a n e  n i i j ą c eg n ,  w p o s zu k iw a n iu  s u m /  
rs  1 ,410  z p ro c e n te m  5 % ,  o l dn in  2 2  Paź- 
^ • i e r n n a  (-3 L i s to p a d a )  IcóO ro k u  i kosztów  

A - t u r a  B a r d z k ie g o .  P a t r o n a  p rz y  T r y b u -  
Tale Oyw lnym  w W a r s z a w ie  j a k o  k u r a t o r a  
* Pad k u  ^ a k u j^ c e g o ,  po J a k ó b io  K wiat ko w - 
8kini  p o /o s ta le g o ,  w v‘vr;‘i'szawi© po ł Nr.  55 6  } 
Z am ieszka łego ,  p r o to k ó łem  J ó z e f a  K u r m a i ,  
k o m o r n i k a  p rz y  T r y b u n a l e  C yw ilnym  w War- 
®ZAwie , w d n iu  24  L ip c a  (5 S ie rp n ia )  1?61 r. 
oporządzonym , w d ro d z e  C a lo w e j  p rz y u iu s m -  
n e g  > wywłaszczeń a  za ję ty  i z a i r e s z t o w a s ^  z o ­
s ta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w ^ rarsza«Tie p rz y  u l icy  Z a k ^ tn e j ,  pod N -re m  
ł 0 2 7  na  g ru n c ie  e m l i te u ty cz  iym, z k tó re g o  
Opłaca  s ię  c z y n s z u  roczn ie  rs .  5  kop.  5 0 ,  w 
Stn iu ie  M ag is t r a tu  m ia s ta  W a r s z a w y ,  w c v r -  
^tuie po l icy jn y m  i a d m im s t r  cy jn y m  I I ,  w ju*  
r iądykcj i  Ś ą d u  P o k o ju  W ydz ia łu  I ,w  W arsza ­
w ie  po lo rona ,  p ra w e m  własności do  s p a d k u  
l a k u j ą c  po po J a k ó b io  K w ia tk o w sk im  n a le -  
^^ce,  w p o s iad a n iu  A r tu r a  H a r i z k i e g o ,  P a t r o ­
n a  p rz y  T r y łm n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie ,
^  W arszaw ie  pod Nr. 5 5 6  zam ies zk a łe g o ,  j a k o  
k u r a t o r *  tegofc s p a d k u  w a k u j 4 cego  po J a k ó -  
kse K w ia tk o w s k im  z o s ta jąca ,  po szu k iw a n ą  
wie rz y te ln o ś c ią  h v p o te c z n ie  o b c ią to n a ,  p rz y  
ł>liżonej roz leg łości  około  łokci kw. 4 4 1 8 ,  czy- 
ł ł  a rszyn*w  3 5 3 4 .

N a  g ru n c ie  te j  n ie ruchom ości  są n a s t ę p u j ą .
^  zabudowania :

1. Dom  masiv  m u ro w a n y ,  o p a r t e r z e  i 
?0 4 d a s e u  mieuzkalnBm z piwaicu  pod  c ię śc i^

budowli ,  d a c h ó w k ą  h o l e n d e r k ł  k r y t y ,  z k o ­
m inom  m u ro w a n y m ,  z p raw e j  g t rony  Bc b o d y
z wystawką..  .

2. O f icyna  z d rzew a,  g o n ta m i  k r y l a ,  z k o ­
m in e m  m u ro w a n y m ,  s u te r y n y  po d  t ą  budowlą  
są  m u ro w an e .

3. K o m ó r k a  r. d e s e k  g o n ta m i  k r y t a .
4. O ficyna  z drzevva b lachą  ż e l az n ą  k ry t a ,  

dwa k o m in y  m urow a ne  m a ją c a .
5 . O g r ó d e k  sz ta o h e ta u v  d re w n ia u em i  o - 

s lo n ię tv ,*w  k tó  ym  j e a t  d r t e w  ewocowyoh 3 
i i n n e  d rz e w a  dz ik ie ,  o raz  a l t a n a  z l a t  g o n ta -  
mi k ry ta .

6 . P a r k a n  z d e s e k .
7. P a r k a n  fron tow y  z deaok z b ra m ą  dw u­

s k rz y d ło w y  z fu r tk ą .  ,
8 " Podw órko  k a m ien iem  p o ln y m  b r u u o -

W*9. O ficyna  p a r t e  ow a  z d rz e w a  g o n ta m i
k ry ta ,  z kom inem  m urow anym .

K'. Oficyna d r u g a  p a r te ro w a  z d rz e w a  g o n ­
t a m i  k ry ta ,  z k o m in em  murow anym .

11  Oficyna z drzew a  o p a r te r z e  i p i« trze ,  
b la  ihą ż e laz n ą  k ry ta ,  d w a  k o m in y  m u ro w an e
m a jąca .  . .

12.  K o m ó rk i  z d rzew a  o pa; t e rze  i p ię t rz e
b lach ą  że laz ną  k ry te .

13 K o m ó rk i  t rzy ,  odd z ie ln e  z abudow an ie  
s tanow iące ,  dwie  o dwó li, a  j e d n a  j e d n y c h  
drzwiach  z d rzew a  d e s k a m i  k ry te ,  z ty c h  o s t a ­
tn i a  gon tam i .

14. P a r k a n  z b ra m ą  i f u r tk ą ,  f ron tow y .
15. S z t a c h e ty  z d rzew a  i d r u g ie  ta k ież  id ą ­

ce  n a  dól ku  WiSle.
1 6 . P a r k a n  n a  do le  od  s t ro n y  W isły ,  o raz  z 

ty lu  z d rzew a.
17. Po d w ó rze  k a m ie n ie m  pa low ym  w y b ru ­

kowane.
O g r ó d e k  k w ia tow y ,  i w arzywny,  w k tó ry m  

drzew  dz ik ic h  k i lkanaśc ie  i ł a w k i  d re w n ian a .
VV n ie ruchom ości  te j j e s t  14 loka to rów  z 

imion i nilzwisk,  o raz  ilość  c en y  n a i m i  w a k ­
cie  z a jęc ia  w ym ien ionych ,  Prócz  teh o  dw a  
lo k a le  są  z a j m iw a n s  b e zp ła tn ie  p rz e z  rzą dcę  
i J ó z e fa  P o zy n g e r  k u z y n a  K w ia tk o w sk ie g o ,  
o raz  s t a n c j a  p rz ez  s t ró ża .

O b sz e rn ie j s ze  op isa  .ie" powyż z a j ę te j  i z a a ­
re sz tow ane j  n ie ruchom ości ,  z n a jd u je  s ię  w 
a k c i e  z a jęc ia  u s p rzed ażą  d y r y g u ją c e g o  A l e ­
k s a n d r a  P a r i s o ta ,  O brońcy  p rz y  W a r s z a w ­
sk ich  D e p a r t a m e n ta c h  R z ą d ząceg o  S e n a tu  w 
W arsz aw ie ,  p o i  N r .  5 7 #  z am ie s z k a łe g o ,  zaś  
zbió r o b ja śn i eń  i w a ru  ik i s p rzed aży ,  w k a u -  
e e i a r j i  T r y b u n a ł u  tu te js ze g o  w w ydz ia le  1 . 
z łożone, p r z e j r z a n e  być m ogą .

Za jęc ie  w a o p jach  d  iręczouo:
1. J di . K a l ik i t o w i  W i tk o w sk iem u ,  P r o z y -  

deutowi m ia s ta  VVra rs zaw v ,  w W arsz a w ie  p o i  
A r .  1117 u rzęd u jące  uu,  n .  rę c e  W iucen togu  
K ę p iń s k  eg o ,  u r z ę d n i k a  t "goż  M ag is t ra tu .

2. M ichałowi R zesso ta rs  , i em u ,  P isa rzow i  
S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  i .  w W arsz a w ie  w 
W a r s z a w ie  p o i  N r .  54 9  u rzęd u jącem u ,  n a  
ręce  w łasne .

O budw om  d n ia  2 9  L i p c a  (10  S i e r p n i a )  
1867 roku .

Wnie siono do ks ięgi wieczyste j  p o w rż  z a j ę ­
tej n ie ruchom ości  w W arsz a w ie  d. i (13 )  S i e r ­
p n i a  1867 r. ,  a  w dn iu  d z i s i e j s z y m  do ks ięg i  
Z ,a re sz to w a ń  w K a u c e la r j i  T r y b u n a ł u  t u t e j -  
»zego, na  t en  cel  u t r z y m y w a n e j  w p is a n e  zo 
s ta ło .

P  e rw sza  p u b l ik a c ja  zb io ru  o b ja ś n i e ń  i wa- 
ru u k ó w  .m rzedaży o d b ęd z ie  s ę n a  a u d je n e j i  
j a w n e j  T r y b u n a t u  C yw ilnego  w W a r s z a w ie  w 
wy .i 7. i i le  I. w miOjSCU zw yk łych  pos iedzeń  p rz y  
ulicy D łu g ie j  po i N r .  5 4 9  o podz in ie  10 z 

r a n a  d n ia  23  P a ż d z  e rn ió a  ( 4  L i s to p a d a )  
1867 roku.
S p r z e d a żą  d y ry g o w a ć  będzie  A l e k s a n d e r  P a r i -  

sot,  O b ro ń c a  p rz y  W ar s z a w s k ic h  D e p a r t a m e n ­
t a c h  R ządzącego  S e n a lu ,  k tó re g o  l a m ie s z k a n ie  
j e s t  wyżej  w sa a z an e .

W a r . z a w a  d .  14 (26) S i e rp n i a  1867 r. 
w zas t  P o d p is a rz  T r y b u n a ł u ,

. lu l jan  Świercz  wski .
W yw ieszono  n a  t  .b l icy  w sa l i  u s tęp o w e j  

T r y b u n a ł u  C yw ilne go  w W arszaw ie .
Wra r s z a w a  d- 14 (2  i) S i e r p n i a  1867 r .  

w z. P odp isa rz  T r y b u n a ł u ,
J u l j a n  Świe rczew ski .

N a s t ę p n ie  po o d b y c iu  t r z e c h  p u b l .k a c j i  
zb io ru  o b ja śn i eń  i w a runków  s p rzed aży  w d n ia c h  
23  P a ź d z i e r n ik a  ( 4  L i s to p a d a )  6 (1 8 )  L i s t o p a ­
d a  i 20  L is to p ad a  (2 G ru d n ia )  1867 r. tudz ież  
p rzygo tow aw cze go  p rz y s ąd z e n ia  w d n iu  4 (16 )  
G r u d n ia  1867 r.  na  k tó r y m  n ie ru c h o m o ś ć  t a ,  
A le k s a n d ro w i  P a r ia o w w i ,  O brońcy  p rz y  S e n a ­
cie , ’za  sum ę  rs .  2 ,500  p rzygo tow aw czo  p r z y ­
sąd zo n ą  zosm la .  T r y b u n a ł  w yrok iem  z d n ia  
4  (16)  G ru d n ia  1867 r. t e rm in  do o s t a t e c z n e ­
go p rzy s ąd z e n ia  n ie ruchom ości ,  w W arszaw ie  
p r z y  u licy  Z a k ą t n s j ,  pod N  . 1927 p o ło żo n e j ,  
n a d z i e ń  15 (27) S ty c z n ia  1 8 6 8  r .  g odz inę  10 
z rana ;w yznaczy ł .  L i c y ta c ja  w te r m in ie  o s t a ­
te czn e g o  p rz y s ąd z e n ia  ro z y -c z n ie  s ię  o 1 dw óch  
t r z e c ic h  części  wartości  p rzoz  b ie g ły c h  u s t a ­
now ić  s ię  m a jące j ;  k o s z ta  zaś  s p rz ed a ż y  i t a ­
k s y ,  s tosownie  do w a ru n k ó w  sprzedaży^  p rzez  
Usbywcę. o p rócz  s za c u n k u ,  p ła c o n e  będ'a. 

W ar s z a w a  d. 4 ( 1 6 )  G r u d n ia  1867 r 
P is a rz  T r y b u n a ł u ,

_____________ _ Radca Dworu, Z górski.

N .  D.  75 2 ! .  P i  t a r  z  T ryb u n a łu  C y w ilm a ,  
U7 W a rsza w ie .

Stosow nie do a r t . 682  K . l>. S  w adom oczy . 
ni, iż na żądanie Bernarda G insberg ku pca,

d a w n ie j  w m ieśc ie  Łodzi ,  a  o b e c n ie  w m ieśc ie  
B e r l i n i e  P a ń s t w i e  B ru s k ie m  z a m ie s z k a łe g o ,  
z a m ie s z k a  ł o p r a w n e  do n in ie j s z e j  e g z e k u -  
i j i  i c a ł eg o  p o s t ę p o w a n ia  s u b h a s t a e v j n e g o  
u T eofi la  T o m i c k i e g o , '  A d w o k a t a  p r z y  S ą d z ie  
A p e la c y jn y m  rirób ś tw a  P o l s k i e g o ,  w W a r -  
sz  .wie po d  N r .  5 i !) z a m ie s z k a ł e g o ,  o b r a n e  
m a ją ce z o ,  w p o s z u k iw a n iu  s u m y  rs .  I 09 7  
z p  o c en tem  po 6 %  od ,1. .22  L u t e g o  ( 6  M a r ­
ca)  1863 r. i ko sz tó w  . - ii A b r a h a m a  B r o n o w -  
s k ie g o  h a n d lu j ą c e g o ,  w ła śc ic ie la  d om u  N r .  227  
w m ieśc ie  L odz i ,  t a m ż e  w Pow iec ie  Ł od z iń -  
s k im ,  G u b e r n p  P e t r o k o w s k i * j  z a m ie s z k a ł e g o ,  
p ro to ' tu le m  W ł a d y s ł a w a  C u e i m iń s k ie g o  K o ­
m o r n i k a  p rz y  S ą d z ie  P o k o j u  w L o d z i ,  z a j ę tą  
i z aa re s z to w a n ą  z o s ta ła  n a  s p rz ed a ż  w d ro d ze  
p r z y m u s z o n e g o  w y w ła sz c ze n ia :  

N I E R U C H O M O Ś Ć
w m ieśc ie  Łodzi,  p o d  N r .  2 2 7  p r z y  u l i c r  R y ­
n e k  S t a r e g o  M ias ta ,  n a  g r u n c i e  d z ;e d z i c z n y m ,  
w g n u n ie  M a g i s t r a t u  m i a s t a  Łodzi,  P ow i  cie  
Ł o d z iń s k im ,  G u b e r n j i  P e t r o k o w s k i e j ,  po d  j u -  
r i s d y k c ją  Są  lu  P o k o j u  w Łodzi  i T r y b u n  łu  
Cyw ilnego  w W a r s z a w ie  po ło żo n a ,  s u b h a -  
s to w an eg o  d ł u ż n ik a  A b r a h a m a  B r o n o w s k i e g o  
w ła sna ,  p o s z u k iw a n ą  na le żn o ś c ią  obc iążona  
w d z ie rz a w n e m  p o s i a d a n iu  J a k d b a  S a c h s  za 
k o n t r a k t e m  u rz ę d o w y m  p rz e d  M a r c e l i im  . Ja ­
w o rs k im  R e je n te m  w Ł o d z i  z d n i a  23  M ais  
( 7  C zerw ca- 1866 r . ,  n a  l a t  t r z y  od  p i  rw sźe -  
go  L ip ca  1867 r .  za  c e n ę  loczną  rs. 1 ,5 7 5  zo-  
B ta j jca ,  re z le g lośc i  o g ó ln e j :  n a  d łu g o ś ć  ło k c i  
- 4 ,  s ze ro k o ś c i  ło k c i  22 ,  p o d w ó rz a  ło k c i  143  
w p r z y b l iż e n iu  m a ją c a .

N a  g ru n c ie  te j n ie ru c h o m o ś c i  są  n a s t ę p u ją c e  
zab u d o w an ia :

1. K a m ie n ic a  m a s iv  m u ro w s n a ,  o p a r t e r z e  
i dw e  h p i ę t r a c h  z p iw n ic a m i ,  t e k t u r ą  smo- 
lowcową k r y t a ,  d w a  k o m in y  m u ro w a n e  ma-

2. O f icyna  m a s iv  m u ro w a n a ,  d w u p ię t ro w a  
a  pod n ią  s k ła d ,  d a c h ó w k ą  h o le n d e r k ą  k ry ta , ’
0 dw óch  k o m in a c h  m u ro w a n y c h .

0 .  P r z y b u d o w a n ie  z ba l i ,  z p o d d asze m  
g o n ta m i  k r y t e ,  j e d e n  k o m in  m u ro w a n y  
ją c e .

4 .  B u d y n e k  z ba l i ,  m ieszczący  k o m ó r k i ,  
ś c ia n ę  mui-owaną z ceg ie ł  m a jący ,  o p ię t r z e  
g o n ta m i  k ry ty .

5.  S t u d n i a  z pom pą  i k o r b ą  d re w n ia n ą .
6 . K l o a k a  i d r w a m ia  z d e s e k  pod  g o n t a m i .
7. P o d w ó rz e  b ru k o w a n e .
8 . B r a m a  wjazdow a  j e s t  w poses j i  s ą s i e ­

dn ie j  N r .  226.
W  n ie ruchom ości  tej m ie s z k a  12 lo k a to  ów, 

z im ion ,  nazw isk  i w ysokośc i  o p ła c an e j  c e n y  
n a jm u ,  w a k c i e  z a j ę c i a  w y sz c z e g ó ln io n y c h
1 j e d e n  l o k a l  z a j m u j e  w ł a ś c i c i e l .

O b s z e rn ie j s ze  o p i s a n i e  pow yż z a j ę t e j  i z a ­
a re sz to w a n e j  n ie ruchom ości ,  z n a j d u j e  s ię  w 
a k c ie  z a jęc ia  u s p rz e d a ż  p o p e r a j ą c e g o  T e o ­
fi la  T o m ick ieg o ,  A d w o k a t a  p rz y  S ą d z ie  A p e -  
l iC y jny in  K ró le s tw a  P o ls k ie g o ,  w W a r s z a ­
wie, pod N -re rn  5 1 9  z am ie s z k a łe g o ,  zaś  
zb ió r  o b ja ś n i eń  i w a r u n k i  s p rz ed a ż y ,  w K an*  
c e l a r j i  T r y b u n a ł u  tu to j s z e g o  w W y d z i a l e  I 
z łożone,  p r z e j r z a n e  h y ć  m ogą .

Z a ję c ie  do rę czone  w k o p ja c h :
1 . Hel iodorow i J a n i s z e w s k ie m u  P i s a r z o w i  

S ą d u  Po k o ju  w Lodz i ,  w m ie j s c u  u rz ę d o w an ia  
w tem że  mieście,  do r ą k  w ła snych .

2.  E d m u n d o w i  P o h le n s ,  P r e z y d e n to w i  m i a ­
s ta  L o d z i ,  w m ie js cu  u rzęd o w an ia ,  n a  ręce  
B e d n a rz e w s k ie g o ,  S e k r e t a r z a  R ad n e g o  m ia s t a  
Lodzi .

3 .  A b ra h a m o w i  B ro n o w s k i e m u ,  w ła śc ic ie lo ­
wi n e  ucLotności N r .  227  w Lodzi ,  t u m ie  z a ­
m ie s zk a łe m u ,  d' r ą k  w ła sn y c h .

\Vfez\stkiiu d. 3 0  P a ź d z i e r n ik a  (1 1  L is torada '1  
1867  r .  1 '

W niesione  do  , k t  h y p o te c zn y c h  z a j ę te j  n ie ­
ru ch o m o ś c i  w Łodzi  d u i a  3 0  P a ź d z i e r n ik a  (11 
L  s to p a d a )  186 i r. ,  a  w d n iu  d z i s i e j s z y m  do 
k s i ę g i  z a a re s z to w a ń  w K a u c e la r j i  T r y b u n a ł u  
tu te j s z e g o ,  n a  t en  cei  u t r z y m y w a n e j ,  w p isa ­
n e  zosta ło .

P ie rw s z a  p u b l ik a c j a  zb io ru  o b ja ś n i e ń  i w a -  
r u n k ó w  s p m d a ż y  o d b ę d z ie  s ię  n a  j a w n e j  au -  
r i jencji  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w W a r s z a w ie  w 
W y d z i a l e  I .  w m ie jscu  zw y k ły ch  p o s i e i z e ń  p rz y  
u l icy  D łu g ie j  nod  Nr.  5 4 9  o g o d z in ie  10 z r a n a
d.  I ł  ( 2 3 /  S ty c z n i a  1868  r .

S p r z e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ę d z i e  Teofi l T o m i­
c k i  A d w o k a t ,  k tó r e g o  z a m ie s z k a n ie  j e s t  wy- 
żoj w sk a z a n e .

W a r s z a w a ,  d.  13 (2ń) L i s t o p a d a  1867 r.
R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r s k i .  

W yw ieszono  n a  t a b l i c y  w s a l i  u s tę p o w e j  
T r y b u n a ł u  C yw ilnego .

W a r s z a w a ,  d .  13 (25 )  L i s t o p a d a  1867 r .
 R a d c a  D woru,  Z g ó r s k i .

(N .  D .  7 o 2 ‘o) P i ta r z  T ry b u n a łu  O yw .lnego  
w  Ir  a rsza w ie .

S tosow n ie  do a r t .  68 2  K. P .  S .  w iad o m o  czy- 
Bi, iż n a  ż ą d a n ie  K a ro l in y  P a w ło w s k ie j  pan„"v 
d o le tu ie j  z w ła s n y c h  fu n d u sz ó w  u t r z y m u ją c e ’] 
s ię ,  w W a r s z a w ie  po d  N r .  185 z a m i e s z k a ł e j ,  
a  z a m ie s z k a n ie  p r a w n e  do t e g o  i n t e r e s u  i c a ’ 
l e g o  p o s t ę p o w a n ia  s u b h a s t a c z jn e g o  u  T eo f i la  
T o m ic k ie g o  A d w o k a t a  p rz y  S ą d z i e  A p e l a c v i -  
B ym  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w W a r s z a w ie ,  pod  
N r .  51 9  z a m ie s z k a ł e g o  o b r a n e  m a ją c e i .  w no 
s z u k . w a n i u  s u m y  r s  3 ,0 0 0  z p r o c e n te m  p r l w  
n y m o d  d n ia  6  (18)  C ze rw c a  1867 r  i 
od  A l e k s a n d r a  L e m b k e  w łaśc ic ie l  k o 8 « ow
m ości N r. lOOOc. w W arszaw ie , 
azk a łeg o , p ro toku łem  J a n a  Orłowskiego* Ko"

M a T i e ^ d n U ^ f  ^,r y b 'ln.!l,e C yw ilnym  w  W a r -
J » « 7 r .  s p o r z ą d z o n y m * ^ " - ' 11* - (5 7.o«rnU  ____ t Zaj ę t ą  I z a a r e s z t o w a n yzosraln, n 
w y w łaszc zen ia :

s p r z e d ą ż  w d ro d z e p r z y m u s z o n e g o

. ^ e r u c h o m o ś ćw W a r s z a w ię  p r z y  ulicvr T w a  i • 
lOOuc n a  g r u n c i e  e m f i t e u ty c z n y m  ,P0(i  N '.r e “* 
Ś - g o  D u c h a  n a le ż ą c ;  m, z k  J - e g o  o ^ *  
c zy n s z u  ro c z n ie  rs. 2  k o n  2 o °  . P.'1 ® 81?  
Sąd u  P o k o ju  W y d z ia łu  I i i .  V  w i , - ' T ‘' ' ’kCji' 
u r z ę d z i e  p o l ic j i  w y k o n a w c z e j  c y r k u ł u ’T ® ’ T  
W c y r k u l e  a d m i n i s t r a c y j n y m  7 i 8  w ’ • ^  
M a g i s t r a t u  m. W a r s z a w y  położona’, p f ™  
w łasnośc i  d o  e g z e k w o w a n e g o  d ł u ż n i k a  A l e k ­
s a n d r a  L e m b k e  n a le żą c a  i w te g o ż  p o s i a d a n i u  
z o s ta ją c a ,  p o s z u k iw a n ą  w ie rzy te ln o śc ią  h y p o -
l e o c o  ebc!1'4 o n a" ro z le g ło ś c i  o ko ło  ło k c i  k w  
o , i b ^ m i i ą c a .

N a  g r u n c i e  te j n i e r u  h o m o ś c i  s j  t a k i e  »  
b u d o w an ia :  x a

1 - K a m ie n ica  m a s i v  z c e g ły  p a lo n e j  n a  w a ­
p n o  m u ro w a n a ,  o p a r t e r z e  i dw óch  p ię " ra c h  \  
p iw n ic a m i  m u ro w a n y m i,  a  w  c z ę ś c i '  r.
n a m i ,  b la c h ą  ż e l a z n ą  k r y t a ,  s ześć  k o m in ó w  
m u ro w a n y c h  m a ją c a .  m m o w

t ± . ^ r  ,m a 8 i 'r r a u r o w a n a ,  o p a r t e r z e  i  
t r z e c h  p i ę t r a c h ,  z s u t  ry n a m i ,  t e k t u r ą  s m o t o -  
wcową k r y t a ,  o d w ó c h  k o m in a c h  m u r o w a n y c h  
t ' ,  , ,m a , , v  m u ro w a n a ,  o p a r tc r ' z e  i

i t i

5.  P a r k a n  m u r o w a n y  z f u r t k ą -  *
e .  S t u d n i a  z p o m p ą  i k o r b ą  d r e w n i a n ą
7. 1 o dw órze ,  t r o t o a r y  i r y n s z t o k i  k a m i e ­

n i e m  p o ln y m  w y b ru k o w a n e  m a ją c e ,  w p o ś r o d -  
k u  ż w irem  w y s y p a n e .  1

W  n ie ru c h o m o ś c i  te j  z n a j d u j e  s ię  2 9  lo k a -  
to  rów, z im ion i n a z w is k ,  i w ysokośc i  o p ł a c a ­
ne go  czynszu  w a k c i e  z a j ę c i a  w y m ie n io n y c h ,  
n a d to  j e d e n  lo k a l  z a j m u je  w ła śc ic ie l  d o m u .

O b s z e rn ie j s z e  o p i s a n i e  pow yż z a j ę t e j  i . a  
a r e s z to w a n e j  n i e ru c h o m o ś c i  z n a j d u je  s ie  w a k  
c.e  z a j ę c ia  u  s p r z e d a ż ą  d y ry g u j ą c e g o  T e o f i l a  
T o m ic k ie g o  A d w o k a t a  p r z y  8 ę ‘d z i 0  A p e ' a -  
c y jn y m  K ró le s tw a  F o U k ie g 0  w

w ie  pod N r. 519 zam ieszkałego , zaś zbiór o b ­
ja śn ie ń  i w arunk i sp rzedaży  w K an ce la rii T ry ­
bunału  tu te jszeg o  w W ydziale  I. złożone p rz e j-  
rżan e  być megs*Ł. r  J

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o rę c z o n o :
, , f - n ? r a l-M y o r o w i  J o n e r a l n o g o  S z t a -
bii Kałł katowi W i t k o w s k i  m u  P r o / .y d o n t  »wł 
m  W a r s z a w y ,  w W  rs z aw ie  pod  Nr.  3 3 7  u  
r z ę d u ją c e g o ,  n a  r ę c e  W in c e n te g o  K e m p i ń s k i e -  
go  u r z ę d n i k a  i - g o *  .M agis tra tu ]

2 . W .  E m e r y k o w i  K o z e r s k i e m u  P i s a r z o w i  
S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  111. w W a r o m  ; i 
Nr.  4 0 5  u rz ę d u ją c e m u ,  n a  ręce  w ła sn e .  ’

d a ) ° i 8 6 7  r  d n i d 2 S  Pi' 4 J z i e r a i l t a  (9 L i s t o p a -

VVniesione do  k s i ę g i  w ieczys te j  pow vż  z a ­
j ę t e j  m e r  cli o nieś i w W a rsz a w ie ,  d .  1 ( 1 3 )  Li 
s t o p a d a  1867 -  , - w d r i u - l z i s i e j s z v r - 'd o  W g i  
z a a re s z t o w a ń  w k a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  t u t e j -  
s ze g o  n a  cen cel  u t r z y m y w a n e j  w p i s a n e  z o -

P ie r w s z a  p u b l i k a c j a  z b io ru  o b ja ś n i e ń  i w a  
r u n k o w  s o r z e d a ż y  o d b ę d z ie  s ic  n a  j a w n ’̂  
a u d ie n c j i  T r y b u n a ł u  C y w i l n e j  w W a r s z a w i e t y  
W y d z i a l e  I. w m i e j s c u  z w y k ły c h  p o s ied z e ń  
p r z y  u l i c y  D ł u g ie j  pod  N r .  5 4 9  o g o d z in ie

1 8 6 8  r *  , a n a  dU‘a  2 5  S tyaZ n ia  (G E “ te go>

S p r z e d a ż ą  dyrygow ać bę d z ie  Teofil T o m c k i 
w skazane. i - t w y ż e ]

W a r s z a w a ,  d. 15 (27)  L i s to p a d a  1867 r.
R a d c a  D w o ru ,  Zwórski

W yw ieszono  n a  t a b l i c y  w s a l i  u s t ę p o w e j  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w W arsz aw ie ,  d  15  
L i s t o p a d a  1867 r .  '  *

R t d c a  Dw oru ,  Z g ó r s k i

N .  D .  7 5 7 7 .  P isa r z  T r y b u n a ."n C yw ilnego  
to Tv ar s za  w iz.

S to s o w n ie  do a r t .  6 8 2  K. P .  S. w ia d o m o  
czyn i ,  iż n a  ż ą d a n ie  E w y  z P , a , e c k io h  Ku  
Czyńskie j J a n a  K u czy ń s k ie g o  b i t e g o  U r z e  
d m k a  żo n y ,  w a s y s te n c j i  i za  u p o w a ż n i e n i e  '  
m ę ż a  sw ego  d z i a ła ją c e j ,  czyl i  o b o jg a  m a lż o L  
k o w  K u c z y ń s k ic h  w W a r s z a w ie  
z a m ie s z k a ły c h ,  a  z a m i e s z k a n i P«d N r .  6 52

i n t e r e s u  i ć a ł e g o  p w e n n w T ń ' 6  d °  t e K«
s . .

s za w s k ich  D ep a r ta m e n ta c h  R z a lz J Ć  5  
n a t u  w W a r s z a w ie  „ od N r  
l eg o ,  o b r a n e  m a i - i c v k  z am ieszka-
r s  2 7 r r  ^  n W P 082t ik iw a n iu  s u m i
Od H o n o r a t y  r ° K  1,1 i 7" z a l e « ly . ..  i k o s z ta ,n  
b o w s k h  no  yn f  b ° r t k k ’j  K o n s t a n t e g o  R e m  
d ó b r  i • K ia lżonk i ,  właścicie l*]
i i /  S t a r z y n y  i O rze szk ó w ,  z  p r z y
tA °  >v P o w ie c i e  Ł ę c z y ck im ,  G u b e ru j
l i a l i s k i o j ,  p o p r z e d n i a  W ar s z a w s k ie j  połoźo- 
n >’c b ,  t a m ż e  z am ie s z k a łe j ,  p ro to k u ł e m  A a  
to n i e g o  M a r k o w s k ie g o  K o m o r n ik a  p r z y  S ą ­
d z ie  A p e la c y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ieg o  w 
d n i u  2 4  S i e r p n i a  (5 W rz e ś n ia )  1867 r. s p o rz ą ­
d z o n y m ,  w d ro d z e  sądowej przym uszonego  
w y w ła s z c z e n ia  z a j ę t e  i  z aa re s z to w a n e  z a ­
s t a ł y :
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D O B R A  Z IE M S K IE N. D.
S ta rz y n y  i Orzeszków, składające się z dwóch 1 
oddzielnych kawałów ziemi i wsi tegoż nazwi-  i 
eka ,  poprzednio w Gubernji  W arszawskiej .  j 
a  obecnie v cdług nowego podziału w Gubernji  j 
K a l i s k ie j ,  Powiecie Łęczyckim, gminie G os t-  i 
ków, S tarzyny  doparaf ji  w W artkowie ,  a Orze- | 
fłzków w parafji  Domaniew, pod ju r is d y k c ją  ! 
S ą d u  Pokoju w Łęczycy j ołożone, prawem 
własności do egzekwowanej dłużniczki  H o n o ­
r a ty  Rembowskiej Konstantego Rembowskie­
g o  małżonki należące,  w posiadaniu obojga  
małżonków Rembowskich zostające, poszuki- ■ 
waną wierzytelnością hypotecznie obciążone, j 
przybliżonej rozległości około włók 21, mórg. ; 
6 , czyli  dziesiafin 325, sażeni 2231, a r e d u -  : 
k u jąc  na  morgi n ow opobs ie  m órg  636 o be j-  \ 
licujące.

N a  gruncie powyższych dóbr  są n as tępu jące  : 
zabudowania , mianowicie wsi: S tarzyny:

1. Dwór z drzewa gontami k ry ty ,  z kom i­
n em  murowanym.

2. Dom folwark z drzewa dranicam i kryty ,  
z  kom inem  murowanym.

3 .  Piwnica murowana.
4. K loaka  z desek.
5. Chiewik z drzewa słomą poszyty.
6. S ta tu a  Ś-go Wawrzeńca z drzewa w k a ­

pliczce wzniesionej gontami k ry ta .
7. Dom z drzewa słomą posrz\ty, z komi­

n e m  murowanym.
8 .  W o la rn ia  z drzewa, słomą poszyta,
9 . S ta jn ia  z drzewa gontami k ry ta .
10. S todoła z drzewa, słoiną poszyta.
U .  Stodoła z drzewa, słomą poszyta.

12. S lup drewniany pod gontem, do 
dzwonka.

13. S tudn ia  balami cembrowana z ż u r a ­
wiem. *

14. Sadzawka na dziedzińcu.
15. Klomb przed domem ad 1 opisanym, 

a  w tyle  ogród o w eowy i warzywny, w k t ó ­
r y m  drzew różnych około sz tuk  150, ogrodze­
n ia  około ogrodu i zabudowań z żerdzi.

16. Dom z cegły w p ru sk i  m ur  stawiany, 
a łem ą poszyty, z kominem murowanym.

1? Kuźnia z drzewa gontam i k ry ta ,  z ko ­
l a n e m  murowanym.

18. Staw w części zaroś1}' i sadzawk •.
19. Zagajnik olszyny.
W dobrach tych j e s t  w łościan 6  ciu N a j ­

w yższym  Ukazem uwłaszczonych.
N a  gruncie wsi Orzeszków są nas tępujące 

zabudowania:
1. Dom folwark z drzewa gentami k ry ty ,  

z  kominem murowanym.
2. Ogród owocowy i warzywny, w k tó rym  

drzew owocowych około sztuk 120, oraz drzew 
topoli, wierzbiny, i t. p.

3. Chlewy i kurnik i  z pacy, słomą po­
szyte.

4 . O bora  z drzewa, słomą poszyta.
5. S todoła z drzewa słomą j-oszyta, w k tó ­

re j  j e s t  młocarnia z k ie ra tem  na  dworze u rzą­
dzonym.

6. OwezarLi;; i wozownia z pacy, słomą po­
szyta.

Sadzawka.
7. S tudn ia  drzewem cembrowana.
8. Dom z drzewa, sł«*mą poszyty.
W  dobrach tych j e s t  1 I osad Najwyższym 

TJkazem uwłaszczonych.
Obszerniejszo  opisanie  po wy* zajętych i 

zaaresztowanych dóbr znajduje  się w akcie z a ­
j ę c ia  u sprzedażą dyrygującego Teoeora  Ł ą ­
ckiego, Obrońcy przy Warszawskich D e ­
p a r tam en tach  Rządzącego S ena tu  w V* arSza- 
wie pod Nr. 1775 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień  i warunki sprzedaży w kancelar j i  
T ry b u n a łu  tutejszego w W ydzia le  I złożone, 
p rze j rz an e  być mogą.

Zajęcie  w kopjach  doręczone: 
l / E d w a r d o w i  Hulanickiemu Pisarzowi S ą ­

du Pokoju  w Ł ę c iy c y ,  w temźe mieście Ł ę ­
czycy urzędującemu, n a  ręco własne.

2. Andrzejowi B iernack iem u,W ojtow i gm i­
ny Gostków, de k tó re j  to gminy dobra  ziem­
sk ie  S ta rzyny  i Orzeszków należą,  we wsi 
Gostkowie , Powiecie Łęczyckim urzędujące­
mu i zamieszkałemu, n a  ręce własne.

O ludwóm  d. 21 W rześn ia  (3  Październ ika)  
1867 roku. ,

Wniesione do księgi  wieczystej  powyż za ję ­
tych dóbr w W arsz aw ę  dnia 16 (28) Listopa- 

a *867 r.,  a w dniu dzisiejszym do księgi 
Taaresztowań w kancelar j i  T rybunału  tutej-  
8tało° na  teU u t rzymywanej wpisane zo-

r u fk rw " 7 p rz e d « 1ik/ Ci d b e d ' ifrU °hj ^ nic*.‘ " “ I
jaw n e j  Trybunału t ^ e g o  
w miejscu zwvklvob j  - *v}aziaie i ,
r\\ ' ’ i v  posiedzeń p r zv ulicvD ług ie j  pod N-rem 540 o godzinie in  

-dnia 18 (30) S t j rc .n i .  1868 rokT "  * r',Ba’
Sprzedażą  dyrygować b^ lzie  Teodor K  

M ,  Obrońca przy Warszawskich Ueparta ' 
m e n tach  Rządzącego Senatu, którego za 
m ieszkan ie  j e s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 27 Listop. (9  Grudnia)  1867 r .
R. D. Zgóraki. 

Wywieszono na  tablicy  w sali  ustępowej 
*T|ybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszaw a rf. 27 Listop.  (9 Grudnia)  1867 r.
R adca  D w oru, Zgóreki.

1. Pt* a r  z Trybnn^i't, Cyterlttega
w W ar szatnie.

Stos  w n ie  do a r t  682 K. P  S. wiadomo 
czyni,  iż na żądanie Izra  la P rz ep ió rk i  h a n ­
dlującego, w WarszawieJ pod Nr. 2421 aamie- 
szkkłego,  a  zamieszkanie  prawne do tego m- 
leresu  i ca łego postępowań a subhastacyjnego 
u Teodora  Łąckiego, Obrońcy przy W arsz a w ­
skich Depar tam entach  Rządzącego Senatu  w 
W arszawie  pod Nr. 1775 mieszkającego, obra ­
ne  mającego, w poszukiwaniu sumy rubli  s r e ­
brem  7,8( 0, z procentem pięć od sta od dni i 
1 Lipca n. s. 1867 r. i kosztów od Szymona 
W i m w e r a  kupca, właściciela nieruchomości 
w Warszawie pod N r  1608 lit. A ,  położonej , 
zaś w W arszawie pod N 1*. 1091 A ,  zamieszka- 
Ł g o ,  protokulem S tanisława Skierkows'*iego, 
Kornori i«a przy Tryl unaie lu te jszym  w dniu 
7* (19) S ierpn ia  1867 r. sporządzonym, w dro­
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
za ję tą  i zaaresztowaną zostań.:

N IER U C H O M O ŚĆ
w W arszaw ie  przy ulicy Nowogrodzkiej p o i  
Nr. 1608a na  gruncie emfiteutycznym, zk tó re -  
go  opłaca się czynsz i ocznie rsr . 10 kop. 80, 
w cyrku le  policji wykonawczej i adm im st ra -  
c? j nej  9, pod obrębem Sądu P oko ju  Wydziału 
111, w Warszawie polożi na, prawem własności 
do egzekwowanego d łużnika  Szymona W in a -  
w e ia  należąca  i w tegoż posiadaniu zostająca, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie o b ­

ciążona.
Na g iuncie  tej nie uchomości są n as tęp u ją ­

ce zabudowania:
1. Dom masiv murów any o par te rze  i j e -  

dnem pię trze  karpiówką k ry ty ,  8 kominow 
murowanych mający.

2. Oficyna masiv m urowana o par te rze  i je-  
dnem piętrze o 2-oh kominach murowanych, 
blachą żelazną k ry ta ,  pod oficyną tą j e s t  p i ­
wnica murowana.

i 3 .  B udynek parterowy z drzewa dachówką 
k ry ty ,  1 komin murowany mający, mieszczący 

w sobie zarazem wozowaią i sta jnią.
4. W ystaw ka  czyli w arszta t  bednarski  z 

d rzewa z kominem murowanym* dachówką 
kryty .

j 5. Kloaka z drzewa deskami k ry ta .
6. Kófciórki o par terze  i piętrze z drzewa 

gontami kryte
7. Wozownia /. drzewa, deskam i i smołow- 

cem k ry ta .
8. Komórki z drzewa ściany w części sz ta ­

che tam i,  a w części z desek mające,  deskam i 
k ry te .

9. Domek mały drewniany o 1 k onfn ie  m u ­
rowanym, w czę<c gontami, a  w części smo- 
łowcem k ry ty .

10. B udynek  z drzewa deskam i i smołow- 
cem kry ty ,  o jednym  kominie murowanym, nad 
dach b lachą  żelazną nadsziukowany.

11. Komórka z drzewa deskam i k ry ta .
12. O bórka  z drzewa , b la  hą  żelazną 

k ry ta .   ̂ |
13. Farkf.n  z d rzewa, u k tó rego  j  s t  bram a : 

dwuskrzydłowa z furtką.
f 14. Podwórko n ebrukowane,  ty lko  trolu- 

ary  i rynsztoki  wybrukowano mające.
\ 15. S tu d n ia  drzewem cembrowana balami

n a k ry ta ,  z pompą i korbą  drewnianą, 
i W nieruchomości tej j e s t  siedmnastu  loka­

torów, z imion i nazwisk, oraz ilość ceny naj- • 
mu uiszczających, w akcie  zajęcia wymi nio j 
nych. . . )

i Obszernie jsze opisanie powyż zaję te j  i za- j 
aresz towanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie za jęcia u sprzedażą dyrygującego Teo­
dora  Łąckiego, Obrońcy przy  Warszawskich 
D epar tam entach  Rządzącego Sena tu  w W a r ­
szawie pod N -rem  1775 zamiesakałego,  zaś j 

Ś zbiór  objaśnień i w arunki  sprzedaży w Kan* • 
celarji  T rybunału  tut jszego w W ydz ia le  I  
złożone, p rzejrzane być mogą. 

j Zajęcie  w kopjach d o ręczone  f
j 1. JW .  Kalikstowi W itkowskiemu, P re z y ­

dentowi m ias ta  W arszawy, w W aiszawie  pod 
N - re m  887 urządującemu, n a  ręce A leksan ­
d ra  K iedrowskiego,  u rzęduika  t*goż Magi- f 

, s t r a tu .  i
I 2. Em erykow i Kozorskien u. Pisarzowi S ą ­

du Pokoju  W ydziału I II  w Warszawie, w War- 
i 8zawi© pod N-iem 405 urzędującemu, n i ręce 

własne.
Obudwom dnia 21 Sierpnia  (2  Września) 

1867 roku.  ^
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za-  • 

j ę te j  nieruchomości w Warszawie d n i a 2 3 S i  *r- 
' pn ia  (4  W rześn ia )  1867 r .,  a w dn u dzisiej •
! >zym do księgi  zaaresztowań w Kancelarj i  T ry -  ) 
. DURalu tafcejezeg® na ten jeel utrzymywanej,  

wpisane zostało, 
j P ierwsza  publikacja  zbioru objaśnień i wa­

runków sprzedaży, Odbędzie się na audjencji  
j j a w re j  T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie, 

w m iejscu  zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana,  dnia 
3 (15) L is topada 1867 r. w W y d  iale I. i

j Sprzedażą  dyrygow ić  będnie Teodor Ł ąck i ,  
j O brtńea  p r /y  Warszawskich D epar tam entach  
' ®z4dzącego Senatu, którego zamieszkanie jest 

*yżej wskazane.
Warszawa a.  5 (17) W rześn ia  l f 6 7  r.  

w zast. Podpisarz  Trybunału ,
 Ju l ian  Świerczewski.

Wywieszono na  tab l icy  w sali ustępowej 
T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie.

W arszawa dnia 5 ( 1 7 )  W rześnia 1867 ». 
w zast.  Podpisarz Trybunału ,

J u  ja n  Świerczewski.
P o  o lbyciu w dniach 3 ( ł5 ) ,  17 (29) L is to ­

p a d a  i l (1 3) G iudnia  1867 r.,  trzech pub l ik a ­
cji  zbioru objaśnień i warunków sprzedaży 
nieruchomości  Nr. l6 0 8 a  w W arszawie poło­
żonej, T rybunał  tutejszy wyrok inn  da ty  1 (13) 
G rudn ia  l8ó7 r. zapadłym, wyznaczył t  rmin 
do przygotowawczeg > przysądzenia rzeczonej 
n ieruchomości na  dzień £-0)  S tycznia 1868 
roku  godzinę 10 rano, k tóry s ę « dbędzie w 
miejsc* zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywil­
nego  w Warszawie w YNydziale J5 pod Nr. 
5 4 9  przy ulicy Długiej

L ic y ta c j i  w terminie przygotowawczego 
p rzysądzenia zacznie s ę od -umv rs. 5, U Ol), 
j a k o  s /a cu n k u  przez popierającego sprzedaż 
jioilanego, zaś w terminie osta tecznym od 2/ 3 
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
mianego.

W arszaw a d. 4 (16) Grudnia  1867 roku 
P isarz  Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 7568. Pisarz Trybunatu Gywi’ueyo 
w K  elcach.

Stosownie do a r t .  682 Kodeksu Postępow a­
n ia  Sądowego wiadomo czyni, i e  r a  żądanie 
T om asza  Woloszewskiego obywatela,  w m ie ­
ście W arszawie  pod Nr. l4(K) z rm  es tkałego,  
zamieszkanie prawne u Wojciecha Zacborow- 
skiego P a t ro n a  w mieście Kielcach, obrane 
mającego, k tóry zarazem sprzedaż popiera,  w 
poszukiwaniu sumy rar. 3 ,196 kopiej  k 22, 
z procentem 6°/ od dnia 12 (24) Czerwca 1865 
ro k u  należnym, z mocy ak tu  urzędowego d a ­
ty 18 (30) Czerwca 1862 r . , p rzypadającej od 
A ieksandra  Kuczkowskiego właściciela dóbr 
Pęczelice w tychże dobrach gubern ji  K ie le ­
ckiej  zamieszkałego, w  cziale IV. pod N r .  15 
wykazu hypotecznego dóbr Pęczelice.  zahypt-  

tekowanej, a k tem  Komornika przy T rybauale  
Cywilnym w Kielcach Fel iksa  Ł u n iew st iego  
w dniu 8 (20) W rześn ia  1866 r. rozpoczętym 
a w dniu 10 (22) t  m. i r. ukończonym, za ję te  
zostały  na  sprzedaż w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia:

D OB RA Z IE M SK IE  
Pęczelice, z prz} ległościami: Szczawo ryż Blo- 
n i tc ,  Kapturów, Podlesio i Koral  w paraf ji  
Szczaworyż, gminie Pęczelice, i juriadykeji  
Sądu Pokoju w Stopnicy, Powiecie Stopnickim 
gubernji  Kieleckiei , położone, w posia am u 
A leksandra  Kuczkowskiego, właściciela ty c h ­
że dóbr i d łużnika  pozosta jące. Odległe od m ia ­
sta Stopnicy wiorst9 ,  Btieka wior?t 6, Chmiel­
n ika ,  Wiśl cy i Korczyna wiorst  10.

Graniczą  na wschó i z dobram i Sm ogjrzew  i 
S trza łk^w, na  południe z dobrami Skotn ik i  
małe i duże,  na  zachód z dobram i Owczary, na  
północ z dobrami Ź-rniki.

Dobra  te stanowią jeden  kawał g run tu  cu­
dzą  własnością uieprzedzielony. Obejm ują  roz­
ległości około 300 prętowych mórg t t3 3 1/ .  czy­
li dziesiatyn 417, a  mianow icie: w ogred *ch 
m o r g t i ' / j ,  w grun tach  ornych dworskich  mórg 
534,  w łąkach  mórg 34, pod zabudowaniami 
m órg  4 ‘y.j, w stawach i wodach m órg  3 ' /2, w 
lasach m órg  196, w d rag ach  i n ieużytkach 
m órg  55. Gleba zieuai pruchni a  w części 
rendzina.

W obre^ie  dóbr Pęczelice g ru n ta  i łąki  
w łośc iańskie  oraz pod zabudowaniami ich ob<?j- 
m u ją  rozległości m órg  450 albo dz esiatyn o- 
koło 225. G run ta  te s ty k a ją  się z dwóch stron 
x posiadłościami dworskiemi i stanowią j e d e n  
kaw ał  cudzą własnością nic przedzielony.

W przy leg łośc i  Szczaworyż posiadłość in ­
s ty tu tow a dawniej kościelna obejmuje około 
m ó rg  38. W ograniczeniu tern znajduje  się 
kośció ł  paraf ja lny ,  cmentarz ,  budynki p leb ań ­
skie , g r u n t a  orne,  łąki i ogrody. Posiadłość 
rzeczona gra> czy z jednej  s trony z posiadło­
ściami dw’orskiemi a  z d ugiej  z wlościań- 
skiemi.

Budowle są następujące:
N a  folwarku Pęczelice:  dwór p . r te row y  w

jed n e j  połowie murowany, a w drugiej  d rew ­
n iany ,  oficyna, dom dla służby dworskiej , *tu- 
d  da o dwóah boiskach, stodoła d ru g a  o jed n y m  
boisku, owczarnia obora, s ta jn ie  i wozówka, 
kuźnia, o ranżerja  a  pod nią piwnica, wszyst­
k ie  murowane z kamienia, gontom kryte , z 
w yją tk iem  domu dla  służby dworskiej  słomą 
kry tego ,  piwnica murowana w ziemi, obok sto­
doły k ie ra t  pod gontem, wszystkie w sranie 
dobrym, zwaliska i śc iany murowane po zgo-  
rzałyrn sp ichrzu  stodole i oborze.  P a r k a n y  
murowane około dziedzińca, budowli i ogrodu 
owocowego. Cha łupa murowana pod słomą 
poł wajej  wraz z grun tem  ogrodowym, p rz y ­
znana b. lokajowi Marońskiemu, w drugiej  
połowie mieszka kowal, u k tó rego  u sk u te cz ­
nia się sprzedaż trunków.

Na folwarku Szczaworyż: dom folwarczny
drewniany słomą kry ty ,  spichlerz drewniany 
na  podmurowaniu słomą k ry ty ,  stodoł-j w fa ­
c ja ty  murowane w pcłowię słomą pokry ta ,  
s ta jn ie  murowane p; d gontem k a r rz m a  m u ­
rowana z wjazdem drewnianym słomą pokryte .

W przyległości Błonice s todoła z chrustu  w 
slupy murow’ane,

W przyległości Kaptorów: m łyn  wodny. re^ 
wniany gontem kryty  o jednym  kole, cha 
d rew niana  pod słomą, stodoła drewniana 
mą k ry ta ,  do młyna należy # l3  mórg gren* 
dworskiego,  przy młynie staw. . ,

Przyległości  zwane Kaptórów i Koral ja  ̂
kolwiek figurują wykazie hypotecznyn), wt 
są to g ru n ta  dworskie i r a z  wy ich znikły* 

P ra w a  i służebnoości z mocy Ukazu z do 
19 Lutego (12 Marca) 1864 r. włościanom » u 
żące, pr*y wypłacie  wynagrodzenia  l i k ^ 1 
cyjnego wpisane są do działu  I II  wykazu 
potocznego dóbr Pęczel ice.

Kopje zajęcia d ó b r  Pęczelice.  doręczone 
st. ły* wójtowi gminy Pęczelice, Janową Mu ‘ 
s iak  w dniu 10 (22)  \Vr>eśnia 1867 r. a P;s5i. 
rzowi 8 ąd  i Po oju w Stopni :y Aleksa^óro^1 

, Twnrdzickiemu w dniu 13 (25) Wr*fi,,nllfc 
ł 18 (6  o tu.
I \> pisanie  ak tu  zajęcia wn-esione z o s ta ł® ^  
\ k s ;ęg» wi* czystej dóbr Pęczelice w d n :U 
'■ (30 )  L :stopada 1-67 r. a do księgi zaarea*1/^ 

wań w ka ce lar j i  P isa rza  Trybunału  Cy**‘ 
nego w Kielcach, w dniu 24 Lis topada (6 ^ rU 
dn a )  1867 r.

P ierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i 
runków licj taoyjny« h n stłjpi w dniu 9 <*•
Stycznia 1868 r. o godzin e 12 w południc 
audjencji  publicznej Trybunału  Cywilnego 
Kielcach, a nas tępne dwa ogł».-zenia-Ci> d^- 
tygodnie stosownie do a t  702 K. P. S. 
runki te i opisanie  szczegółowe dóbr, Pr* ^  
rżane być mogą w kancelar j i  P isa rza  Tryb ^ 
nału,Cywilnego w Kielcach i u Patrona  
ciecha Zi'horowskiego sprzedaż popierająt^f^ ' 

Kielce d. 24 List.  (6 Grud.)  1867 *•
Hermanowicz. •

Vs ywieszono na tablicy w sali audjencjou* . 
T rybunału  Cywilnego w Kielcach, dnia 24 
stepaua i,6 Grudi ia) 1867 r.

Hormanowicz

L I S T Y  G  O  Ń  C  l  H .  ^

N. D. 717! .  Cy  j6 H cnpaeum e.tbM oU
ifiu  II . Om fb . i r i t ia  e t

‘ --
I lp e ^ / ta r a e n .  ł ncewb HjacrrtMi*. 

11*11 ncMt-'-.ewie, no oouąecTBeHHOMy
hi*pH .iK y, m ioot ,  o b p a m s .in  uH H w anie

i✓łowili l l a ^ i  m.ihi im h h ’H B o ry m w u ^ i  ** 
c.iys »f; ik’IImkii M i a r o ,  a ^ u u m e w y  ii.ih 
wań m e n y  C y jy  / l o . c T a n i i / i i i .  HapyJHHoC
e r o  c / i u . i y i o i u a n :  * 8  . ' 1 *• o t t »  p o 4 > ,  z o p °  
m a r o  i i ó a p  e  r a ,  . 1111*0 n h i T H r H y r o e ,  t h i i h l u * "  

b > . i o c t »  M'l 1 0 1 0 H T. ,  ó y p b i e o M H ,  t t o / j b o p 0 * ^  

u o K p i . r n . i i j  i ł o . i e c a M i i , n o c i >  u  y e r a  u e  «»° 
m n i e ,  o c o ó * u i  l ix i .  i i p i M u a K o n h  u e  

Balice.  ̂ .
L. B p i u a w a ,  15 (21 i Hoa6|>fl 1^C7 i ° / *  

l lp e . i c i  ą  i r e . ih  C y ^ a ,  Mo‘ima^©bCI4

♦ ♦
W z y *  a w szelk ie  w ładze ,  nad  Por,J9, rSza 

w k r a ju  czuw ające .  »by n a  osobę  fl. 
S z re b sz re ju ,  z osady  N adz ie i  gminy ” 
szyce  poi-bodząte^o,  uw agę  zw ra c a ły  
zie  u jęc ia ,  sądowi tu te jsze m u  lub n a jb n ^ '  
m u  dostaw iły  R y so p is  jego  n a s tę p u j^ T - jo -  
88, w z ro s tu  dobrego ,  tw arzy  po c iąg łe j ’ *  
sów ciemnych, oczów b urych ,  b rody  * z u .  
s tem , n o sa  i u s t  m iernych ,  znaków s z :zC* 
n y c h  ż adnych

W a r s z a w a  d n i a  15 (27 L i s t o p a d a  l 8 p  ’ 
S ę d z i a  1’r e z y d u j ą c y  M o cz y d ło w s I4'

N .D .  7210. C y .\b  H e n p a m n i . ib » o U  0 ° '
I f l i t  ((6 .lO M U C h. s ;(-

H ecTb H w t.eTL n p o c iu i .  n ocH B sin  «
g a iic a ia  n a a c r n  u a ó j io ja io m i i i  sa n o p a *  
u  cnO K oiicT B ieuT i l tp a i i  ' ito ó lt  H a K 'j n *  '  ,d-
KOBima K ypanguitK a n t  r o p ó g t i C ouO Ja^'1’ 
a m n a io m a io  m a n n  jae n osrhc.ry  
u en aułtcT H itro  n o m  iim .aaaH iii naótiss® '^ l3 . 
pashiCKHr.au u. a  in> e u y ia f c  8 » » c p ii» B :l* „(i# 
ro  f h  ." g tu in iii ( iy g ’b ii .iu  A p y iif i
ast.CTii aagepinaHia o ja ro p o u iu i .

IIpnirkTU ero:  i i u t . e n .  o r t  )Wjy nO-- 
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W zyw a w szelk ie  w ładze ,  ta i t  c y n  
i wojskow e, nad  p o r z ą d k ie m  i bezp* 
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H e r sz k o w ic z a  k u r la n d c z y k a ,  z  m ‘as^ , a  Di0' 
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śc iągłego,  zn ak ó w  ż adnych  -
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Drukarni Rządowej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzur


